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Usty, opinie, polemiki ... 
Sntno"'ny I'an 
Ja nuS"l; Zal\'mba 

w odpowiedzi na pismo Pana z dnia 25 (tycznia br uprzejmie informuję:. ic w 1995 
roku Wlienihśmy ~y~tem refundaCji prowadl;l.cym obiekty PlTK udzielonych członkom P'lTK 
zniżek . 

W mICJ<óCC W'ipomnianego pr:ez Pana w pl$mle k .... arlalncgo rozlieuni3 SIę: z ich wyso­
koki wprowadzili~my ryczałt rocwy i o jego wielko~ skorygowune zOSlały czynsze drieriawne. 
W prz)'p3dku dui.ych rozbieinoki pomi~zy uSlalonym ryczałtem a faklycznie udzielonymi 
zmżkaml mozhwa jcst w rozliczenIU roclonym korekta jego wY!óOkoki. 

Dzi~kuję: Panu za llIinlere...awame się: problemem. podejmę: czynnoki wyjdniaJ~. aby 
korzy~taj~Y z obieklÓw czlonkolO.ie PTTK nie byli absorbowani Icgo Iypu sprawami i kon.ystali 
w pełni z pr:)'sluguJąc)'ch mI uprJwnleń. 

Z lurystycznym poulrowieniem 
Prezes Zamldu 

mgr Jel'"ly KllhtnJs 

PARĘ DYGRESJI 
ZNIŻEK I KARTY 

NA TEMAT 
RABATOWEJ 

W CzaSIC mOJCJ zimowej w~łrówki po 
Beskidzie S~deckim poStanowi łem tonenlo­
wał si~. Jak lO.ygl:tda o~nle ~ystem udZiela­
nia znliek 10. ~chroni~l:Jch PTTK Odw ie­
mlkm lny Z nich i 010 plon moich dzia l ań 

1. W ż::tdnym ze schro01\k do począlku 
IUII:go nic pojawi ł się: nikł z kan~ rabalową • 
me widziano Jej na oczy. 

2. W Jednym z.c schronisl o karcie ni' 

batolO.·eJ ledlO. le co słyszano - schrOnisko niC 

Ołrxymało kookreln)'ch informaCji 
3. DZlerzawcy schrom~k pytam. czy 

udzielają zniiek Iylko na pothlawle wpbcol1CJ 
.9.bdki (czyli bez kany rabalo .... -ej), odpolO. le­
dzieli: 2 lt nic. ] lt lak. 

4 InformaCje wewnqtrz loChrOnl~k o 
znizkach .są nie3klualnc i nie ujmują koniect­
no<ci posiadania karty rabatowcJ-

5. Uzyska lem informacj~. poparlq 
slosownym dokumentcm. że ZQ P'ITK od 
1.01 1996 r. pnesllłje rel'undllwal! dZleriaw· 
com schroni~k udziclollC przez nich :tnil,ki na 
podstaWlc leguymacJi PTTK. Jcdnoczdnie na­
""ZUjąc Je udZielał pod grotlx! zerwani3 umo­
wy, o czym pc....-mc nlc\Oolelu członków PTTK 
wic . Tym ~!lmym znizkl obci;ji.~Jq kic~zeń 
dzierżawcy. co przy klO.ocic kilku - kilkuna<;'u 
milionó w starych złotych rocznic nIc Je~1 
drobnoslką (por_ wyicj wyja(nienie prezcM. 
Jcrzego KalaruQ w lej spra\Oole - n:d). 

6. W ]Cdnynl zc sc:hroni~l uzyskano 
mformaCJ~. ie dyrekcja ~pólki zawiadUjąca 
schronlwmi P'lTK omajmlła .jak nic chce­
cie . 10 nic musicie udzielać wlie"" (~ic!) -
cieka .... -e. co na 10 ZG') 

Karta rabalowa miała być hitem [,Czo. 
nu. maglcm)'m n:kwizytem. przywabiającym 
ludzi do P'lTK. udogodnieniem (1), krokiem 
w pr:y~lo.~. 1"11:: potrafi~ uczumie('. dlac:ego 
pokazywnme karty rabatowej mil być wygod­
nieJsu od pokatywanla legitynmcji P'lTK. Jal 
to tłumaczono nam na ubraniu l. prezc-.em 
ZG. tym bardZieJ. ic I lak Irzeba wylegity­
mować się: prawcm do zniżki np. przewodnic-
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klej . NIC "'ydajc mi si~. by możliwo~ć 
uzyskania loniick w I llbor,nońach Kodaki. pr::y 
podobnych zniżkach z karty stalego k1ienla. 
b)' la l\ZlIlente atrJkcyjna. Iym bardzicj. że Ko­
dak do n3jtańuych me należy_ Zmul w .,Po­
liSIe" <ą bardzic) przywllbiaczem do 53meJ 
" Poli y" nii .JIlTukcYJną ofe~". Maic w przy­
szłości Karta Rllbalowa P1IK sianie się: po­
dobna do .. Vi~y'· lub .. Euro". jak chcą nasu 
władu. ale na razie daleko ,ltj do lego. Nie­
w;jlphwle na Iym kor::Ysla spółki "Tourmaco··. 
klóra cał~ IIkc,H: firmUje. 

Co mają z lego członkowie PTTK? 
Ano mają .... I~j klopołu i zamIeszania - i 10 
zarówno władze oddzialów. klóre muszą zaJ' 
1Il0wttt ~ię: I znaczkami. i kartami Jednoctd­
mc. pl i 5lImi ui.Ylkownicy. na razie nieprzy­
zwyczajcni do korzyslunia z Kart)'. Dla mnic 
oMlbi4cie fakl. że za znbrnnia udZIelama zni­
zek osobom bet kany rabalowej. mimo iż po. 
~iadaj" wklejone aklualne znaczki jako po­
(władczenic opłaconych skladek. jeSt kOlejnym 
dowodem na komplikowanie sytuacJi. bo u 
wacżków zrezygnować nie możemy. 

N~JbardzleJ Jednak bolesną spra~ lej 
~YluaCJi JC-~I 10. ze d'l.leria\\'cy schronisk ~~ 
faworyzow~t k:WIego. kto Im nie pn:edst:.t,,·i 
upnwmeń do wiżel Zgodnie z duchem 105-
podarki rynko .... eJ i zdrowym rozsądkiem nie 
br~ przeclei. z własnej kieszeOl doUadał do 
Interesu (niezb)'1 ucsztą intratnego. ~ząc t 

iloki ,ości .. pustck w schroniskACh w CUSłt 
feni) . Rezcrv.'aCja z P1IK przegra z kłŻ.dą i 
nie naleiy za 10 winić 'iChronisk. Iea włil.(n1C 
polllykę: bn.ądu Głównego P1TK. OS131O;0 
cor.u bardzlc) dyd,;usYJną Wystarczy w.spom­
nieć brak reakCji n3 umierame P'ITK .... szko­
lach i kupowanie akcji na giełdzie (!!!) :ta na· 
.u.c członkowskie pleniąd:e. co zaowocowało 
w 199~ r. stroIłami ~du 1300 mln slarych zło­
Iych! 

PozoStaje Jedynie zaknyknąć za pewn~ 
seklą : .. Przebudtmy się:!" 

Radosław Jerzy Trus 
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Usty, opinie, polemiki ... 
Co dalej z turystyką w parkach narodowych? 

W kilku ostltnich ubiegłorOCVlych nu· 
merxh ,.Na nlaku" ukualll sięl cała Sleril pu. 
blikacji podpiSłlnych przez Juliu$l'.a Wydo­
ucha, a dot ycZlłCych m.in, zmian w infra.~t ruk­
turu: turystycznej oraz. ograniczania ruchu IU­
rystycznego pru:z dyreklorow niektórych par­
ków nuodowych. powołUjących si; na USUI .... ~ 
z 16,10. 1991 J. o ochronie przyrody (daleJ~­
~ królico Ją nazywał Ustaw:jj). W prteClwid­
srwie do AUlora tych publikacji USla~ pozna· 
łem dokładnie prawie CZJery lita temu_ Na lCJ 
podst.aWłC stwierdzam, ie. Już od 3-4 hu z tu­
ryAyk, ,órską na terenie parków narodowych 
mogłoby był jeszcze gonej. nii 10 OplSUJC J. 
Wy,louch. Otóż w Ustawie. poza dok! oczy­
wistymi (ale dla dalszego wywodu ważnymi) 
upiaami typu wr.)'slkit. d:i(/łonia IItI 'm'lr;~ 
pm1m 1/{/1lXlo'l'l'l'go podpo/"lqdk()w/IIII' Jq OC/IlD­

IIit pr:ylDd)' 1 I/UIJq pil" .... Sl~'1srwo p,ud VI'P.)'J­
tkitll/ IIIII)'III( d:ialnlljallli lub lIadr:.rdllym 
Cl'ltm parkIl nnrod()wt.go jn, p():"alli~. 
:acIWII·unit. cnI()lci JyStttOO'lł' pr:yrod/lfc:yclt 
( ... ) ()m: odtll·arwllil' :mrb:'lałcolI)-cI/ i UJlli· 
l::Iych oglliw rod:.itlltj przyrody. iEnl)duJC Się 
bardzo wyra:fny i jednomx:zny Upl!: W cią­
IN mlw od dllia ... ~jJcia 'Ił' życit. "imtjrJj IU­
'tl'I4'Y ( ••• ) obJłuU mclm III".Styc:"I~,() ilU ob· 
nar:1' pO/t6'l4, lIf/rod()wyc.1t pr..tjmq dyl'l'J.:lor:y 
pl1lt6w, OdstępJllwa od tego postanowienia 
moie. okrdli~ tylko Minister Ochrony Śro­
dowisk:.. Zasobów Naturalnych i LdniclWl.. 

W grudniu ub. rolcu minął Jui nwat1y 
rok obowj~ywania U$llIwy. Na ~ie, cy· 
lowany wyic.J upis nic w~zie został wpro­
wadzony w iycie - Slł jeszcze w Polsce: palki 
narodowe, adzie w sprawach turystyki maJq 
co! do powiedzenil organiZIICJC i inslytucje nie 
powiązane bezpo!rcdnio z dyrekCjami puków. 
Ale u,pi, len w odczuciu dyrektorów park6w 
narodowych usprawiedliwia działania opigne 
pruz 1. Wysłoucha, twłaszcu w poIltCunlu 
z innymi zapisami Ustawy. na przykład: ogm· 
nir:'l'lIia ( właZ)' 'I'I'prowfu1:m'~ ... od";tsi~"iI4 
d() przyrody /II()gq II' Jtcug61110Jci dot)'C:yt: 
( ... , /lż)'I'I·(wia. lIi)'/kDlWllio (..,) ołmuro'l4' objr· 
tych acJllf)//ą, ( ... ) d()s/rp" do ()J.:rrJlollycll 
prudmiot611' poddanyclI pod oclllr}"r {,/b .. 'str­
pll na ołrtJlollt /~rrny. czy leż part IIOrodowy 
~st IIIIostrpl/lolly do :wil'd:allitl . Za 'l4'Slrp ( ••• ) 

mogą byt pobitront. oplary. 'ltl.JOdy /4dostrp­
lIiallia plllb i stawki ()płUl ustala dy,dt()1' 
palb IlOmd(/lI·tgO. 

•• • 
Rlcj; ma J. Wysłouch. że niektóre 

dzialania dyrektorów nlekt6rych park6w na­
rodowych ą spruezne ze zdrowym ro~­
kiem, ale lei mają rację: owi dyrektorzy twier­
dąc. że wszysllco robiq zcodnic z pełnomoc· 
nictwami udzie lonymi im prut U,tawQ. W 
ruje potrzeby podejmowane decyzje moina 
uu,sadnił slolanlmi o "działaniach podpo­
~kowan)'Ch ochronłc przyrody~ I ..zacho­
waniu c&Joki systemów pnytodniczych" W 
rozumieniu d)"Uklora Babiolórskiego Parku 
Narodowego decyzje o budowie ceproSIrady 
zamiasi Perci Akademików. chodników za­
milJl innych kicie.k oraz kamiennego muru 
na Diabliku 10 13pewne wybór ,.mniejsugo 
tla", tei złoclny z Ustllwą. 

Skąd u tem wz.i~a si; ustawa umożli­
wiająca Icgo typu dzi ałania połączone iE res­
uykcjami wobec turystów i turystyki? Pisałem 
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o tym już w 1992 r, Najpierw (,.Na szlak.u" 
5135) wykau.łem. te w niektórych parkach 
narodowych jeszcze prud podpiqmem i oglo­
szcniem Ustawy podJ~to dzia lania organiu­
cyjno-finan$Owe. w których chodziło o "ogra­
niczenie ruchu indywidualncgo(bez przewod· 
ników) oraz o pozbawienie ogółu przewod­
ników i przodowników upr3wnleń do prowa· 
dzenia zbiorowych w)'tlcculc w aórskleh pat­
kach narodowych·'. Niceo p6tnicJ (wTZC5Ień 
1992) pisałem o U"a\t;te w ,.Przeglądzie: Lei­
niczym M

: ,Lobby {Uln()M't" miało :UptMllt 
iSl()"'y wpływ IIQ OSI(lItt::1t1 /.:nil/II "Ustf/wy", 
tt6m po=voaln 'Ił' II/afrsttlcit! prrtM fI mblt to, o 
co dyrrl..10rzy IIit!la6łych {UlII.:6W ad dłu:rJgo już 
CUUlI wbitgajq i ro ~'1I1l jlli IIIlIil'j fl4b ha". 
d:1~j stll/«:Jlit. .. ptVlł'/!d:at Ił' tydt. (, .. ) Post,,· 
1lOlł'it"ia ,.ustawy' "IQ,,, byt lIu~I"rrl()'K'OI/t ju­
tb I/Jtll/łcplolI'Q//it dlitllml/tga rodutjll. 

Nieco p61nicJ w tddclC prz.c:macwnym 
do ~. sz13ku.' %llwarłcm m.lII. p)'tanle: Cry 110-
pru .. ·dr ochro"a pr..yrod)' ma sir sprvlł'ad:ot 
gl6'I4'1/I1' d() «Jtroll>' Jtj pr.1'd I/U)'sfomi ( ... )? or.u. 
stWierdzenie:.; Do 1l'ptf':llI/l1'M,mia I/UL"'Jcll illlt!­
II's6w :obolł ią:tlll~ j~st :lIpist./11 SlfIllIlOWY", 

Y1TK. (_) lt!lii 'Kirc cl/Ct"lY :ndl(ltilw"IDłJi· 
lł'OU illdy'l4id/lullltg() IIpmVlllllli/1 tlu)'st)'łi Ił 
parłoclI IlOllXJowyclt i w illllycll obs::.arodl dm­
lIi()lf)·cll. III/ujm)' sł/()lIil ZG PTTK do rtuU:ncji 
zapisuM' stOlI/I()'I'I'ycłl II/b Ił' ill "y spoJób :0'­
gmti:Olł'ot liczqct sir .Jobby lI/rySI)'C:'II(!" bro­
IIiq« 1/{/JZ)-c:II pro"". Tekst ten nic iEOSIal wydru­
kowany - był moie dlateao. ie. Redakcja ogło­
sila umkn~ie dyskUSji na lemat turystyki w 
partach narodowych (teru. OWUje się. te było 
10 oIaeso"''C przcrwan/C. a nic zamkn~). 

Sprawie powi:jjZllń między turyszyk~ i 
PTTK I Usta""" pmwięclłem .,glos w dy~U$ji 
przed Walnym Zjazdem PTTK'"' w grudniu 
1992 r .• opublikowany Iui przed owym ZJlłZ­
dem w Poznaniu w kwanslnlku PTTK H Wiel­
kopolska'"' Zau .... 'IŻIJ'IC. ~t PTTK ( .. ,) lIit było 
obull;t pc)' frJ (tm, U~awy - J. Ś.) /w()r..,.· 
"iII, U :ottm rQ/,;t'dballo speł"itllia ItlI/IIt()· 
Iłl'go obo'M"iq:l;1f rtplr~"rto'l4(lIIi(l il/lrrtt6w 
",,,sl6'l4' i łm)0:.Jw'tc6 .... Ił'olHl' VI"ad: i spo­
Il'cu/ist'l4'o ,twierdzIlem dalej: 'ltmJVlllo 111-
ryJci. jak i PTTK jato Drga"ilacjIJ. wstoll 
pru: US'U'<ł'~ :tpcJmirci IUI po~k "i~lłit!lt! 
1flOgqc:ych pnt./IItJw uluIIJCh na łoskr i Ilinas· 
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łr DI"ga,,6'14' adm",islt1ljqcycll III/Il'rr/wcll chI'()· 
/lion)'dl. Uwa:/I'/I, le :hliżajqcy sir Wnlny Zjn:A 
PTfK f1Oł"'/If/1'1I UIJął SllIIlQ'I41!l;() 'Ił' /I'J sp,,"";t. 
PO'l4'mll'll r6'14'lIid poill/omlmoy/ł 0&61 c:/()I/J:6w 
(i cułą spulutlroJt "'f)'s lyc:ną', jał M'ld:1 
prryr.Jcńł tm)'styłi IlU OMzarucll chWIllonyclI. 

A Wl~ 5:k.ąd wzi~a si; Ustawa? (}d. 
powiedt Jellt już proMa: została opracowani 
przy aktywnym udziale "lobby parkowego" 
(moic nawet pod JC'o dyktando) i przy braku 
glOJÓw zdrOWCłO ro:uądku (w obronie tUf)'S­
tyki) ze strony PlTK. 

••• 
CJ.y cof Się zmieniło po truch latach' 

Piuoc wtedy IChty w obronie turystyki ~ 
nadaJ aktualne. Walny ZJaut P'TTK miol do 
załlttwienia ,.prawy znacznie wainiejsze niż 
IUry~Iyka na obszarach chronionych. Dyrek­
torzy parków narodowych w majestacie prawa 
robł~ to, co uwabją za stosowne (chociai uu:­
ba przyl.I\ltł. ie. pnwo potwala im robił jen­
cu: wię«:j!), Jen coraz więcej wydarzeń do 
opisan ... w* Juhusz Wysłouch PiW: czpcteJ 
i wlęceJ niż pisał trzy 1atl temu . ..Na u.laku" 
nIC o pubhkowslo dotychcl.l$ iadnego tekAu 
twolenników reiłrykcJI wobec lurystyki, wy. 
jńniaJ~'o. o co napnr'lłC!ę chodzi ( bo nie 
jesllakim wyjaśnieniem intereSUJąca. ale krót­
ka polemiki Antoniego Derwicha Z J. Wysło­
uchem w numeru: 12178). Nie poznalitmy !Ci 
ofieJalnego SIanowiska PTfK w tej sprawie. 
Nie wkmy. czy i jaki wpływ mudo Towmy .. -
wo na konkrelne upi,y USlawy, Nie wiemy 
lei - i to jeJt naJwaŻtriejn.e - co DALEJ? 

••• 
Nie wszystkie argumenly J. Wysłoucha 

uwaum za trafne i nte z W5Zystkiml JIę :zga· 
dzam (niektóre wynikają z nictnaJOmOki Us· 
tawy, Inne ~ demagogi" -sądzę. ze ich Au­
lor doskonale wie. które). JeSlto jednak odręb­
ny lemal 

Pople~m Idee ochrony przyrody. ale 
ezucm si; zastanawilm: dobrze to czy :f.le, ie. 
w pańStwowcJ kuie brakuje picni;dzy oa ut· 
wOlUO/e kolejnych zaprojektowanych jui par­
ków narodowych, jC.(Ji ich dyrekton.y r6wnicz 
mieliby dZHdał nie w tcodzle z DUCHEM 
ochrony przyrody. lecz wedlu, LITERY 
USUlwy o tej OChronłC. 

Jer&J Świgoń 

ncco- Pncjkic ~m l daJcj ~ nie: porLW(lItIo 
ujr~ c:t.X" ~ DicbtcstkSO pub 1\1 białym Ile. 
Nic odnalnlcm tei niebt«kK-h znaków. kłÓI'C 7p 
nie t. Ird'a. m.p)' powinn)' prowlldDł NI BU7I)' . 
Po.r:uki ..... nia nie oIw.ały ~ jednak lUpełnie bez. 
owocne. bo oto up.akm ~Ione ZIW;! -~SO nll­
ku. klór)' SI,,",,",ym OlUłkm mial pn.c1, Sloncclne 
Skały dQprovoadlił do ,.fIMego~ nbku niebieskiego 
WamblCl'tY" - Pobnb-Zdrój. W~ki nowym 
rlclon)'m nJakkn/., mlll'rO odkrywania. me 7.nan)'Ch 
aobic dcąd okolic, Die nKllt naz ..... ..e prr.)'jttnno*:~ 
~ 00w1m/ jcJO odcinki były rn ..... ie nie do pn.cj­
k .. , pokf)'IC ~ Rłdtyc:h 1"" i ""'li. dIOĆ .. -
nto) lralww..,ic JIOXWlbło bez kłopol6w 1I11'l)"lllA(! 
berwd!: nwInł. ~ byb.,eiWk I""~, 
bo 010 JIb.td za Słoncc:t.nymi Skałami mu ~ po 

"..... """"-Codo vnuny prubicgu uJalr.6w f"l~7 Skal· 
ne Gf"L)"b)'. 1.pdlam'ił t. po M.III5UIn SlIlkowIbm 
1bb.AC, 1.e nIC: _IllIinIono na Ct.IS Irdd ~ 
hzÓW m)' micjJCII odpoc7)'nh /Ul ~!16""nym~ 
skrzYL()Wani" 1'LIlk6w, CQ znakomicie dn.oricn/o­
""Iło ItlIMj do' .... ~yc:h 1urys!ÓW. 

Z lur)'ll)'Cll1ym pouJrowieniem 
Ltoctd, Mkhalaak 
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Recenzie, nowośd ... 

NOWOŚCI 
WYDAWNICZE 

Obcyna 
Wydawnicza 

RtmZ 
Roman Frodyma. Galicyj.fł.;~ cm~n­

tant! .... 'Ojf!nnł!. PrJ'.cwodnik. Tom I, Bcskłd 
Niski i Pogórze. Opis 144 cmentarl.y. 6S 
mapek topograficznych. kilkadl.iesiąl 
rysunków i szkiców, tablice porównawcze 
krl.yiy nagrobnych. historia budowy. 

Stanisław Kryciński. Cukwie w 
Bieszczadach. Przewodnik prl.cllstawia 
spis cerkwi z terenu dawnej greckokato­
lickiej diecezji pnemyskiej, a dokładnie 
z cl~ci Icj diecezji Ici .. 1ccj w obecnych 
granicach Polski. Z około 650 cerkwi 
istniejących w 1945 r. d1.i' pozosIało 7.8-

ledwie 300. 

Gon:zOfuki Parł NalOt/oM.'y. Mapa 
tIIT)'sl)'czno-nouwnicza (1: 30 000) 

Można je nabyt: Oficyna Wydaw­
nicza .. Rewasz" 05-800 Prunków. skr. 
poczt. 174, leI. «(}"22 728-21-87). 

Ponadto Olieyna "Rewasz" poleca: 

Babia Góro (I : 25 000. wyd. 11). 
Dokładna mapa turystyczna masywu Ba­
biej Góry. Na odwrocie Si'.c7cgółowa 
panorama masywu i inronnocje o Babio­
górskim Parku Narodowym. 

Okolic~ Szczawnicy (I: 30000, 
wyd. (11). Mapa lopograliczna obejmująca 
całmł gÓrskiego 0loc7..cnia Szczawnicy: 
Pieniny i Małe Picniny. pasmo Ra­
dJjejowej w Beskidzie Sądeckim i ma.~yw 
Lubania w Gorcach. 

Barbara Alina Węglar/ .. Spact!r­
Hem po sroT'l!j Szczawnicy. Prl.cwodnik 
hi slOryczny po jednym z największych 
polskich uzdrowisk. AUlorka obszernie 
pncdslawiła losy najsIarszych najcie­
kawszych obicklÓw Szczawnicy oraz ich 
włakicieli na tlc hislorii miej!>Cowoki. 

Biuzczady. Przewodnik (wyd. IV). 
Prnc:a zbiorowa. Najom ... .emicjs1.ll i najbo­
gaisza w Ire ci publikacja o tematyce 
bieszczadzkiej. jaka ukll.ała si~ ostatnio. 
Opisy szlakÓw pieszych, samochodowych 
i narciarskich. 

Marek Olszański i LcS7.t:k Ryma­
nowia.. POl"'"}'y w Czarnohory. Pierwszy 
po wojnic pełnowartościowy prl..ewodnik 
po Czarnohorze. ZawartOŚl!: podstawowe 
wiadomo~ci o regionie, opisy szlaków 
pienych, opisy miejscowogci oraz inne 
inrormacje. o warunkach uprawiania lUrys­
tyki. W C7.ę~ci hiSlorycz-nej c iekawe 
epizody z hislorii Huculszczyzny. 

Turystyczne śpiewanie w Andrychowle 
Andryeh6w Ilaje si~ 5101ic" pobkiej 

piosenki IUrYSlyezncj. Na fesliwal PIOSTUR 
GOROL SONG - zorganizo .... -any w Andrycho­
wie w listopadric. I99S r. po m lIuci (wad­
niej odbywlł ~ w Biel~ku-Białcj). przyjechało 
3S solistów I zespołów z caleJ Polsld. w sumie 
ok. 140 osób. Prezentowano ~nki lIC szlaku. 
Ile i szanty. pidni biesiadne oraz poczj~ 
śpiewaną. 

Zdobywcą G.-.nd Prb okual. s~ gru­
pl "Kapci Mi~kkich Szum". U M Kopd" 
wSfysrto było jał rn"lH, - mówi Mirosłlw 
Czyżkiewk1. nłonek jury - umila lillia ml'­
lodyjlla. dobry ,,,br. cltła ... ·,. cMry. I do Icgo 
są lacy bezpretensjo nalni. Dzi ..... iono się;. że 
zespół. którego członkowie roznuccni są po 
całej Polsce (JarosIawiec. Gdynia. Oborniki 
Śląskie. Wodzislaw). jest tak Z&m1y. Na~ 
była kwola 1000 zl oraz 5C~ja nagraniowa i 
trzydniowy pobyt w Zajetdzie Górskim 
Koden w Bc.~kidzie Małym . 

I nagrod~ olu.ymali "Braci. Zosi" z 
Dobrej. II - grupa .. Mj~zy Nami"z Pabianic. 
a dwie równo~oc III nagrody zdobyły .,Sloń 
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I Spółka ZOO" z Szyclło\IłC' i • .ozicjba Idna" 
z ZawierciD.. Przyznano również ~ wyr6i­
nień . Zespół .,Antidotum" z Andrycbowa np. 
dOSiał je Zl ..... illlnol(! reprezen towln, w 
piosence •. Górol rap". Była 10 prawdziwa no­
wo§(! na festiwalu: góralska piosenka w wcrsji 
rapowej. z towarzyszeniem specyficznych 
f8pCfSkich IWów_ 

Podeus każdclO z trzech festiwalo­
wych wieczorów public:zno§ł szczelnie ..... ypeł­
niała sa~ Miejskiego Domu KuIIUrY. Centrum 
Kullury i Wypoczynku w Andrychowic oraz 
Wojewódzki OYodek Kultury w Bielsku·Bia­
lej udbały o Itnkcy,Jtly urozmaiCOny procram. 
Kilbndcie ,wiazd - wkód nich Marek Gre­
chUl1 z zespołem ..An.w .... Kuba Sienkie­
wicz. Robcn Kaspnyc:ki, .. Czerwony Tulipan". 
Tadeusz. Wofniak •• ,Srarc Dobn: Mllłieństwo" 
- bawiło publiczno~ do p6tnej nocy. 

XVIII PIOSTUR GOROL SONG od· 
będzie 5i~ w listopadzie 1996 r. lui lem Ol­
ganiulon.y upn.Wlj" .łpiew.j!łCych ~row­
c6w do udziału w konkursie. 

Marek 1'f"Zybylowia 

NA SZLAKU 

Zamki ozdobę Sudetów ~ 

Wiele osób uważa. iż Sudcty są -
atrakcyjniejS7.c dla turystów i krajoznaw-
cÓw od Karpat, a .kiślcj - od Beskidów. 
Co prawda rcprczcntują inny typ baj­
obra:I.Qwy. ale prqroda jes l równic cie­
kawa. Nalomiast niczwykle bogata jcst 
historia pogrania.a śląsko-czeskiego. która 
pozostawiła po sobie mnogolt 7.abytkÓW 
architcktury. Wśród nich wyr67:niają s i~ 
bez wątpienia l.amki i 7.amczyska, z reguły 
owiane Icgcndarnymi opowidciami. Nic 
więc dziwncgo, iż s tanowią one dużc 
wzbogaccnic przeżył, jakie doznają wę­
drowcy na sudeck ich szlakach. By im to 
ułatwił, młodzi miłośnicy Iych gór z G0-
rzowa Wlkp. wydali sympalyczną hią­

ZcCl.kę, kt6rą trudno recenzować. ponic-
waż jcsl to kompilacja na ogół. wSl.akżc 
zgrabna. dotychczasowych opracowań na 
tcn temal Ponadto mikroskopijny nakład 
jesl baricrą w osiągnięciu pracy. PosZC7.C­
gólnc obickty aulor pn.cdstawia w sche­
matycznym układ7je: lokali7.acja - szkic 
historyczny - zamkowe legendy. Więk-

S1.0ś(' z haseł posiada nuty obicJ((ów lub 
plany miejscowoki (tu uwaga: kochani! 
Bardo jest tylko Bardem. bez .. Śląskic"!). 
ZamicS7-czono wykaz muzc6w i obicktów 
noclcgowo-gaslronomicznych na tcrenie 
zamków, bogale kalendarium ksi~stw: 
lwidniekiego, jaworskiego i 7j~biekiego, 
tablicę genealogiczną ich Piastowskich 
władców or81. spis ważnicjszych pozycji 
piśmienniczych . Ten OSllllni ZOSlał najsła-
biej opraCOwany, bo bez lokalizacji wy­
dawniczej ezy c7A',,)pi~miennicu:j. Trudno 
więc bę(ł7jc l.naJc1.1! wicie ICKsIÓW. Przy­
zwoity skład. sporo rysunków - to dodat-
kowe walory. 

Tu nasuwa si~ porównanic z po­
dobną pozycją. .Zamki sudeckic" Euge­
niusza Rae hwalskicgo, wydaną przez 
OtIdział Wrocławski PlTK w 1978 r. O 
ileż lepszedril moi.liwolci poligrafic:z.nc, 
o ileż bogatsza literatura ..zamkowa'" A 
tak przy okazji: czy Oficyna ,'sudety" nic 
mogłaby pokusii! si~ na profesjonalne 
wydanie infonnalora krajoznawczego o 
l.amkach. z prLCznaczcniem dla turystów 
i zwiedJ.ających? Wrięcic zapewnione! 

K.R.M. 

Zbigniew Rudziński : Zamki SlId~­
t6w polskich. TIustr. Joanna Bubicnkow. 
Gorzowski KTG ,.S~pik'· przy II LO: 
Gorl.Ów Wlkp. 1993. ss. 149 + mapka_ 
Nakład 30 cgz. 
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/ko, NOWE PANORAMY Z SUDETOW 
Na tUl)'ICycznym rynku wydawniczym 

pojawiła długo oczekiwana po%YCJl - "Pano­
ramy g6rskie % Sudet6w". W końcu. po ty lu 
latach. pod~a :tOSIała próba zapełnienia d~ 

waCląCcj luki. kt6 ra byla domcn, g6rskich 
publikacji. Pod,kli a~ tego trudu dwaj pano­
wie: Mari ln Boc:hynek i Andru j Paczo,. Z 
tym pierwszym micli«my już mowo~ utknąć 
Ji~ w przewodniku Bohdana Szarka "Rudawy 
Janowickie" wydanym w 1990 r. Zamieuczo. 
na z.oscala tu prawie 270-stopnioWl panorama 
z Sokolika. Od tamtej pory panoramy Sudet6w 
pojawiały .i, bardzo sporM)'Cznie - czasem 
moina było .i, doHczy~ zaledwie kilku 
panoramek w przewodnikach K. R_ Muur· 
skiclo czy tei M. Sitki. lato mimy do czynie· 
nil z zupełnie nowym, integralnym i nic społy' 
kanym wydawnictwem, bowiem zaw5ZC bra, 
kOwlło "takiego" Moskały, kt6ry by uw;«znLI 
suc\e(:kie panoramy. 

Z serii ,.Panoramy ..... ukazały ~ Już. 

dookolne widoki ze Szrenley i ze Sniezki w 
Karkonoszach. W przygotowaniu tnaJdu,M s~ 
m.in.: Chojnik na Pogórzu Karkonoskim i 
wspomniany Sokolik w Rudawach Janowie­
kich. A oto co sami autorzy mają do powic­
dzenia: 

,Jednym z kryteri6w doboN punkt6w 
widokowych, z kt6rych ryMlwali~my pano­
ramy. było ich połoienie przy szlakach turys­
tycznych . Pominęlifmy widoki za rastające 

pne% las i wymagające wspinania si~ n. skał· 
ki. Panoramy były rysowane z jednego punktu 

widokowego, ale niekoniecznie z jednego 
miejsca, tak by unikRltf malych przeszkód, np. 
pojedynczych dnew i skal P051czeg6lne 
rysunki 5tanOwil!. 30 stopni p.nor.my do· 
okolnej. kt6rq moina otrzyma~ po ich połą' 
czeniu. Dla zachowania przejnystoki rysun· 
ków uezygnowll li§my w wielu przypadkach z 
wlcrnego pn.edstawipnla sz.cu:ł6ł6w, ł1ównie 

pierwszego planu. a posłuiyli$my si~ symbola· 
mi, np w oznacuniu ubudowań", 

Po wSI,pie nast,pujc. kr61ka charak· 
IUySlyka szczytu •• po nim ct;śl wlakiwa -
panorama. klm wydrukoWlU\l jCSlna papierze 
... <liskim", co od razu podnosi rang, estetyczną 
publibcji. Pierwuy wgląd w panOflm~ spra. 
wia mile wraienie: rysunki wyrafne. przej­
rzykie narysowane. POszcuł6Jne szczyty. 
doliny. mlaSla itd. podpinne ~ w dwóch~­
zykach: polskim i niemieckim Wy~okokl 
niekt6rych szczyl6w co nieco r6żnią 5i~ od 
powsuchnie znanych z map. lecz dobrze 
wiadomo, ie w trakcie kolejnych pomilrów 
liczby Sl~ zmieniają 

Jak w~~ wydawnictw, ró ..... nież I 
tO nieslely nic ustrzegło SIę: od drobnych 
bł~w, ale na sz.cz.ę:.kie pt ich bardzo mało. 
I tak - w panoramie ze Szreniey znajdują Się 
!}lIko dwa: kreseczka od podpisu Doliny Jizery 
je~t o oenlymetr u. dluga i u.miast wskazywat! 
wldciwie, OpiSUje doli~ Ryzi polaku. Z kolei 
kre~zka z podpisem Hraniłni polok rówRleż 
wskawJC na Ryzi potok. Nigdzie na mapie nic: 
znalazłem Hl'lltIiłne&o potoku - może na.stP.piła 

"KALENDARZ BESKIDZKI" - 1996 
K.lendarze od dawien dawna cieszyły 

si~ wielkim uinleresowaniem ze wzglQdu na 
ich ciekawą temalyk,. jak i bołatlł sz.at~ 

arafiezn_. I lak już pozostało po dzień dzi­
siejsz.y. Na Podbe5kidziu ukazuje się: łeh obec· 
nie kilka. Za nłl.jsz.acowniejsz.y mowa uzn:tć 
"K.lendarz Beskidzki", klórego rocznik 
XXXVII SW" prob lematyką obejmuje caly 
rełion . Aby zac:~il! do sięgnięcia po boJate 
kompendium wiedzy - dawnej i wsp6łClC.V'leJ 
- ziemi bielsko-bialskieJ. przypom~ pokrótce 
jelo trdt', 

Jak 10 zwykle bywa, n. wSl~pie wy. 
daVłCl- Towanystwo MilofnikÓ'lo' Ziemi BicI· 
sko-Bialskiej. przekazuje .. WszySIkim Dylel. 
nikom >Kalendarza BeskidzIdego<. Wsp6lpra· 
cownikom i Sympatykom TMZBB Najlepsze 
Zyczenia Noworoczne", wsparte nastrojOwym 
wierszem wybi tnego poety błelskielo Stanisła­
wa Goli pt. "Wiailia beskidzka". Tui. obok 
zamieszczono przepi~kny (ologram Ad.ma 
Wiitton, pnedslawiający zabytkowy kołciół z 
IS39 r. w Nidku, a opisany w tJdci "KB" Po 
Iym ,J«i" jui kalendarium z licznymi przy­
sło ..... i.mi ludowymi na kaidy mieJi,.:. 

lO, klÓfy warto odwiedził prxy oklZJi bytl\Oki 
w stolicy PodbeskKb.ia. Do kolejnych odwie· 
dZln. tym razem luteJsuJ katedry, erygo ..... anej 
dekretem papleia Jana Pawła II w 1992 L, 

uc~ :utykul .,550 Ipl parafii 'więtego Mi­
kołaJa" Anura Kasprzykowskiego. O odkry. 
wanlu • .podziemnyeh tajemnic" ni "Młyftskicj 

Kępie" i górze .'pilleniCl" w Jawon.u, wznie· 
sieIIlu "G6rka" w Grodku ... Orodw;ku" w 
Cisowoicy i Swym BłClsku, górze .,Zamko­
weJ" w Cie5zynłC i 16m: "GroJCC" pod Z1""" 
eem, pisą l...es7.ek Obuchowski. Jeny Z, Rey-
ni.k i Wiesi ...... Kuj. 
Jeden z najcennicjnych 
ubytków regionu. dre­
wnilny kościólek p.w. 
'w. Barb.ry w Miku· 
u..owicach Krakowskich 
(dzielnica Bielska· Bia· 
lej) omawia w swym 
szkicu "Wiek.owe san­
klUanum" Jan SZC-fTNń· 

ski. O urokliwej dolinie 
.J..uit.y", połoionej ml'­
dzy masywami Szyn. 
dzielni I BlatnieJ. pisze 
Paweł Składkowski . 

Muzeum w Kę:IICh , z 
licznymi i eiekawymi 

, , 

pokomunisl)'czna zmiana nazw?! Jes«u w 
rejonie Masywu Zielone) Kopy toJ' mi "le 
pl.SU)C. Ile leło Sim nie polnlr~ roz.u.yrrował. 
więc nic będę zapeszal. Jako clckawollkę 
podam. Ii IUlor ZIImiddł dymek z czeskiego 
schroniska pod Jizerą (1 122 m). 

Z kolei plłnorarna ze Śnietki za· 
wiera ... dwa I pół błędu! I lU fÓwmei sprawI 
kreKCu.k; ta od Wilayska (856 m) jest o pół 
eenlymelra za krótka. ZI~ od Puma Lesistej 
ciut za dłuIl. bo w~)C na Gr7bic1 La~k.I. 
który inną krescakllo JCSl podpisany włdciwie. 

W takim ruie skltd te pół? Ot6i. na lItonie 
d6dmej podpiS K.się.u GÓI1I nie wskazuje 1\1 

10. co trzeba. zd na Aronie na5łępnej - bo po­
.ncUł6lne panoramki s~ ~bi.jll - podpis 
jeS! Iym flum prawidłowy . Lecz przy 150 
podpisach te nieliczne błędy są znikome. 
Dlalcgo Sl.Cz,erze polecam wuy.!ilkim począt· 
kUJącym, Jak i Ullwansowanym turystom 
~ ..panoramy 16rslót z Suc!eIÓW", Napraw. 
~. warlo SIę w nill zaopatrzył. A ja z entu­
zJazmem czekam na kolejne u.uyty z pano­
ramami. 

Ma nuu SzalkClw5ki 

._.-... __ ._ .... _ .. _._ .. _. __ .. __ ... ,. 
Mari' n Bochynek. A.ndrzej PaCZOl: 

Patlom",y gt1rJtlt ;: Sudtu1w: zeszyt I -
S:rrnica: zeszyt 2 - Sm·tika (brak wiadomoki 
na lemat wydawnictwa i daty; JCSItylko: Iklad 
w Prudntku. druk we Wrocławiu) . 

eksponat.mi. przedstawił Jerzy Pol.k . O 
S1ukłnlm &imnuJum w Cieszynie opowiedział 
Kwm)Cft. Szczurd:. Dz.i.lalncKł TowarzyszWl 
Mllo(nik6w Ziemi ZywieckleJ scharak· 
leryzowała Zofi. R~Ir:a. 

To tylko ntektÓfC wybnme tYluły lnY, 
kułów zamieuczone w tegorocznej edycji 
.. Kalendarza Beskidzkiego". Przy okazji 
napomkn~. ze pisz.ący ten teksl zamidcil w 
nIm szkIC historyczny pl •• .200 lal ustroflstiego 
I«zenia" i .. Wie51c1t~o pod Blatni:(. a JCgo 
c6rki Anll I Basia pis.ły o ,Jaworzu 0_· 
browsktef' 

, ) 

Zasadniczą Irdć ro~yna nłCzwykk 
interesujący anykul znanego redaktora .. Kro­
niki Beskidzkiej" Zdzislawa Niemca pt ... Pół 
wieku w służbie Melpomeny". traktujący o 
boptej dzllllłalnoki bielskiego Teatru PoI.skk· z..mek w Grodku Ślłl.klm. Ry •. J6 zef Kn:empek 
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~~ ~ll~~~OJJ 
z Komisją Turystyki Górskiej ZG PTTK 

GDZIE Z KARTĄ RABATOWĄ PTTK? 
Jak już informowalitmy (nr 121 

1995), Polskie TowlU7.)'5two Turysl)'Czf)()-­
Krajo7.nawc1.e uruchomiło od ł slycl.nia 
br. karty rabatowe, na podstawie których 
właściciel może u7.yskać odpowiednią 

zniżkę . Głównie dotyczy ona noclegów w 
obiektach PTTK. ale porozumienia '1.0-
warły już takie inne IirmY. Od oddzinłów, 
II konkretnie - od ich działaczy zależy. klo 
jeszcze prqstąpi do umÓw. Zarząd Głów­

ny nic jest prlccici wslonic nnwill1.at 
kontaktu z lak licznymi obecnie pod­
miotami gospodarczymi. Im więcej po­
rozumień zawartych pl7..el. oddziały, tym 
więkS7.a korqśc! dla wszystkich có'Jonków 
P1TK. Poniicj podajemy wykaz lirm. 
które ud7jclają rabatu na podslawic kan)' 
rabatowej PlTK. 

Rabal2% 
- BTZ PlTK w WarU.llwie (im­

prezy turystyczne i hilet)' autobusowe). 
-sklep antyków " Rempcx" w War· 

sza wie. Krakowskie Prlocdmiekie 4/6 
(Dom Turystyczny). 

Rabat 4% 
- B1'2 PTfK w Warszawie (bilety 

lotnicze). 

Rabat 5% 
- Towarzystwo Ubezpieczeniowa. 

Reasekuracyjne POLISA SA (w całym 
kraju), 

- Kemping PTfK ,,Lisi Jar" w Jas-
tr/:ębiej Góra (V II-VIII), 

- OT P'ITK w Krakowie. 
- Hotel Górski PTTK "Kalat6wki", 
- Ośrodek Turystyczny PTTK w 

Chodziciy. 
- Ośrodek Turystyki Wodnej 

PTTK w Sl.C'/.ccinie-Oąbiu. 
- Hotel .,l-Iarctur" w WarSlawie 

(nocleg 7.(: śniadaniem. cJa.lej: n+f), 
- rcstauracja .,Mr Bcer' we Wra. 

dawiu. 
Rabat 7'1. 
- Kemping P1TK w Mielcnku, 
- HOlel .. Victoria" w Szczecinie, 
- OW PTf1( w Dziwnowie. 
Rabat 10% 
- d omy wycieczkowe PTTK w 

Bielsku-Białej. Oświęcimiu. Kazi mierzu 
Dolnym. Puławach . Krynicy, Nowym Są­
czu, Łebie , Stargardzie Szczecińskim i 
Szczyrku. 

- domy turysly PTTK w Karpaczu 

HALLO! CZY PTTK ? 
Z przykrościa muszę stwierdzić, 

że prętny niegdyś PeTeTek dziś nie 
mote sobie poradzić nawet z własnymi 
obiektami noclegowymi. Przecież caf.. 
kiem niedawno utraciliśmy schronisko 
.Czartak" - obiekt jakte zrośnięty z 
turystyką , a przede wszystkim z ludfmi 
gór. Bo przeciet to właśnie dzięki tu· 
rystom obiekt, o zaledwie dwudziesto­
letnim stażu , obrósł jut porządnie tra­
dycją. Ostatecznie jednak PTTK doszło 
do porozumienia z obecnym właś­
cicielem schroniska i obecnie jest to 
obi"'" - mo.tna by powiedz~ - na pół 
petetekowski . tj. honorowane są zniżki 
noclegowe. 

Lecz rzecz ma się zgoła odmien­
nie w schronisku ,.JagodnaM , które jest 
wpisane w statut schroniska PTTK, 
tzn. funkcjonuje zgodnie z Regulami­
nem schroniska PTTK. Tu, w,.Jagod-

6 

nej" - chlubie Gór Bystrzyckich -
legitymacja członkowska jest jut mu· 
zealnym zabytkiem. Otóż. gdy wypeł­
nia/em formalności związane z no· 
clegiem w schronisku na przeł. Spalo­
nej, .pani o czarnych włosach", na 
widok wspomnianej wytej legitymacji, 
wyartykułowała z siebie dfwięk : Hal 
Hal. ktÓ!y je<tloznacznie okraś" jej sto­
sunek do Uchwały ZG PTTK nr 371X11/ 
91 o udzielaniu zniżek OI'gaOizacyjlych. 

Nie dość legO: gdy zglosilem tę 
sprawę do O/PTTK we Wroclawlu, 
poinformowano mnie, iż obecnie to 
kierownik schroniska decyduje wg 
własnego "widzimisię- , czy udzieli 
zniżek na nocleg. 

I tu spojrzałem w oczy PTTK i... 
okazało się , le są to oczy smutne. Taki 
Nie było jut w nich blasku z minionych 
lal. Były lo oczy, które wolały o pomoc. 
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( .. Bacówki Wilcza Poręba") - łącznie z 
ga.~tronomią, Sanoku. Kazimierzu Dolnym 
i Poznaniu. 

- hotele: .. Harenda" w Wars7Jlwie 
(n+,> ... Park" w Olsztynie (n+,> i .. Park" 
w Poznaniu (n+ł). 

- schr. PTTK na SzyndLielni i ,.Pod 
Tułem", 

- Kemping PlTK w Szczyrku, ck:: 
- Szkoła Górska PnewodniClwa i - I 

Narciarstwa PTTK w Karpaczu (s7.kolenia 
i wypoiYC7.alnia SprLęlu), 

Rabat 20% 
- wS7.yslkie obiekty z listy schro­

nisk PTTK (opublikowalHmy w nr 4/ 
1995). 

- domy wyciCC7.kOwe P1TK • .Nad 
Zaporą" w Wiśle i Zawoi , 

Rabat 30% 
- Kemping PTrK .. Lisi Jar" w 

Jastnębiej GÓr/.c (V-VI. IX). 
O kolejnych rabatodawcach ~. 

dzicmy sukcesywnie inronnował. Warto 
wyciąć 7.amics7.c7.oną listę; lub 7robił jej 
kserograficzną odbilkę;. Wę;dr6wki sianą 

się wtedy tańsze. 

Wobec tego zastanówmy się, czy 
nalety dobić PTTK jednym strzałem 
tak, jak się dobija dogol)'Y/ające ZWie· 
rzę, czy też otoczyć go troskliwą opie­
ką lekarską w nadziei, że to tylko 
choroba, która wkrótce minie. Ja 
stawiam na to drugie. 

Mariusz $zatkowskJ 

Od Redakcji : Z calą stanow· 
czością stwierdzamy, iż udzielanie znj­
tek w obiektach z listy schroniskowej 
nie zależy od czyjegokolwiek widzi­
misię . Wszelkie negatywne w tym 
zakresie postawy prosimy natychmiast 
zgłaszać Barbarze Stupnickiej - dyrek­
torce Zarządu Majątkiem PTTK w ZG 
PTTK. ul. Senatorska", 00-075 War· 
szawa. 

Natomiast informujemy. 1e 
schronisko prywatne "Czartak" udziela 
znitek na podstawie legitymacji i karty 
rabatowej PTTK. 

MARZEC 3/96 



Gdy słyszysz PRZEWODNII{ •.. 
Gdy słyaya "przewodnik", czy nie 

kojany si~ 10 z mocnym, ~btym chłopem w 
czerwonym ,weIfU, bic&IJąeym po C6r1ch 
boiy$ZCl.Cm kobiet? WIddwie sIusznie, IIcy 
lei bywIj~. A jednak pruwodnikamI a6nkimi 
jest bardzo wiele kobiel , niekonleczn ic 
mocarnych . Przewodnicy SI' takie lerenowi 
(np. dolnofliłscy). mieJSCY lub po obiekllch 
zamkn~tyt:h: muzeach, rabrykach Cv;SIO tez. 
obok ~ic~yzn, są 10 kobicty \crucłlC i deli­
utne, klóre - dopiero gdy z.IICzynaJ~ IDÓwie!, 
$ll,A si~ mocarumi słoWI . O:ti~ki jednej taklej 
pani SI.łam 5i~ wielbicielką Zamku Królew­
skiego w Waruawic, ch~ dotąd odbierałam 
go jak beulylowq, odbudowan" od podSlaw 
Slodol~. ł nn. oiywiła mi wykopaliska Wifllcy. 
bal gdyby tylko mnie uchwyciła : wYCieculI, 
klór~ pilotowałam. nie chcill13 5i~ z nii!; roz.. 
stK. Za to Inoego pana przewodnika po ziemi 
sl.Cuc:ińsldej chciałam wysadzie! z au tokaru. 
bo nie tylko nie znał zupełmc lerenu, ale nal'o'et 
przckonywa' mnic : "ie 11m nie nic ma i 
dlatego tam Sl~ z wycieczkami nIe jeUlzi", a 
dotyczyło 10 - bagllteJa - SlIrgardu Szczc­
cińskiego . Jak widae!, nIe wszyscy przewod­
nicy to ambasadoroWIe swcgo terenu_ Za 10. 

d~k:i innemu przewodnikowi, pn.e..wam callt 
Oli" Pert i w związku I. Iym Slalam si~ bo­
harcrt" we własnych oczach. Dz~ki mu za 10. 

WSIfZ4SIjlłCych przc:żyt I. Rotundy Zamojskiej 
lei. nigdy nie zapomnę:. a wiclblcielk" rodu 
Zamojskich zos~ do końca swoich dni d~ 
eterycznej dzie"l\'C2:ynlC Z blachą przewłldnlCk\. 

Niekt6rych pncwodnik6w lub prz.c.­
wodniczki w warunkach pouwyciec:zkowyeh 
moina by posąditie!. że nigdy z kanapy lub 
fOlela nic wSlajq: za lO, gdy zaczn" IDÓwił, 
chodtie!, żye! wycieczkq. jakie odmienna jest 

ich postae!, jak byw3.j" porywaj"cy! Kaidl 
wycieczka jeSt wyciea.kq autorskq. bo kaidy 
pruwodnik co, lnnelo sob~ rcprczcntujc. 
Nigdy, idzte z innym przewodnikiem Iq 51U1l1ł 

Itasą, nic bę;dzic 5i~ mialo Iych n mych IIIoTll­

żeń, chał wiadomoki zapewnie le ~ame lub 
podobne. Jeden itwróci nam uwllę n3 pru:­
p~1rnc wygi~ic danelo delalu, inny na wkom­
ponowanie ubytku w zieleń, inny da odnie­
sienie do histori i !wiala czy knJu_ JCszcze inny 
s ..... oim tnlfnym por6wntnicm, Inlonac~ I losu_ 
gestem pn.yprtwi O wuuszenic. .. 

Nigdy jednak tdma magnetofonowa 
nie zlSląpi żywelo przewodnika, kl6ry w 
dodatku rcaguJC na zintcresowanla wyciecz.k:l. 
inacuJ mówiqc do archileklów, inaczcj do 
dUcci, a JCSl.CU inaczej do VUPY piellnym­
kowej. Sama taką gru~ prowadZIłem gralis po 
Wrocławiu nic dwic, a o~icm lodzin. ale oni 
tyk chcieli wledziee!. tyle chcieli znK i Iyle 
w ich oczach było zachW)'lu! 

Uprawnlcnia przewodnickie uq'sk"uJc 
S l~ w slruklUJ1Ich PlTK . N1e Je!>t to jednak 
taw6d. tzn. do lej pory w wykazlc zawodów 
nic figuruje . Przewodnikami zostają l!KIzle z 
różnych powod6w. np. jcdnych zachwyca 
lwial. wciąż go poznaj" i ch~ln ie si~ jego 
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cudami z innymi podziel". Inni chcą po proslu 
dorobić lub ma.R potrze~ przewodunia Inni 
jeszcze w kursie pr-uwodnickim I Jego na­
sl~pstW1lch , jak ukolenitch przewodnickich, 
seminariach krajoznawczych . widzą moili­
wMt' poznania tego, co Ich intcrcsuJC. a same­
mu byłoby trudnieJ Z reguły przcwodmkami 
zostają byłe łwki_ kl6rc do tej pory lazJly Ul­

mopas. Pomanie budzi dalsze lJłmten:sowanle. 
Przewodnik musi l\aleieł do koła prze­

wodnickiego, musi uczestniczył w zcbnmach 
koła. Na ubraniach rozdziela si~ wyciee:r.lci, 
odbywają !>i~ szkoleni •• pruz koło tei. prze­
dłui.a si~ uprawnienia ni nut~pnc lala. Koła 
przewodnickie podlegają ZG PTTK Przewod­
nik6w w Polsce JCSI około 14 000, we Wro­
cłaWIU o kolo 400 w kilku kolach. 

Przewodnicy to tacy dziwni ludzie, 
kImy ciąglc 5i~ ulcolą, nie tylko no obowiąz­
kowych zebrani lICh. ak gdzie S l~ da. lkzest­
niczl!o lub organizujl!; c~(O wyclecui Weole­
niowc_ seminaria_ sesje krajoznawcze. nukają. 
szperaj" w literaturze, wciąż ezeg04 dociekaH 
Oczywikie dobrzy przewodnicy. ~~ z tych 
imprez czy zjazdów ma charakter ogólno­
polski, cykliczny. 

Odr~bn" grupą impru "ł jubileusze 
W minionym roku roku, w skah bIJU. blISko 
40 kół obchodZi ło lWOJC Jubllcusze. W ,ruPie 
lej JCSl i moJC Koło ŚWię<:ące swoje 3O-Iecie 

Jeslem czlonkiem Koła Przewodników 
Terenowych, Sudeckich I MIeJ~kich RZEPIÓR 
przy wrocławsk.tm Oddziale P1TK Śr6dmlC.Ś-­
cie z siedzibą w TMW, ul MIkołaJa. kamie­
niczka ..Małgosia"_ Koło na!\Ze liczy obecnie 
60 osób. ~ z nas JC.~I ~rdecznle zapBYJat­
niona. l /lCzy nu rldo(ć przebywanIa w{r6d 
ludzi o tych samych zain teresowaniach 

N.uze 3O-Iccie ~więeili'my w Mi~zy­
gór.tu (6-8. 10. 1995 r.). lak jak na przewodni­
ków pnYSlało, przede wu-y5lklm zwiedujqc; 
hut~ "Violclla" wStreniu SIą.u.im. koki6ł w 
Nowej Wsi, rumy umku SnicHnek. Mi~zyle­
sic. kościół w Kamieńcz.yku Potem by1y 
uroc:zySCoki: ofiCjalne przem6wienia cq' lei. 
mowy o"oliczno..~io""'e Preu.s Barbary Kopy­
dłowskieJ. pn.ed5llwicieli ZG P1IK. ZO 
P1TK Wrocław-Śr6dmle.kie, TMW Nast~p­
nIC nastał czas na ,.ordery" ez.y tei. odznaczenia 
za usługi wszelakie na rzea pru:wodniClW3, 
a było ;ch wiele (i tych usług i odznaa.eil). 
Nie obyło s~ tei bez kwiatków, pocałunków 
przyptni i łez wzruszenia_ Kauty otrzymał la 
kolejny numer naszego wydawnictwa. ,Z la­
mUQ Rupi6n. 1995". Jak: pn:ySlalo nlł Jubi­
lat6w_ otrzymali.$my liczne dobre slowa i nIC 
tylko słowa, głoszone osobikie pruz goki z 
Innych kół, a czasem za po~nictwem lele­
Irafu. W naJwyższe zdumienie wprawili IUU 

pruwodnicy-gospodar:te "t Mi~dzy,órzll , 

kt6rzy uświelnili nasze lecic m.in. marszem z 
,.Aidy" granym ni Ir~bce i l akimiż dektami 
akustycznymi podkretlającymi poszczególne 
~i imprezy. Potem już ,,~k'y" szampany 
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i un~y ~ tańce . hulanki, sWl wo le. NasI~' 
poclo dnia wny5Cy ruszyli na wyciecz.k~ na 
Srutttuk, na I&hczn~ lub po okolicach M~zy' 
góru_ Pov.ról do Wrocławi. przez Pucha­
cz6wkę; w Jesiennej przymglonej aurze Ier. 
robi' v.Tucme. 

Duto bylo Iych jublleusz.y P.m~l.m 
Sl~zę (X V-lecie). Andru:j6wke (XX-lecie), 
Karpacz (XXV-lecie). Oby~my ich wspólnIe 
prz.ezyli JIlk: nlJwię<:eJI 

To wesu::hnienie niech OIC zwiedzie 
czytelmkl. [O jem:z.e nie koniec Jubileuszu. 
Tnydztdci lal 10 duw i dlalelo takie lecie 
trzeba celebrował. 01021 10. 1995 r. w Zimny 
ranek zebralHmy Ji~ w kokieJe Opllnnoki 
Oouj przy ul. Kazimierza Wielkiego 29 wc 
Wrocławiu, aby wziął udział w sesji kraJo. 
znaWCU:J .,ProlcSlanl)'V1l i sztuka protestancka 
Oolne,o Sł~5ka" organi zowlne) w ramach 
Jubtleuszu RZEPIÓRA Ten. Jakie pltn.ebny. 
lemat był uealizowany plUli: cztery bardw 
ciek."" referaty wygłoszone, a takze wydru­
kowane w materiałach z. tejie sesji. Redak­
torem ICh był Krzynlof R. M:uurski - parny­
słodawea I gł6wny or,aAlZltOf Impruy Nie 
ffiO%na bye! pnewodniluem po Dolnym Sl~u , 
nie mając problem6w prOleSW'll}'Zmu. Klidy 
ze słuchaczy znalul lam dl. siebie c04 
ciekawelo. Obawiam się Iylko, upina 5C$j. 
10 r.a mało; wpr ...... dzle pogł~bia temal, ale 
budzi dalsze zalntereso ...... nle. PrOSimy organi­
utomw o Clą& dalszy. 

Dnia 28 patdzlernlka o godz. 7.30 
wyjechali'my aUlokarem pełnym Rl:epi6-
rowców i Go(ci lU. Ziem l~ Miliclq,. RZEPIÓR 
dwa my w roku. wiosną j jesienią. organiwje 
wyc:l&7.ki w tym kierunku, Tym razem ZWIC-­

dzi1iśmy kokiół w Długoł9CC. zamek w Olej.. 
nicy, pn.epi~kny i prawie nieznany kokiół w 
Wierzchowieac:h, a polem już. przejazd przez 
,robl~ stawów milickich na Wzgórze Joanny. 
Tam uf llCUa u tmai..onego i w~7.onego kil­
pla przy kominku. podlcwan3 piwem, a potem 
i szlmpanem. bo był z nami sympatyczny 
pn..elllo·odnik i ak ural solcniunl Tadeusz. Było 
miło, alc. nicstelY. kr6łlto. 

Ale konlCC Jui tyCh jubileuszy. Teru 
czas prICOWK na nast~pny. Ale zanim 10 n3 ' 
SC~I, b9dziemy wspominał nasze Jubilcuszc. 
szkolcnla. wydeaki. obozy ",~wne. kl6rc 
odbywały si~ za ko lcJnych prezesów Koła: 
Hcmyka Zamuliń5klelo, Alfredy MIchalow­
skiej. Jerzel0 Komorowskiego, Andrzeja 
Rumh\sluelo. Ireny Tokarskiej. Barbary K o­
pydlowskICJ-Kxzorowsl,,;cJ, za kt6re im ser­
decznie dzię:kujemy. Obecna Pani Prues rzą­
dzi nam siln" ~ką od 1987 r. Anioł 10 Pani 
Prczes nIC jesc. wci~ na n:t5 pohukuje, l ic na 
obecnym jubileuszu napracowała s~ ona naj­
bardZIej Efekty lU pohukiwama są. bo istnie­
jemy i mamy sj~ dobrze. czego i innym kołom 
iye:tymy. 

Maryla Gołasaw.sklI. 

PS. RZEPIÓR 10 nie znaczy r.tpU % 

pi6romi. Iylko jest tO imi~ Ducha Gór. 
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W GORACH, A JAK U SIEBIE! 
jnko środowiska szczególnie podat­
nego na k leptomani~. Ceny noclegów 
(tylko w po~eieli SChroniska) skal­
kulowane l.osta ły rozsąd ni e. np. 
nocleg w pokoj u ośmioosobowym 
kosztuje 10 zł minus zniiJca P'lTK. 
Kiosk z mapam i, odznakami i publi­
kacjami górskimi czynny jest w d0-
godnych godzinach i, jaJe na schro­
nisko, bogato 7.80palnony. Brak tyl­
ko .. Nu SZlAku", ale sądzę , że si~ lo 
niebawem zmieni. 

Szlaki turystYC1.llC znajdujące 
si~ w pobliżu schroniska są ciekawe 
d la każdego i o każdej porze roku. 
Nawet w zimie, a~kurując się jedy­
nie czekanem i rakami, można w spo­
sób bezpieczny zdobyć dwanucie 
okolicznych SZCZylÓW. Z kai.dego 
przy jako takiej pogodzie rozciągają 
się przepyszne widoki. W bezna­
dziejną zaś pogodę moina odwiedzić 
izbę pamięci związaną 1. latami woj­
ny i akcją ralOwania rannych party­
zanlów ówci'esnego kie rownika 
TOPR-u Zbigniewa Korosadowic7.L 
Wart obcjn:enia jest tei znajdujący 
się na Hali Olochołowskiej kokiółck 
Jana Chrl".ciciela i pastcrskie s7.ałasy 

Jak rLlldkim i cennym jest 
dla plecakowego luryII)' poczucie 
akceptacji i życzliwości w obick· 
lach noclegowych - wie kaid)'. 
0181ego warlO i trzeba pisat o 
domach, które nie tylko z nazwy 
sq "turysty", i schroniskach. będ.l­
cych rzeczywikie miłym i wygod­
nym schroniskiem dla górskiego 
wędrowcy. Takim miejscem jest I 

pewnością schronisko PTfK nu 
Polanic Chochołowskiej, prowa­
d70ne ponownie po dwudzicslU­
Ictniej przerwic od pięciu lat prJ'..c7 
państwo Cieślewic7.ów. Najwa;· 
niejsza jest tam od początku wy­
czuwalna atmosfera, jaką tworl.y 
personel w recepcji. kiosku, bufe­
cie czy narciarni. Niel.8lei..nie od 
lego, jaką ,.kiesą" si~ dysponuje, 
moina liczyć na uśmjcch i pomol: 
w kaMej sprawie. Wnąlek cl.cka 
na każdego od 8- do 20"" 7.8 dar­
mo. Kuchnia turyslycl..na jest gn­
towa do użytkowania przez cały 
C73S. Ciepła woda w kmnach i na­
tryskach non stop. Taki drobim'S, 
juk papier toalctowy w WC, wy­
kładany jest na bieżąco. Widać 
gospodarl.c nic IrRktujq turystów AUCor n. IoZeryele Staroroboclańlklego WIerchu, w Ile By.tra ... XIX w .. wykonystywane jeszcze 

AGROTURYSTYKA 
WetlIna ,,~ 

Lctnisl.owa wid nad ruczk:!, WClhnk:ą w centrum Bieszcud6w 
II podnóża Połoniny WClhłiskicJ nlllcreOlC Ci!nill\sko-Wetlińskiego Parku 1.:=:""":"== 
KraJobrazowcgo. Ośrodek turystyki kwalifikowanej. wę;zeł szlaków turystycznych. Poczta. 
koki6ł, jednostka strazy granicznej, sklepy, rcslallnleja, bary, schronisko P1TK, pokoje 
aokinne, pole biwako .... -e. Połączenie PKS-em z Rzeszowa, Krosrui. Leska i Sanoka. w kronie 
l. Ustrzykami GórnymI. Wid wymIeniona jui w XVI w . Po l.niszczeniach wOjennych 
odbudowan •• 

/!obria Moskat, Wdlinll 66, tel. 38 
Pokoje '2. 3, 4-osobo\.\'e (18 mieJSC). Możliwość sponądz.ania posiłk6w we wł3S:0ym 

zukresie. W gospodarstwie jest niewielka pasieka i 5taw rybny. Oferta całoroa.na. 

Liłiana Jó1wik, Wetlina 67 
Trzy pokOje 2 i 3-osobowe (9 miej!IC nocleaowych) w oddzielnych domach. Moiliwołt 

spon:tdzania posiłków we własnym zakresie. Ookic xc ZWIt.~(an\i domowymi mile widziani. 
Ofena od maja do wneśnia. 

Wt-oIdy5łl1w Sta,uel, Wetlina 12 
Pokoje 2 i 3-osobowe (10 miejsc). Moiliwo~ sponądzanil poSIłków wc własnym 

zakreSIe. W gospodarstwie moina lllkupił' ftI:.rj owcze, jagnię, z roina. wyroby z wełny. Ofena 
całoroctna . Obok domu pole biwakowe. 

Oolżyca 
Osada Idno-Ietniskowil w dolinie rzeki Solink.i na południowych stokach Lopiennib 

(1069 m) przy szo~ie Cisna - Wethna. 

Jad,,"ii..'8 Wethaa., Ooti.yca l 
Pokoje 2 i 3-oscbowe (S miejsc noclegowych). Gospodarstwo oferuje obiady. Ponac\(o 

możliwość spn.ądunill posiłków we własnym zakresie. Moina zakupił' nabiał i warzywa. W 
zimie kuligi. Oferta całoroczna. 
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obecnie latem w cJ'.asie !.Zw. kullurowcgo 
wypasu owiec. Ciekawy leż moie się Stać 
spaccr S ... .Iakiem Jana Puwła II dnem Ooli­
ny Jan.qbe .... cj. 7.ak0ńc7.ony w miejscu, gdzie 
7..najduje się głaz poświęcony papieżowi. 

Wiosna na hali tO krokusy, zawilcc: 
i pierwiosnki nad potokami i wiele, wiele 
roślin wapien iolubnych rosnących na gra­
ni och olacLających dolinę. Lato to dosko­
nały okres do długich ~rówck po J,l.la­
kach pustawych w por6wnaniu do innych 
region6w Tatr. gdzie tłok niekiedy przy­
pom ina WÓWC7.8S Krupówki. 

Jesicń, dzięki palecie barw lasu i 
urodzie zimowitów, to raj dla oka. Jest lO 
lci C7.8S rykowisk jeleni. 

Tak więc warlO przybyć każdego 
dnia roku do schroniska państwa Cie.flewi­
czów, by c ieszyć !\ię górami i atmosferą, 
jakĄ stworl.yli gospodarl.C. Dzięki im za 
10 i niech 10 taJe trwa. Ola uniknH;cia po­
s:ł(I7.cnia o kryptoreklamę inrormuj~. że 
państwa Ci~lcwiczów nic znam osobi~ 
do Klubu Sympatyków Schroniska na Po­
lanic Chochołowskiej nic naleiQ i jedynie 
urok lego miejsca skłonił mnie do napisania 
w tak pochlebnym lonie o walorach obiekta 
i g6mch otaC1.ajottych go. Kto nie wierzy, 
7.e taJe tam jest - niech czym prędzej jcd7.ic 
i sam się prl.Ckona. 

Zbigniew Rudziński 
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Znajdujący sIę w pobUtu schro­
niska "Czartak" w Rudawach Jano­
wickich Ośrodek Międzynarodowego 
Towarzystwa Świadomości Kryszny 
uchodzi jut za sporą atrakcję turys­
tyczną . Motna tu zobaczyć ludzI w 
egzotycznych hinduskich stro)ach, któ­
rzy zapewniają, te są ruchem ekolo­
gicznym propagującym zdrowy wegeta-

w ciągu dnia. _Ten śpiew zetrze kurz z 
lustra twego umyslu, uwolni cię od 
wszeikiego materialnego brudu i powią­
zań- - uczą wyznawcy Kryszny. Tego 
rodzaju techniki stosowali już szamani 
ludów pierwotnych. 

. Śpiew ów wielu kojarzy się już 
tylko ze zniewoleniem ich dzieci, blis­
kich, przyjaciół... , którzy porzucają 

Jącym wszystkich swok:h ograniczeń. 
Nie tylko nie jedzą mięsa i ryb, ale nie 
ruszają niczego, co w swym skladzie 
zawiera choćby odrobinę proszku ja­
jecznego, czyli np. makaronu lub jakie­
gokolwiek ciasta. Za to potrawy są za 
słodkie I za tłuste (smażone jak frytki w 
roztopionym krowim maśle ), a więc za­
wierające dużo substancji szkodliwych. 

FARMA WIELBICIELI KRYSZNY 
- ATRAKCJA CZY PODSTĘP? 
riański sposób odżywiania. Zapraszają 
do świątyni i oferują specyficzny po­
siłek. Celem werbowania przyszłych 
członków są niemal wyłącznie ludzie 
młodzi, łatwo ulegający fascynacF. 

Tak naprawdę, to są oni ruchem 
religijnym, w którym za fasadą niezwy­
klych strojów, śpiewów i tańców kryją 
się głęboko nieetyczne praktyki znie­
wolenia czk>wieł<a i mroczne koncepcje 
podporządkowania ludzkości ich dok­
trynie. Ruch ten powstał w 1966 r. w 
USA i jest mutacją wschodniej filozofii 
wisznuizmu, stanowiącą zlepek odku­
rzonych i wymiecionych z przeszlości 
elementów hinduizmu - przez Hindu­
sów określany jako "American Hin­
duism-. Spieranie się, czy jest to sekta, 
czy może grupa wyznaniowa, nie ma 
znaczenia. Nie ma też sensu dysku­
towanie na temat słuszności czy pra­
wdziwości ich wierzeń ... 

ZJawisko to budzi powaine za­
niepokojenie, zwłaszcza wobec nega­
tywnego wpływu na osobowość J po­
gorszenie społecznej sytuacji tych, któ­
rzy wchodzą w to oszałamiające 
wschodnie doświadczenie, JuŻ w 
1984 r., sporządzony w imienIu Komlsj 
Młodzieży, Wychowania, inlormac; i 
Sportu Parlamentu Europejskiego D0-
kument 1 - 47/84, nazwany Raportem 
Cottrella , wymienia Hare Kryszna 
wśród nowych ruchów relig ijnych 
wzbudzających niepokój społeczny. 
Wydany ostatnio przez polSkie Biuro 
Bezpieczeństwa Narodowego .. Raport 
o stanie bezpieczeństwa państwa", w 
rozdz. VII traktuje o ruchach destruk­
cyjnych, wzmiankując m.in. o Hare 
Ktyszna. 

Wśród praktyk religijnych szko­
dliwych dla zdrowia osób przystępu­
}ących do grupy wymienić należy su­
rową dietę oraz wielogodzinne, co­
dzienne polNtarzanie tej samej frazy. 
Znany PfZYŚplew _Hare Kryszna ... - wy­
powiada się minimum 1728 (sicl) razy 
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Ołtan. Kry.uW NI famM w Cumow'-. Foto: autor 

dom, naukę. pracę ... , bez reszty po­
święcając się realizacji doktryny, w 
którą zostali wmanipulowani. Zniewo­
lenie nie omija, niestety, naszej turys­
tyCznej braci. Wielu z ruchem zetknęłO 
się m.in. w Czarnowie. Z podobnego 
powodu wyłączył Się z aktywności tu­
rystycznej jeden z krakowskich dzła­
łaczy. Na zebraniu Wielkopolskiego 
Klubu ?z.wodników Turystyki Górskiej 
w grudniu 1995 r., jego prezes Woj­
ciech Stankiewicz przekazał niepoko­
jące sygnały o destrukcyjnym wpływie 
ruchu Hare Kryszna na uczącą się 
młodzież, które otrzymal od dzialacza 
PTIK z Lublina. Znany jest przypadek 
nastolatka z Poznania, który z powodu 
przestrzegania diety religijnej Hare 
Kryszna trafił do szpitala w stanie po­
ważnego osłabienia, wcześniej porzu­
cając pozytywne dotychczas zaintere­
sowania, jak harcerstwo I turystyka ... 

Dieta la nie ma nic wspólnego 
ze zdrowym wegetariańskim żywie­
niem. Oczywiście propagatorzy ruchu 
z Czarnowa nie ujawniają zwiedza-

NA SZLAKU 

Proces stopniowego wdraiania 
przystępującego do ruchu polega na 
bardzo wyrafinowanej technice umy­
słowego uzależnienia od grupy na za­
sadzie' rób wszystko to, co my, bo Jest 
to jedynie słuszne. Technika ta zwana 
jest powszechnie ~praniem mózgu". 
Dieta potęguje otępienie. 

Odwiedzającym Ośrodek Hare 
Kryszna w Czamowie radzę nie wda­
wać się z nimi w dyskusję. - Ludzie z 
Hare Kryszna ostatnio oorsz cz,tclej 
bardzo nachalnie przedstawiają swoje 
poglądy, 00 w podtekście sprowadza 
Si, do tego, te ich racje są słuszne, a 
innych nie - stwierdza proł. Andrzej 
Rajewski z Kliniki Psychiatrii Akademii 
Medycznej w Poznaniu , w wypowiedzi 
na łamach .Głosu Wlelkopolskiego~ 

(21.12.95.) 
Turystal Nie daj się oszukać! 

zanim wejdziesz do środka świątyni i 
uwierzysz, przypomnij sobie te ostrze­
żenia . 

Radosław Lulomskl 
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Weroniki So6ofews/(iej 

PANOPTICUM 
Poczytny i doskonale redago­

wany warszawski "Tygodnik Ilus­
trowany" zawsze był pismem po­
ważnym i nigdy za tandetnymi 
sensacjami nie goni!, od czasu jed­
nak do czasu odnotowywał na 
swych lamach spektakularniejsze 
zdarzenia w rodzaju wielkich po­
żarów, powodzi, katastrof kolejo­
wych, informując jednak o nich 

strumyka, który wpływa do groty 
i ginie w niej podziemnym, nie­
zbadanym dotychczas ujściem, wo­
da może zalać jedynie wejście do 
jaskini, przeciąć drogę powrotu i 
zamknąć jak w pułapce nieostroż­
nych śmiałków, którzy nie dla 
naukowych celów, ale przez prostą 
zarozumiałość i brawurę narażali 
się na takie niebezpieczeństwo. l 

i SZ!fmona PEazy 
# 

GORSIilE 
wyczerpanych głodem i bezsen­
nością, skupionych na ziemi około 
dogasającego ogarka świecy. wy­
czekujących śmierci lub wybawie­
nia. Rozsadzono skały j ułatwiono 

im wyjście na świat Boży. Tłumy 

ludu, rodziny turystów, wojsko i 
członkowie towarzystwa ratunko­
wego z drżącym sercem od tygod­
nia przeszło oblegały grotę. której 

~ 

Z KRONIKI DAWNYCH WYPADKaW 
zawsze z pełną powagą . l w taki 
też sposób świetne to czasopismo 
padło wiosną 1894 r. Wiadomość o 
wydarzeniu, które przez tydzień z 
górą całą Austrię trzymało w og­
romnym napięciu, odbiło się zaś 
pewnym echem w prasie europej­
skiej. Rzecz cała zakończyła się, 
chwalić Boga, szczęśliwie. O tym, 
co się zdarzyło, jak było, doniosła, 
opatrzona załączoną tu ilustracją 

notatka, pomieszczona w "Tygod­
niku llustrowanym" 14.05.1894 r. 
(t. IX nr 230); ponieważ jest bez­
sprzecznie ciekawa, przeto przyta­
czamy ją niżej w całości. 

Katastrofa w Styrii 
Jaskinia stalaktytowa LOg­

loch pod Semriachem nieopodal 
Grazu należy do osobliwości przy­
rody i badaną jest przez osobne 
towarzystwo turystów; sześciu 
członków tego klu bu, dopuściwszy 
do siebie szesnastoletniego ucznia 
szkoły realnej, 29-go kwietnia o 
godzinie wpół do drugiej w nocy, 
pomimo przestróg miejscowego 
proboszcza, zapuściło się do wnę­
trza groty, aby uprzedzić w niej 
członków innego stowarzyszenia 
pod nazwą "Przyjaciół SchOcl:eła", 
wybierających się równiez na tę 

wyprawę· Deszcz lal, słota zacią­
gała się na dni kilka, niebezpie­
czeństwo było przewidziane, że na 
wypadek wezbrania górskiego 

10 

stało się, jak przewidywał ks. Cas­
paritz, pleban z Semriachu. Stru­
mień wezbrał, powódź zalała dolną 

kondygnację jaskini, kamienie, 
muł, drwa zatarasowały wyjście i 
wsze.lka komunikacja uwięzionych 
w grocie turystów została przer­
waną. Po ośmiu i pół dniach zaled­
wie zdolano ich z ogromnym wy­
siłkiem i znacznymi kosztami ura­
tować. Oddział pionierów wojsko­
wych rozsadzić musiał zator u wej­
ścia, zbudowane na prędce tamy 
powstrzymały dopływ wody, sier­
żant Fischer z narażeniem zdrowia 
i życia przedostał się do wnętrza 
groty i zastal siedmiu troglodytów 

wejście wygląda jak brama do Ere­
bu, ponure, ciemne, istna gardziel 
otchłani. 

••• 
Skończyło się dobrze. l moż­

na sądzi~, że później ci amatorzy 
grotolażenia uważniej słuchal1 rad 
i uwag księdza proboszcza, bar­
dziej się z nimi licząc niż z włas­
nymi ambicjami, które im kazały -
w imię rywalizacji z inną grupą 
zdobywców - podją~ niebacznie 
czyn bra\vtlfowy w okolicznościach 
najmniej po temu sprzyjających. 
Morał z tego taki, że dobrze jest 
czasem posłuchać księdza pro­
boszcza .. , 

Katastrola .tyryJskl. WeJicle do groty Luegloch 
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IUlJSlyki ~ mgła IIlChlllllelnc skulkł fi.,;i~ 
i~. NIC wiaibno, ar lak r.krie JlIC~ nic: 
1~p.:~ nr. cló,OIl11)'$lyki ... cscli. 

TIII)'51)"ka odd/'I/",/II 1.nl .. ,:7,,~1I Ol "odu­
.... llko spolCC2ntl-kullurov.-c, MI 0f\I ,ednak ni nie 
f'Ó'IIoniet WJlłYw DJenlll)" W~U\jI IlIryllyb,e'" 
~~kill kIIllllry i IIOIInltscm WICiu w .. loki kullU' 
Dln)'th. I jcdnoadnoc:,ej IOtw6J m(Utl b~ 1ród1cm 
llICl.t1n:ysan)'Ch 'Jlv.,q db kMII ... )". 00 ki<'tfyl.:h ali­
na ... z'p"'lsb f"IlOk>głl ~J. /lllIJC'/,fo.:C) "'y­
mienil Jię lU IUIWnun\ę. ~ .. t1, k,:adfoc:u. c ..... 
'''''y ... cner~lI1C. ('n.l )1uc~ ..... łMm~ni. do unIO­
cbo46w I cnn,y ryll~k dc.wi,,OWy. 

RolrM",;.,c pr/~ wyłloennc "",C1 czIG.. 
.... cu obdk.ony..-h rorm 7.actmo'" ~IIJC' dl dwrc 
1"'1")' Clynmk6w Ueklnll""'-)'I:h len w)"bt'Ir, Pc>d 
1Włfę: Inne .. '''''nrnt;ov. .. ru wello'''4'lf/ne i l.C'''~T· 
1lI'IC. P\cra'5U wynibj;! l ~cJi I'),-,holo''ł(IQIICJ 
e-IJ ...... 'c.u l cb)'C7.o'l wllłCJki, puaaw,l!IlII)'WÓW I pl­
Irab i II " lunie 'lUr- uWllruntn .... d .kłcnn.nuje 
,~'OIC ""')'łń konkrCln)'d! rorm I WIJIIÓW /;a;h<-aIi 
w CZUłC ... ...",...,. Wyn,ki '-'bIl d"kooYWarly..-h w 

'}'II' ~ bynaJlllnicJ nie Yp .... AopIymllmml, a 
pr/)-kbdów n:o .. 'd nic 11'1.1:" 1""!I1.I1luvolM!' lbkto. 

WyplAy '~)"Cl.nc PQbkńw d ...... rclu m _ 
pw liliA "'yh!.n\e 'jlCklnkullmy ~IUU~"ICI. spov.o­
dowanc )CJilo w JłÓWncj mler/c k..,..ty~"')'mi reb· 
CpmI cc:n IlIC-ktay..-b lll1ykułów. Ciło:Iwnym f'llW<llkm 
Je. dtęł Ol'~':' nI:IUyrN11Xi'J ,)'~h w ruin .. 
nw1ny!a Cl2Sie. 

NJI1IIU.,ACC ,d kilku bllJII"lslo IWkom;anii 
I'O"'WoIjc; .... .uost pr/ulfJllł .... lCwi/lllny.;h I prl'cmy­
Itm,.hiałcJO ('"lfLIru- ~lkOVoI'I byli',,.,y ,roynl~ 
knjem Inozytawy.,." Ul WI,lfdu "" w)"lKltic ceny 
rynkO'toc _kal)'k,Ow (rł6oro"ruc hasl)'łZII i helOln)'). 
ohc<:nie "iJiłmy ." dotblkowo u.,em kOlUllItlp­
eyJllJal, o Cl.)'m nie "..,.".; ~ ~ 1.byI JkltIm. JtSt 
lO hanb!o akró4tr<ro JIO'takl.,...U\C IllIdlum lXho­
..... nll Poliki '" fnntc.l/, IUIlnnua" "MIlO ,el'lC"Ze 
f'IOIU'"I,y(! PC$I\ł WlUcyJIICJ pr/~ł~",,1.Okł. 

W l«Jc: ""!-I~f'IIJO " fIaS ' .... all, ... ny Wl.IOII 
lit"1tIy ~ /'II'I.CłIfJI'IW wmic:~h .... abcr.r-
1ICP>"')"f'Oo:~ 1'Wc,Pp7)JllIllJe ~./e W I,... '*"'_ ~ ~ w mieJlOrIW"Of,.-..;h 
kt..w."",ydI ... u_ n~. Pnc.sT~p:y k0C7l1.M ... 
pr:oł>hu pńł nan,iotOtł',...h. oJrodkóW ... )'po.;t)'nko-­
wych.. obnzńw I aby p"I.U~. ~. en ~ ib. PoIiqa 
JIOLkJlU"""a. Le .... tanU tn:ICUoeJ IlClby v.abcy';" 
n,...-h rne~r-rw Gl '(W.1niar" ... 1)'In okresie f't1lJp' 
nanusu oirorlk6w w)'ChowaWC1t~h dla n1CkllllCh. 
~._IIuJc7.1dNacJC,brcm~Jllduze 

nu",1 J me-'''' J'f- 00 mrc)KO'Jrnk, wyrc-::zy ... 
kaw)'t'h. Np. pńlcy rotk.-pnci łflOIybA I/)'nn~h 
t~lcdsI;h tientri:ow.:6w włrdd klknloiw J.Ilfnurku 
Donunbtawcao I WldWw (C$I ...... u w Sopnclc. Kic­
~ l KICie. WllUlwy. W<:tłm~ Rllchnil i 

NA SZLAKU 

I 
~łll(X;howy c11b1j, /I" rorlrde nlell''''ln,ch 
IlIl)'IłÓW I ... łetb .. ~h knkowK.l R)'*k GłóWny. 
0r0tI, Kr6M:wd'lI i olNicc W1JóI'U W.welskItJO. 
euu .... Iq .. :eJPI ... Ń'Ód IIkh w)'l(.ok ..... Il( .... rIrlIfIyd! 
1.lo;ktei l pcu\stw b)'łtro Zwi.lfo'.ku R.b.led:ieJO. 

Nicntll Uldcao urn;! ~ poI,tu"h ~Kh 
OO" ... ll iJo torulalny.;b ~ Nllllr)'llóW •• uda· 
;':y ~ dl) Pulskl llIiJ11nic-mi IWyki I"'kllowanl .. 
pul; "lii' Al'I'lO.:hodI ... c J'lI, od "...ue)'. N'K'lNIp­
~ .,..obkich rullÓ* (ołoccnte _ ~.l PJWO­
duJ-.'~ :tfIIIt~\I .... a~ w 1II1*'kowany.;:h ~h 
.k6roa~ odócz. h nltry v!dcu ar droale odbiorniki 
I1Idi"wc, kun JI:ł-A'~ blwyui łu[K'1II rlothtti. 

A l«a't /lii:o<.:O n ULlClół/lM lw)'rOORlllcJ 
romue ulr)'llykJ. Jtih JII moma .". otóIe NI~ lU· 
1")'$1) . Jak Ił ... iudttł <kpuł<:No ..... y do Bllndełlae- z 
Il,,,"cnia SPD dr Ecu •• Pkt - IIII'Y'I)'O IICk.Ruolna 
1l1U_lub N~~ ",,,)"III "tną. ~ lIocmitc­
kic kobiety /llyflą 1Io)'I+tJlMi o ... łUlICJ UrlCrLC i niC 
Inlcl'I::łu,FI'kh n~/.OIO'K' . W 1993 r. 1ic1b11 nlemiodio;b 
,..kk.slur)'ll6w~ f"?.t\:n.ayb 300 I". IltiIb łIę pro­
blc~m wtbudJ:aJlil.;)rrn zalft'tr~ .... n .. O/fl tylko 
IOCJOłnp6w •• le. ł r-1a"",n'.l7y$IÓW. k,ór,'J lfIawue 
,.waU".,.« ~.na lury!i.lÓW .. pnu JudnoIc! 
odw~"',.~ nUC'p..'OWlIki ~flfIC jako IYfIO\'c 
dł. knju kh po.,;hod/eol~. po»l.Iwih p)' llnie. /;'t)' 
NlcnK:y. ImTt)' k~ I~k4 w)'n:~ 1'11 ICbllllnc 
prtygodYaDOIY łtllI(W.r.e roc'LO)' do.:bód IIIJKn 
M. łnl:yłlpki.:h ~'cl. ptr:'-OII.IwlaA po II> 
bie po1J!dan)' obn.I; .".,ymy. Nł f(ll"llm podano iJar. 
0111,..""111 1Io!dcl. te Niemcy ... yjnd~ polo, by po1'" 
7.ui{łlcm fucn.iec.:tlefi' wymlalll 'JlI1I",iedhllo'Okl 
.kllr4'1141oĆ :t ~U8 m:l/uklokh I"OIIyllllck. Wed/ul 
lnfom_ql okm,cetle,,, IUOIIII tło $('Bw loblcll 
d;(re.;I. I.IJl:rndl'1uln ""«"łOm f!oOdaJO ~ flffllaJwlo. 
.~/no: jrodIo ...... /~ I .Ik~ .• niemIeCIuc.,. 
III ~zsilne .. ·ułIu IIIrysIÓW "'ytcrt)'lIIl,AC)'\'h MIIo"CI 

dntJtętroklrue dI~:i. TIII}'I')"b scbWI/nll maJllu~ 
t&o.lIicl OIJIU "''f«J :t"',>!elVlikÓw wbód J.prilny. 
koiw. ~1l'1cndfÓ'W, St"'edów, NorweJÓW I WkxcllÓW. 
NOWOCIClIR.> .$CkJlIII)'"tlykaR twod;t.b At pod Iw­
~ Inl OłtCmdLlClI")dI. ale IInscryU&W..i (l'}'Chokls 
łWy Talbolllwcnb.J!. l1l JI4 w btkh ._mdl~ 
Iy~h 71unlaClO'lll-.nre Elllop)' WldlO<km \IIl'Ca~ nICI 
wyl1lbło, r~JI JtlO filol.of'U! •• ncuj l. niskith 
cen "Iuł! e/tJIYC-/.n)'l;h ObecQIC. mimo piali AIDS, 
1I1C1",'j('k 119 flluclllk>. W a.omt.JU fIO""~l;Ib iipIICj.1lm 
~/0WlI .[t""R WCJk6ł Falkland Ro.d. w k1ÓRJ t"I'. 
INJO 9000 mbJydl k.nM;I, /'Óre.:o pM.ncJ nU. ".-n. 
mano! Tajblldi;a cdem ... ycle~ck .... /a ,le K_ 
Putudnłovo .. i KeNII. rb:~ dochody t ,.IClJIIIryJly1u­
,,_~ poMd Jd-' l'fÓIn~h l"7y"hod6w t III' 
ryIIyll. Nlk'otIluf nie lit ...... -nn!'1JnO ronuklwac7,y 
IllOt!llC,I,~h wnl«1\ prJrl.en:yly J"OIItyllll1d:l. mJÓW 
EIIIopy Śrndkowowf<;hodmeJ. klÓJc nlJc:tękicj 
jl:/~ na z.ct.6d. do "IlIeb. Tun;p fn"t na Daleki 
WJC!hńd, Tweckic wytorlCU "'In ... C/.amrsn 1""1)' 
NlltlllVle (IJ'ltt fO'9 w Anłr:ara jCdn)"lll .. ~lkltll do­
nlCfJl rubllC7.nym. /II. ~ 101.~ wynukana. 
poel)'-'klc JU60.'TIMIIC. alc wydaJ!' 119 byt łlafdl.o InI· 
nym W ocłnICJtenlu do llU7k";O'IoDllearn obralu tu· 
l")'II')ki. kqy byn.,.wcJ nie pc.nLI bbiWcm d!wały. 
WQ)'JIkOJullUI ~l. 1Iołf;C "R)'JIkomI)(DIg· 
pto.!, pytam)' jedynK, LI ilc i w jakieJ 060t.:~. nalO­
mwt klJl7lyl:bpIoa;lI ..... i ponupmy m,/aentem. 

N. plld.I:ta .. 1C lej łlcry ~ l JIIM1ró1.y 
lrudno Je. n.ll"""itdl.t« na pytanie I) Wininu.ilFc pl­
Trreby psy.:hiC7.nc T moI)"""Y dli.bnia wsp'iła.c-BO 
11lIyR)' , eon;" atklCJ 5f'IIIybmy I~:I. opinb!. ,Je III· 
Iyłcl u~ niC aoJa::uwajll udn)'d! putr«h kul· 
Illralny..h. I.:b putoyt ~lInin:ro 'ił ., ,cfu'y do jed· 
ne., mcpca. Noc 7~JIIO(U 7.s,,*,cllOOO'ru dto­
IK:an1i ani krajem. kulą od .. ,eda,R- Prlykbd ~ 
1'-"",,"~choriaLb)' Sbndyn:awowsc, któn:)' w Pobcc 
no!jchęlnieJ pw.oPalitoy na W)'bn:c/.1I1 .... )-'It"'II"". aby 
JllUłI1lm IClCl"WO'WDł odflO'*icdnro Wll) C_IUI wic • 
~~ IWJ)"""Lę. IUIO ulra('i:arUI.lkołloIcm w Trój­
mk)'łr:1dI blaj(lkh , .. kJnach rn;uuu. 
~ dnIU,! II_re .. ięc mówi 'Ił. u od· 

d71111)'111"1nłe ""'Y'ł)kł na micJKU"'c zw)'cuje nnti 
c/I&nIkJn ,.IX/kllh.nlni;lml" i pn:yitt_i. do sko. 
mertjaIJl()'MlIleJO _)'111 tycia. prlYIHSlI}I! ~ Jej ...... et 
IlIlIlClCIUC billIC)' .... lncj i ... -an<lki IcllJiJII~h. 

Ann. 1IIbr:1 
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SCHRONISKA KARPACKIE (3) 
W ramach programu budowy w 

Karpatach małych schronisk turystyki 
kwalirikowanej akcją tą również objęto 
tcreny PogOnu Karpackiego. Twórcom 
idei prlyfwiecala myfl skutecznego 

W kierunku równolcinikowym 
prowadt.i pasmem Branki s/ Iak i.ółty. 

kierujący się Slqd na wschód i południowy 
wschód. ai. na daleki LiwOC/, ku dolinie 
Wi siok i i na pograni e / c., Pog6f'1cm 

grono miłośników lego schroniska i tych 
okol ic. 

BACÓWKA NA BRZANCE 

Organizując II Państwa Solakie­
wic/.Ów kurs Inakarski Centralnego 
Ośrodka Turystyki Górskiej P1TK w lipcu 
1995 r. c7uHgmy ~ię. tu jak w domu. Kon­
Iaki le schroniskiem dodatk.owo ułolwia 
bczpogredni tarnowski numer leleronu. 

7.arcklamowania nicsłus',nie ootąd pomija· 
nego PogórLiI Karpackiego - n głównie 
Wielickiego. Roi.nowskicgo i Cięi.kowi· 
ckicgo - popl7.cz system typowo górskiej 
bazy noclegowej. 

W końcu hll sil.'()cmd/icsilll)'ch ca· 
ł:\ inicjul)'wę poparł ówczesny wojewoda 
tarnowski OnlZ grupa dliałacq z Zarl.~du 
Wojcw6d:ddcgo PTTK w T!trnowic, Od­
dzjalu Tamowskiego P'ITK Or'.tZ Urzędów 

Gminnych w Tuchowie. Zakliczynie i Iw­
kowcj. Prace budowlane i wyposuicniowc 
pfowad .. if przedc wszystkim Zakład 
Rcmontowo- Budowhtoy P'lTK 'I Sanoka. 

Bacówka na Brzance na Pogór.lU 
Cięikowickim oddana 'Iostała do ui.ylku 
w 1981 f., tr/y lata p6tnicj picrwszych tu­
rystów powitał podobny obickt na Jamncj 
na Pogórw Rożnowsk.im. a trIccia z ba­
cówek - jedynie 'I wykor7fstaniem 
powturwlnego projektu architektonicz­
nego Stanisława Karpichi - s taTlf;ła nie­
opodal Sl.czytu Rogozowej nud Rajbrotcm 
na Pogór/u Wielickim . 

Je li chod/i o słUlenie go~ciną i 
merytorycznym programem plecakowym 
lurySlom ~pr:.lwdziła się tylko Br.mnka. a. 
dzisiaj już zadne I. wymienionych po­
górskich schron isk nic JCSI administro­
wane prLC7 fY1TK. 

Dlaczego więc usilnie zapraszam 
na BI7.ankę" Pr.lede wszystkim laprn~.ajq 
na nią picrwsi od e7.asu 7akońc7Cnia 
budowy i jedyni gospodarze - II dzi! juz 
włafciciele leco schro ni ska - Państwo 

Alicja i Jerzy Solakiewiczowie. 
Pomimo l.nncznej urhani t.aeji tere­

nów Pogóna Cię.żkowickiego i nitki asral­
towej doprowadLającej w bczpogrednie 
sqsicdLtwo bacówki kryje w sobie Brtanka 
jakii nieodparty urok . Pasmo Dr/anki 
oglqdane od północy. od .strony Tuchowa, 
a dostępne s tąd niebieskim s71ukiem 
turySlyC7.nym (2 godziny marsl.u), prc/en­
tuje s ię. nadzwyclaj poka1nie, pr/ypo­
minl1jqc krujobrazem raclej Beskidy nii 
PogórLe. T ym sl.Jakiem - dalej, lecz na 
południc. moina fatwo z Bl7anki zej~ć do 
J odłówk i Tuc howskicj. a nast~pnie do­
trzeć aż do s ł ynnego Skamieniałego 
Miasta w CięiJcowicach . 
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Strl)'żowsko-Dynowskim. Na zachód I. 

kolei grzbiet Bl'7.anki laprowadli nas do 
wiclec ciekawego klus710ru 0.0. RL'delll­
plorystów - n;C()pcx1nl Poluny Morgi. 

Nielbyt wygórowane ce ny lllk 
noc legów . jak i smac /nych posiłków. 
oddany do u'lytku od I99S r. przy schro­
nis~u basen (równocl~nie pcłni:jcy runk­
cję .. bioroika pl'7.cciwpożarowcgo) , ser­
dccl.Oy slOsu nek do lurySIÓW. cis .. ..a. sJ1O-' 
kój. "prtytu lenie" bae6wki do grunicy 
rozległych lasów masywu Brtanki. wspa­
niałe widoki l pobliskiego osiedla Ratów­
ki - wszystko lO nie7micnnie powi~ks/.a 

Jednym s łowem, Bnsnku żyje pod 
SIC/~~ li w'l gwialdą. Podczas, gdy sąsicd· 
niu J amna slran.y Opuslc7eniem i 7.abi­
Iymi oknami. a obiekl na Rogo7.owej nie­
wiele ma wlip61nego I. prawdziwym 
domem d la turyslów - Drl.anka nieprzy­
padkowo zachowuła nad wej~ciem napi~: 

"Schronisko turystyki kwalifikowanej". 

And .... "ej Matus7.czyk 

Adres schroniska: Bacówka Brzan­
ka. 34- 113 JodłÓwka Tuchowska, tcl . ().14 
(kierunek Tarnów) 52-68-02. Gospodar/.e 
obiektu: Alicja i JcrL)' Solakicwiczowie. 

Cerkiew /emkowlh w WysoweJ w Belkldzle Nlaklm. Foto: Ralal Kapetko 
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Informacie 
JEŚLI TAM BĘDZIECIE (KWIECIE N) 

• • ,Wa rlości kullurowe i ochro na 
cmentarty wojennych I picrws7ej wojny 
światowej w Karpatach" (konrerencja). 
Kraków (18·2 1). Semi narium m i~l.yna­

rodowe po~wi~one problemom warlo'­
dowania i ochrony arc hitek tonicznej 
cmentarzy. Organi7..8lor: Mi~ynarodowc 
Centrum Kultury, Kraków, Rynek Główny 
25. leI. (lJ-12 218601). 

• PrJ:cgląd teatrów regionalnych (18· 
21), Czamy Dunajce (woj. nowosądeckie) . 

Orgaoi13lOr: Gminny O~rodck Kultury. 
34·470 Cz arn y Dunajce. le I. (0-187 
57 179). 

ZAPRASZAJĄ W GÓRY 
Oddział PTTK "Bcskid Śląski" 

(43-400 Ciesz.yn. ul. Gł~boka 56. leI/fax 
521-186) 7.8praS7.8 do udziału w imprezach 
górskich. T rzcba zabru~ spnęl wyso­
kogórski (c7..ckan. raki. karabinki. upr/.ąi:. 
pętlc) oraz namiot. Wyi:ywicnic własne. 

Ceny w dolarach USA . 
BANAT - (10 dni) 13- 22.9. Tereny 

krasowe płd. -i'.ach . Rumunii. Po drodl.e 

/'AS"4e .. ~" 
SK L EP GÓRSKI 

WAOClAW, UL 8 0GUSLAWSKIEGO 45 
PON.-PIĄT. 10"-19" SOB. 1()011..1 5G1 

TEL. 62· 72-23 

'IO,ONUJ!IlT 
" IUIOI ... UIlUlII 

mformmcje. mapy, przewodniki. bcletrys­
tyk~ aórsk". albumy, fachowe doradztwo 
odzież 

- bluzy, kurtki : POLAR. SYMPATEX. 
GORETEX. PUCHOWE 

- kurtki POLAR także dla ducci 
- komblnuony. dresy. spodnie z PO· 

lA.U 
- dodatki (opa~ki. r~kI ..... ice. skarpety. 

ochranIacze) 
~ obUWie tUl)'5'yczne I wspinactkolloe 

I ~ plecaki 
I ~ 5pn.~1 biwakowy: namioty. karimllY. 

śpiwory, kuchenki l:azowe 

I ~ spn.~t wspinaczkowy 
6"" szkolenie wspinaczkowe. usłuai przewod­

nickie Iii" organil.ujemy wyprawy trampingowt: 
I uekJcingowe l ir dla stałych klient6w 5% rabatu! 

ZAPRASZAMnU 
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zwied1.an ie węgierskich kąpielisk ter­
malnych Gaskiń). Cena 108 $. 

WYSOKJ E liSK lE TATRY (8 dni) 
5-12.10. Zakw:l.Icrowanie w hotelu. Iwie­
dzanie Choci'.sldch Wierchów. Rohac/Y 
oraz Niskich i Wysokich TAtr. Cena 92 $. 

ZAKARPACKA UKRAINA ( I Odni)~ 

15.9. Z .... <iedzanie ciekawych micJSCowmci 
Gorganów i Cl.8rnohory. Wejścia na 
szczyty. Pr"lejśc ic pasma Ilowerla - Pop 
IWdn. Cena 102 S . 

SILVERITA (7 dni) 19-25.7. Noclegi 
w schroniskach, wyjście na Piz Bu;n (33 12 
m), Silverulthorn (3244 m). Singnalhom 
(3210). Cena 120 $. 

WYSOKIE TAURY (7 dni) 23-29.7, 
Wcj~cie na najwy:i.sze l r1.ytysięczniki Au~­
trH (Grossglockner 3798 m, Grossvendiger 
3674 m. Gross Wisbltchhorn 3564 m). 
Cena 97 S. 

JULlJSKJE ALPY (10 dni) 30.8-8.9. 
Wejścia na najciekawsLe wiertchołki (zc 
Słowenii i Włoch) . Cena 145 S. 

WALIJSKIE ALPY (lO dni) 11-20.8. 
Wejścia wg indywidualnych ustaleń na 
Matterhom. Mote Rosa, Breithorn. Cena 
148 S. 

MONT BLANC (4ID7 m). Grnn 1""",;. 
50 (4fWl1 m) - lO mi 12-21.1. Ccn;1 156 $. 

DOLOMITY I (8 dni) 28 .6.-6 .7 . 
I Najcickawsze via ferraty : Paternkofcl . 
CroslaJo. Torna. Cadini. Cena 103 $. 

DOLOMITY II (8 dni) 12-20.7. Naj­
ciekawszc via ferraty: Vajolel, Civeta, 
Marmolada. Cena 101 $, 

ZAPROSILI NAS: 
.. Kolejowe TowartySlwo Kultury -

Dom Kultury Kolejan. w Krakowie na 

wystawę ekslibrisu kolejowego .. Kraków 
' 96~ 1. kolekcji Józefa Tadcusl'.a C7.osnyki . 

• MIejska Biblioteka Publiczna im. 
Jó/,c(a Lompy w Lublińcu, na wystawę 
..Motywy SicnkicwiC'l.Owskic w ekslibri­
sic"., kolekcji J6l.cfa TadeuS7..a C7.osnyki. 

• MU7.cum Karkonoskiego Patku Na­
rodowego w Vrchlabi na wystawę .,Ka­
mień II iycic. c/łowicie a górY'. 

NOWOŚCI TURYSTYCZNE 
lit W komplcksach góry Osówka koło 

Głu~/ycy (woj. wałbrtyskie). podczas II 
WOjny światowej wydrąl:ono jeden z 
najwięksqch w Po lsce komp leksów 
podl.icmnych hal i korylarq. Olwana dla 
tury:o<lÓW trasa IiCz.y około 600 m. Idąc ją 
można 1.obac7ył m.in. wanownie. betono­
we hale, korylan.e i nieloperze. Wstęp 
kOSi'lujc 2 i'ł. 

.. S/wedli. Duńel.)'cy, Norwegowie, 
Aumiacy i Niemcy zaintercsowani są 
inwełtycjami w Beskidach. Gliwicka 
Agencja TurystYC7.na pmgnie wraL z [,rLy­
s/tymi inwestorami wybudował w Kor­
bielowie centralny ot rodck wfPOCqnku 
zimowego, drugą po S1o.yrku baJ.ę nar­
ciarstwa alpejskiego_ 

• Wrocławski Ostrów Tumski będzie 
iluminowany. PlanuJC 5ię o'wietlenie 14 
obiekiÓw. w tym Most Tumsk.i. Jedynym 
obiektem oświetlonym i',J:, wS7.ystkich stron 
będtic wrocławska katedra. 

Ukazał s ię nowy przewodnik 
Krzysztofa R. Mazurskiego 

"Ziemia Kłodzka - część południowa". 

Do nabycia w Oficynie Wydawnkzej 
SUDETY, adres I leI. patrz s lopka alr. 2. 

SPOTKANIE CZYTELNIKÓW 
I SYMPATYKÓW "NA SZLAKU" 
Jak już informowaliśmy, w dniach 31.05.-2.06.1996 r. organizujemy 

z okazji X-lecia naszego pisma Spotkanie CzytelnikÓw i Sympatyków. Pro­
simy o zarezerwowanie noclegów w schronisku . Strzecha Akademicka" -
Karkonosze, 58-540 Karpacz, tel. (0-75 619-317) do dnia 30 kwietnia z 
hasłem "llot Czytelników". Ceny noclegów - od 6 zl (znitki PTTK). Koszty 
noclegów, przejazdów i wyżywienia opiacają uczestnicy, którzy mogą otrzy­
mać zniikł kolejowe 50%. Prosimy o zamówienia. Prenumeratorzy otrzy­
mają je wraz z numerem majowym, inni proszeni są o zwrotną kopertę ze 
znaczkiem. W czasie zlotu będzie można nabyć nowości owydalNl1icze i nu­
mery archiwalne miesięcznika. 
. W programie m.in. wycieczki po Karkonoskim Parku Narodowym nie­
dostępnymi dla turystów trasami oraz spotkania ze znanymi ludźmi gór. 
Przewidywany jest pokaz sprzętu górskiego. 

Zapraszamy!1I 
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SPACER PRZEZ POGÓRZE DYNOWSKIE 
No. nic laki 10 Lnowu .spacer! Nic 

odkryję 1.apcwnc niczego nowego. jcżeli 
powiem. że jeM 10 Icn:n wyjątkowo nic­
spójny i ro7.c7Jonkowany, poc ię ty dolina­
mi n:ck i poiokÓw na odrębne grupy górs­
kie, co slwar .. .a niemałe trudnok i orien­
tacyjne. Wprawdzie wysoko~ci bez­
względne są nicduże. najwy;;.szy Suchy 
Obycz ma tylko 618 m, prl)' prlcciętncj 
wysoko.ki SZCzylÓw 5()()..550 m. ale owo 
pocięcie głębokimi jarami powoduje zna­
czne lrudnoki w poruszaniu się po tefC­
nic. Nic polecałbym wybicmć s: i ę lU bez 
spnętu noclegowego i nic planować 7.byt 
dokładnie trllsy, bo nigdy nie wiadomo. 
gdóe s ię wylqdujc i gdzie prlyjdtic no­
cować (co z!.lar:ty ło liię piszącemu le 
słowa) . 

Na poc7.ąlck jednak choć p~ zdań 
lncba napisać o Przemyślu , który był 
zawsze i powsIanie kulturalną sto licą tej 
ziemi. Przemygl to nie tylk o miasto 
Fredrów, Krasickich czy Drohojowd:ich, 
ale miasto dwóch katedr: rzymskiej i 
greckiej. I tak było od wiekÓw. \II PrI.C* 

mYŚlu zawsze był i pozostaje nadal kon­
nikt polsko-ukraiński . Być moie. kicdyf 
on sam wyga§nie. alc współczclnic C7yta 
się na murach takie gramti : "Ukraińskie 
psy - won", ,,Zbrodnie uknlińskic pamię­
tamy" lub nieco delikatniej : " Poiska dla 
Polaków". PrJ.emy~1 jesl archilekttmicwic 
1.unicdbany i brudny, nic gdyby 1atr01>7-
C1.ono s ię o kaidy murek i ogródek. m6gł­

by być piękny. nic1ym włoskie mi asto. 
Położony na zboczac h doliny Sanu ma ku 
temu naturalne warunki. Przcmy§! to takic 
jedynll w Polsce twicrdza pierŚcieniowa, 
a więc he1 cytodeli i doni.onu . Tr/ecill co 
do wielkoŚci twierd7..1l w Europie po Ant­
werpi i i Verdun: 44 forty ol!lC7.ają miasto 
podwÓjnym pierfcieniem - jest co l,.wie­
d1 . .,ć . Forty prLcmyskie są jednak - moim 
zdaniem - stanowczo przereklamowane. 
na rysunkach prc1cntuj1ł się dui.:o lep1ej 
ni i w r7ecqwistofci . Sam J . Różański 
(aulor opracowania "Plan Fonów PrLe­
myskich") ocenia ich zniS/czenic na 60-
901}.. rl.adko mniej. a do tego dochodJ.i 
jCSZC1C nIlturalny proces /.Uras tania pl7.ez 
roś l innolił, która pochłania wS1ystko i 
skutecznie I.!lciera ks7tałty budowli. tak 
dalece, Że stuj" się nicc1ytelne dla zwie­
dzaj:jcego. Nic ma porÓwnania I Iwier­
dzami w Kłodl.ku C7y w Srehrnej GÓrl.e. 

A pon tym dwie ncczy trl.cba 10-

baczył na pewno: arboretum w OoleslIa­
szycach (takich obiektów mamy w Polsce 
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zaledwie kilka) i ludwisarnię - odlewnię 
dzwonÓw Fclczyńskich , jedną z bodaj7e 
dwóch. jakie i s tnieją w Polsce (ul. Słowac­
kiego 46). Wykonuje ona dzwony o ci~­
żane od 5 kg do 30 Mg dla kokiołów obu 
wyznań w Polsce. na Słowacji. Białorus i , 

a nawet w dalekim Klł7xhstanie . A ku.'Ay 
dzwon nosi na otoku dumny napis: 

Me Fccit Joanncs Fclczyński 
Campanarum Fusor in 
Prcmislia AD 1995. 

Co w tłumaczeniu bnmi : 

Wykonał mię Jan Felczyński 
Dzwon6w odlewnik w 
PJ7.cmy§lu Roku Pańskiego 1995. 

Z tymi pogÓn..ami 10 jest włdciwie 
nie7J e zamieS7..1lnie w lileraturLe (w na­
wiasach podaję autorÓw): Pogór/oC Stn.y­
iowsko-Dy nowskie (W . Krygows kl : 
Bi~slczady i Pogóru S'I'z)'iowsko·DynO'\ł'. 

ski~. WUS7.3Wa 1970). 
Inny autor piS7e: .,Granicę 7..achod· 

nią Pogón3 Dynowskiego sianowi Wis­
łok. który odd7iela je od Pogórta Cięż­
kowickiego. Na wschodl.ic geograficl.na 
granica przebiega już na terytorium 
Związku Radlicckiego (A. Blaehowski : 
Pog6r:~ Dynowskil!. WOlT R,es/ów 
1967). Ostlllnio len sam teren okre§la się 
jako Pog6rre Prtemyslcie i zlokalizowany 
na nim Park Krajobrazowy Pog6n:n Poe­
myskiego (mapa Pog6ne Prumy.d:;e -

uvunw 

rott~\" 
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OKGK Rzeszów, wyd. 2. 1994). Biedny 
DynÓw - zabrano mu honor posiadania 
własnego przcdg6ra. Alei się panoszą te 
miasta oowo-wojcwódzk:ie! 

Zupełnie nowym elementem są na 
PogÓrl.u Oynowskim nowe. podkrcflam: 
nowe s1Jaki turystyC1.nc. Ich aktualną sicł 
pr.redslawia 7.ałqczony poniżcj planik. Jest 
ich sl.clł i wS7.ystkie są dokładnie olab­
licowane. chof ich przejście w terenie 
C7.ęStO nastręcza trudności . Autorzy jednak 
znowu wymyślili coś nowego. a miano­
wicie symbol. który ma oznac7.ać odejście 
od szlaku czarnego w kierunku fortu 
celem jego zwied/enia. Jak taka innowa· 
cja mn się do obowiązującej inSlrukcji 
znakarskiej, nic muszę pisać . Natomiast 
pewne niepor07.umienie zachodzi w Us­
trqkaeh Dolnych, gdzie szlak niebieski 
przez Pogórze Dynowskie kończy si~, a 
zaczyna przy dworcu kolejowym inny 
sl.1ak niebieski w BicsZC7.ady. Tu otablico­
wanic dOtYC7Y tylko tego drugiego. a błę­
kilne kółko wprowadz.a w błąd , bo S7Jak 
jest pr/ejfciowy. 

ZabytkÓw na terenie Pogón.a Dy­
nowskiego jesl niewiele. ale jeżeli już są. 
to znaczące. Czołowe miejsce zajmują 
Krasiczyn. Posada Rybotyeka, Kalwaria 
Pacławska i zachowane cerkiewki drew­
niane. podkrdlam - drewniane, bo te 
murowane nic są już. nicstety. takie cie­
kawe. Pr/ykładcm mogą był cerkwie 
(obecnie czynne kościoły) w Liskowatym . 
Ropiunce. Senxlnicy czy Krogcienku . Jest 
ieh zre:l7lq dużo, duio więcej, ro1.sianych 
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po całym pogórzu i gdyby chcicł I.oba­
cz)'t: wszystkie. IrLcba by 7.ajr''-'x~ do kal­
dej wsi i każdej doliny - przykładem 
opuszczone cerkwie w Cisowej, Bory­
sławce czy Kopystnie. w której leży nawet 
pocoowany władyka (bi skup) pr/.cmyski 
obrządku greckokatolickiego. 

Nic miało nat omi ast S1czękia 
budownictwo s71achcckic, 7.ameczki i 
dwory obronne budowane prl.Cz Rybo­
tycldch. Fredrów, Konnanickich i wielu 
innych. Obiekty te lJ1Chowały s ię w stanie. 
tak dalece szczątkowej. /e 51 koda n6g. 
aby je ods:tulciwal! w terenie. Mam tu na 
mylli Fredropul. RybotycLe. I-łuwniki Cly 
Jamną. Nawet sam pałac w Krasie1ynie, 
choć piękny, pr'lerwan~ renowacją strasl.Y 
w stanic opuszc/enia. Wnętrz nikt nie 
udostępnia. Ił nicdokończone mury po­
rastają zielskicm. 

Odnal87Jemjedmtk cOś specjalnego 
w Pacławiu, wsi gi nącej w cieniu sąsied ­

niej Kalwarii Padawskiej. Budowla nie 
sakralna, nie pańska - wiejska, ale nie 
zagroda chłopska. Tak mnie 10 l.asko­
czyło. że ai staną łem zdumiony. Caf niby 
dwór, trochę jak karczma lub /ydowska 
bożnica. obiekt całkow icie drcwniany. 
podj87.d wsparty na dwóch kolumnach, po 
bolcach alkicrLe. PrLeprowadJ:ony wywiad 
ujawnil, że jest to dom ludowy wybu­
dowany prLCZ wid w 1938 r. Zupełnie 

opuszczony i chyba nawct konserwator 
zabYlków O nim nic wie. A czy jest to 
zabytek? Moim 7.daniem jest. 

Mam tei dobrą wiudomo.(ć ; pr/y­
była na tym tcrenie nowa ba7.8 noclegowa. 
Jest 10 hotel górski ,,Arłamów" (tak. lak!. 
len sam, w którym i/olowano Wałęsę) i 
KalwarlU PncławskA . Zostałem oficjalnie 
upowainiony do ogłoszeni a pubtic.'.Oie i 
podania w prasie tu rystycznej, 7,C tury~ci 
mogą korzystać z noclegu w ktasztort,C 00. 
Francis7.kanów w Kalwarii Pacławskiej . 

Bez wy"iywienia, lec7 7a dobrowotną 

ofiarę moina otr/.ymat! herbatę i tuler! 
zupy (ale co za zupa. kochani!). 

Tym razem moja wędrówka miała 
takie wątkj kryminalne. Koło w:r;i Ma­
kowa nalknąłem się na kłusownictwo . 

JeleĄ, dwulatek, złapany zostal w sidła. a 
następnie ubity noiem Le~niczy we wsi 
l...eszcl.yny zajął się Iym natychmiasL \V 
miejscowości Kwaslenina. gdzie nikt nie 
mieszka i jest tylko Opus7'czone duże gos­
podarstwo wojskowe i pn.ynale:ine doń 
garaie. Bronisław P. prl.emaJowuje samo­
chody. Zastanowiło mnie. dtAClcgO taka 
niewinna el:ynnośt!. jak malowanie poju­
d6w musi odbywać' się z dalII od oczu 
tuduich? MOle ktoś zgadnie. 

Jan usz Zaremba 
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Aatull. w NIJmegen 

• GDZIE WAAl BIEZY PRACOWICIE 
Waa/ lo nazwa ujściowego odcinka Renu, 

bodaj najpracowitSlej rzeki Europy. Mozolnie i od 
wieków niesie on slalld i bam w kierunku Morza POI· 
nocnego I. gIąb kontyneotu. Nad lnegoTi wyrosIy 
iczne ........ które niejemoIuoinle swoją z"",trolt 
zawdz1ęcza;ą""" jemu. Nic dzJwnego, le najwal. 
niejs.ze miejsca 'Ii doinie b)łf sinie slrZeione pl&Z 

JI'OIIy i zari<i. .lJI • """" ......... rzymskiego na 
W)'OIin. poIJcticwrynIlnl9l W .... na ...." CjJla 
wvs=tZ"Y wciskąąo~ "' ku jlÓOI«Olachodowi, 
po .. tab osiede germańskich _ Rzyni.,. 
~ ~ l tym pJen;erion. J>OCI>m: ~ dopiero 
'Ii II 'Ii. ne. i nazywając len gt6d Noviomigus Bali· 
I'On/m (Nowy Gród Bataw6w), pIZy czym 'Ii p6l· 
niejszym czaoe _Ilw .. stak>",_ 
"'" _ u nas HoiancI<I a w _ tłderIanOlw. 

llogxiIe poblerie nad "eką i u szWw wiodąc)tłl na 
_ 00 dzisiejszych -. """",, le Kar~ 
Wielki zaliczy! N"qmegen (10 lnieksllalcone Novio· 
magrmj 00 swoich ulubionych rezydencji, gdzie tel 
często, jak i jego następcy, przelrjwal. ~. IOzwijOo 
"" w 1230 l. uzyskało status "'*"I1l Rias. Rzeszy. 
byto _ H<wy, aie dopiero wl815 l. zostalo 
oddane Holandii. POwiMO ono wydatniej Illwić 'Ii 
śM<dornoSci Polaków, gJyt 'Ii jego rejonie we wrz_ 
1944 l . walczyla I Samodz.~a Brygada Spada. 
1ronowa pod cbwódzlwem gen. Stanislawa $osa· 

bowskiego w ramach operac:j 1.łaI<e1 !l<Wen', u nas 
baldzMil znan<j jaIo "Operacja pod AIMem'. Polacy 
osIaniaI tu liIytyjczyk6w "Y'Ofuiących "' ...... w 
"",,~. W re_ walk uIegIo ... powal. 
nym zniszcz"","" je<Ilakle po wo;;e nas ... 'fili 
mzwój. Z'Olaszcza dzJęI<i z_ przemysIwol 
~z zespolem ~_._23O 
tys. osób. 

Mimo wojeooJd1 sz~ jesz co oglądać nad 
WaaIem. Centnm posiada t<zne atraI<qile """'"' 
tI<wiące jak wyspa. IIlOI2u~, ~ i 
sz""," mZlZ\JCOll)dl osoedi. Na ~ piefwszy Wf'" 
wa "I oczywiście cI!ly ~. Jest • poz",*,ść 
mIńsIIiego z.mw. zachowana na zalesiooyn\ .... 
ocizolowanym ol leszty zalitJOOwy wzgórzu. 0It0g0-
naIna kaplica z 799 r. gościa cesarza i .. znaM. 
n>1ydl gośQ.lsheje tel jeszcze kryt<a zarrIu VaI<hoI, 
zbudowanego w Xf-XU w. W niefeguIanie mzplaoo­
wanym rynku cz_ miejsce zajmuje, "OCZ jasna. 
.tusz z XVI w. Jesl to dwukoody~ duga 00' 
dowIa, naI<ryta -.ysoi<im dachem i posiadająca repre-

z""""" ~ sdiody. Nieco dalii wznosi "' 
dom Wa9 Mlelskiej (po<z. XVII w). Spośród killw 
koló:itów na;ot<azalszy jest G<Ote Korl< I~ly Koódóo1, 
_ nieIuedy latecią. OI<azaiy _ na sIIlIju 

_ moasta. inporąący swą masą i s~ wy. 
soko stnela nad czerwonymi _ naw I oIacza· 

~~_ekn 

zyroe ... ~ .. ~ 
SzczegóQe maIowricze jest 
teJ zwieńczenie, doda1kowo 
-...t<ąboiąna 
samej ~e. W sezooie cle­
ptym prz"'ia;ą "' tu masy 
U)'*iw,~We 
z hlSpoIIJ "ecznego. Spec. 
;aIlą aIaI<ją na -. jeO po 
rostateI< w sljlu MississiP -_ Dzi<iego _ w 

-~-
F-leruja rynkowa I w:r.nolZlłCy .Ie naci nil! Grote Keric w Nijmegen 

Tekst ł folo 
Krzysztof R. Mazwski 
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D.dwny tylUt? Nie wiadomo. o co 
chodzi? Ja lei l początku zb.'lntniałcm czy­
tając artykuł o jednym z amerykańskich 
parków narodowych i o męczącym "hi­
kingu" 011 uuntejszych S/Jaknch (nr. 1/1996, 
s. 59). Pewnie jest 10 jakoJ nowa dyscy­
plina, chyba i.e ... PrLCC1.ytałem l.3gadkowo 
bn.miącc 1.adanie jeszcze ral i jeszcze. i 
okazało się, 7A: najprawdopodobniej chodJj 
o najzwyklejszą ~Ówkę. turystykę. 

Miotany wątpliwokiami sięgnąłem 
po słownik. Cóż 10 lakiego ów "hiking" i 
10 w dodalku męc7.lłCY? We wspomniWlym 
artykule mowa była o długim podejKiu 
kie7.ką przez las i że po Iym wiclogo­
(b-jnnym - pardon - . .hikingu" nic wszys­
cy mają ocholę He! dalej . Rozwiązanie 
7.agadki wydawało s ię Łby t proste. Dyi.by 
chodziło tylko o długolrwllły marsi'. prL.Cl 
las w terenie górskim '! Z wypiekami nu 
Iwany prlertucałcm kolejne kartki słow­

nika: ... ha ... he .. , hi .. , "HI KING"! 
Jest! I co s ię okll7.lIło'! Ów .. hi king" 

10 jednak nic innego jak. uwaga! WĘ­
DRÓWKA - i nic więcej. 

W ten oto sposób dowiedzinłem 

Idę. że jestem • .hikerem", albo kimś w Iym 
rod7.3ju, A my~\;lłem tyle lal. że jestem 
turystą , wętlrowcem, Zll{ moja pasja lo 
turystyka. Tymcl.ascm awansowałem na 
,.hikera". Nie zdziwię s i ę. jclli niedługo 

CZOŁEM HIKER 
Z "Poznaj Świat" 

MHiker" nll PercI Borłlowsk iego. Foto: J.W. 

ktm napisze, i.c ws1.ooł na KOli Pik Orlim ZgrOl.3. po tr/ykroc Zgro7.3 ! CL)I micsz­
Trdilem, a nocował w szeher/e .. Muro- knńcy Krokowa to .• Krakersi"? 
WOdnice" razem z bikersami i Irekersami, Juliusz W)'słouc.h 

• 
NA WŁASNE ZYCZENIE ljeidi.alnie. Tłumy ludzi rusz.yły 

wówczas w góry. lak jak dzi~ bez 
prl.ygolowania i spnęlu. Tylko że 
wlcdy ów sprl.ęl nic był lak pow­
s .. echnie doslępny jak d7isiaj . 
Faktem jest. że w kilkudziesięciu 
sk lcpuch sportowo-turystycznych 
mOlna 'laopatrl.Yć się w raki i cze­
kan, le podstawowe prLYbory gwa­
ranlujqce bezpieczeństwo na stro­
mym, mtwel oblodzonym stoku. To 
nic jest kryptoreklama. tylko przy­
pomnienie, że d1.i § można zadbać 
o swoje bczpiecl.eństwo. A 1.alem 
pamiętajcie Koledzy-Turyści. Cze­
kan, rdki i kawałek Liny kupimy z.a 
kwutę równą cenie pn.eciętnego 
nparutu fOłOgrufiC7.ncgo albo walk­
mana. To naprawdę nje jest duly 
wyd11tck, choć wła~ciwie nie po­
winno się mówić o cenie l drowia 
lub iycia. Pomyślcie o tym, 7.anim 
wyruszycie zim~ na pozornie łatwe 
sz laki Tatr Zachodnich, Karko­
IlUSty, Babiej Góry. I nic chodtcie 
sami, lecz z liną i partnerem. 

, 

Tegoroczna zima pnyniosła 
kolejne ofiary w~r6d niefrasobli­
wych wyc icc1.kowic:r.6w wyrus.m­
jących bez prL.fgotowania na ta­
lrl.ańskie sloluki. Nieodpowiednic 
obuwic, brak jakiegokolwiek 
spnętu i mamy skutki łatwe do 
pr.tCwid7.cnia. Do pierwszych dm 
lutcgo poleciało po stromych sto­
kach i Iwardym zmrożonym ~nic­
gu kijka osób. są leż ofiary śmicr­

telne. Trudno oprleć się wmżcniu. 
:i,C stało się 10 na ich własne ŻyC7.c­

nie. Kilka lal temu. lak j ak leroz. 
piękna słoneczna pogoda 7.achę­
cała do górskich wycieczek. 

Pncz te kilka lal niewiele 
się nauczyli goszczący pod Oie­
wonlem wczasowicze i wyciecz­
kowicze . Wówczas. w sezonie 
9019 1, zginęło w polskich górach. 
głównic w Talrach . aż 17 osób. 
Wtedy także panowała wspaniała 

pogoda. u s łońcc, wiat r i mról 
zamicn iały Sia ki gór w l wardc 
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Granaty. Foto: J.W. Juliusz Wyslouch 
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Jest to jedna z ciekawszych wy­
cieczek, kt6rą można polecić zar6wno 
wytrwałym tu rystom wędrującym na 
ś'adówkach, miłośnikom biegania na 
nartach, jak I stawiającym pierwsze 
kroki miłośnikom narciarskiej wędrÓlNłd . 
Dodatkowymi atutami jest łatwy dojazd 
i fakt. że na trasę możemy wyjść ju1300 
m od stac; kolejowej Walbrzych Głćwny. 

Na nartach śladowych 

Po chwili droga skręca w tył na prawo, 
cały czas wznosząc sre ku górze. War­
to ją dobrze zapamiętać, gdyi będzie­
my nią zjeżdżać. Lagodnymi zakolami 
cały czas wznosi sie ku górze, by po 
60 min. od chwili wyruszenia na trasę 
osiągnąć Przeł. Kozią (653 m) z 
widocznym nieco p6tniej samotnym 
gospodarstwem. 

clć ponownie w lewo w drogę w brze!­
niku. 

WOKÓt lOROWEJ 

Ze względu na mnogość leśnych 
dr6g jest to najtrudniejszy do opisu 
odcinek trasy. Ważne jest, aby utrzy­
mać właściwy kierunek marszu. Wę­
drując na wschód, po 10 min. odnaJ­
dziemy szeroką leśną drogę i niebieski 
szlak turystyczny. Motemy tet wybrać 
inny wariant wędrÓlNki.W zaletności od 
gatunku śniegu motemy zjechać na 
wprost lub zakosami po łąkach do d0-
liny ŚCinawki. Kierując się następnie ku 
wschodowi odnaleźć trzeba przecina­
jącą dolinę drogę z niebieskim szla­
kiem. Po osiągnięciu drogi skręcamy 
nią w lewo. W zależności od wybra­
nego wariantu jeszcze tylko kilkudzie­
sięcio- lub kilkusetmetrowy podbieg i 
przed nami kilka kilometr6w zjazdów 
wokół Borowej przez Przelęcz pod B0-
rową (675 m), znaną już nam Przeł. 
Kozią I dalej drogą dojściową aż do 
samego Wałbrzycha. 

Wychodzimy z niej początkowo 
szlakiem czerwonym I zielonym. Pod 
wiaduktem kolejowym przypinamy 
narty. Idziemy drogą polną zgodnie z 
przebiegiem czerwonego i zielonego 
szlaku. Letnimi szlakami turystycznymi 
można wprawdzie podchodziĆ na nar­
tach śladQlNych, lecz zjeżdżać nimi mo­
gą narciarze o dużych umiejętnościach 
technicznych i tylko w przypadku bar­
dzo dobrych warunków śniegowych . 
Szlaki te na wielu odcinkach są strome, 
za wąskie , biegnące rynnowymi paro­
wami ograniczającymi możliwości ma· 
newru. Ponadto bywają często zryte 
butami turystów pieszo wędrujacych 
zimą po górach. Dlatego po przejściu 
około 300 metrów, gdy szlaki skręcają 
na pole, opuścimy je i będziemy kon­
tynuować wędrówkę dalej lą samą dro­
gą. Początkowo wzdłuż pIctu, potem 
aleją drzew, przez mostek, po lewej 
stronie mijając G6rę Zamkową z wi­
docznymi pomiędzy drzewami ruinami 
zamku wzniesionego przed t3&ł r. za 
czasów Bolka II świdnicko-jaworsklego. 

Tu spotykamy szlak niebieski 
oraz żÓłty. My wybieramy nieazna­
czoną , skręcającą ostro w prawo 
drogę , mając cały czas po lewej ręce 
wzniesienie Borowej (853 m) . Po 
przejściu kilkuset metrów miejsce wido­
kowe. Na pierwszym planie Góra zam­
koWa, w oddali masyw górującego nad 
Wałbrzychem Chelmca. Po 25 min. 
marszu leśną drogą otwiera się przed 
nami panorama na dolinę ŚCinawki i 
wzniesienia Rybnickiego Grzbietu. Po 
drodze pojawiają się znaki czerwo­
nego, a następnie zielonego szlaku. My 
skręcamy w lewo. by po 100m skrę-

Gdy zostanie nam trochę czasu, 
możemy z Przeł. Koziej przejść jeszcze 
raz tę samą trasę, np. w odwrotnym 
kierunku. 
(Całość 11113 km, 28 m r6znicywzniesleń) 

Konrad Ostańkowlcz 

ZAPROSZENIE NA RAJDY ORGANIZOWANE PRZEZ 
ODDZIAŁ WROCŁAWSKI PTTK 

40 RAdl) SUDECJiI SKPS 
1-5.05.96 

Slut.lcnckie Koło Przewodników Sudcckich wc Wrocławiu 7.aprasza na sw6j 
kolejny. 40 Jubilcuszowy R:łjd Sudecki. Uczcstnikom proponujemy 8 tras picszych. 
5-.4- i 3-dniowy.:h, o rói..nym stopniu trudno'ci or ... 7 trasę ro ..... erową, survivalową (1. 
noclcgami pod chmurką, okapem skalnym lub wiatą Ilr/;ystankową). wreszcic trasę 
idiol}'C''-"ą - dla twardlicli . kt<irym OIcołx:a je.~l ~drówka d7,icń , noc bez dłui.s7ych 
postojów. Trasy prowadJ.ó\ po Karkooos/.llch. Rudawach Janowickich, Górach b,cr.;kich, 
KaC:7.3wskich. Wałbrt.y~kl(; h. Stołowych i Kruc/ych po obu IItronach granicy. 

Jak co roku. 1..akOOC7cnie rajdu odbęd/.ie się w JCdncj z sudeckich warowni -
tym razcm będ7.ic tO zamek BoIc7.óW. W programic 7.ak0ńc7.enia pr/..ewid7jano konkursy 
z nagrodami, m.in. konkurs instrumentÓw O fatalnym brzmicniu. 

40 RAdl) SUDECKA WIOSNA 
Z7.04-5.05.96 

Komisja Turystyki G6rskicj Oddl.iału Wrocławskiego PlTK 7..apras7..a na 40 
Jubileuszowy Rajd Górski "Sudecka Wiosna 96". W ramach rajdu będzie 8 tras: 9-
dniowa (27.04.·5.05.96.) na terenie Karkonosly Czeskich oraz.lTasy 6-. 5· i 3..(!nio\\-'C 
w Górach Wałł>rLyskich i Kamiennych I. prl.Cjkiami w prtygraniC1JlC pasma g6rskie 
Czech. Przewiduje się równi d 5-t.lniową trasę rowcrową w tcrenach jak wyżej. 
Zakończcnie rajdu odbędzie się 5.05.96. w Lubawcc. 

ZA I'RASZAMY 

Blii.57.ych informacji o rajdach udóc!a i 7.głos7.enia pnyjmujc Biuro Programowe 
Oddl.iału Wrocławskicgo PTfK. S()..I06 Wrocław. Rynek-Ratusz. 11 / 12. Lei . 34-303-

Foto: Konl1ld Ostsńkowlc:r: 44. Organizaton.y 7..apcwniują 50%-w'l zniżkę kolcjową w obic strony. 
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Chyba musimy zacząć przyzwy· 
czajlłĆ się do całkiem nowych zjawisk na 
kie:iJc:ach szlaków lurysl)'C:t..nych. To. że 
od dawna poruszają się po nich narciane 
(lub piesi wędrowcy w l.imi e po nar· 
tostradach) lub coraz lic:t.nicj można mil· 
knąć s ię na kolarl.Y gńrsldch - nikogo już 
nie dziwi. Tymczasem rodzą się coraz 
sZC'LegółowSlc i bliższe upowszechnienia 
koncepcje górskiej turystyki jc1.dzicckiej. 
A w oparciu O co? OclywHcie o naSl.c 
P'TTK-owskie szlaki... 

:i:awcy prowadlący gospodarstwa agro­
turystyczne. 

Poc:t.ątki propagowania w Polscc 
turystyki górskiej z udL.iałem koni to Je­
uJ/leck i Klub Turystyki Górskiej P'JTK w 
Nowym Sączu współdliałający :t.c Stud­
niną Koni Huculsk ich w Gładyszowie . W 
ciqgu kilku lat na terenie Beskidu Sądec­
kiego i Beskidu Niskiego zdołali TOl.winął 
ten rodL.aj turyuyki. slwon)'Ć pOtr,.cbOl\ 
bazę otwierając ,,:tielonc lwiatło" dla 
agroturyslyki. pr/esl'.k.olić prl.ndowników 

je się s7.kolenie dla prlewodników turys­
tyki i rekreacji jc1.dl'.ieckiej w fonnie re-­
g ionalnych seminariów oraz wydanie 
książki O walorach tego rnd7..aju turystyki. 
Podstawowc do realil'..acji tematy to baza 
(ośrodki jet dlieckie i stanice dla koni) 
oral. szlaki (specjalistyczne trasy). Tylko 
połqc7cnie wysiłków i d:t.iałafl hodowców. 
kwalerodawców i organi7..atorów lurystyki 
- 1. daleko idącą pomocą miejscowych 
władz , prLcdsiębiorstw i s towar1yszeń 

mo'ie gwarantować sukces. 

, , 

WKROTCE WIĘCEJ KONI NA GORSKICH SZLAKACH 
Właśnie uczes tn iczyłem jako 

prl.edstawicicl Towar.r.ystwa w SpotkllOlU 
zainicjowanym przez francusklj o rgani ­
lOCję MEDIANE-CONSULT. We Francji, 
a ZWłas1.c1..a w jej okręgu Ln DroffiĆ. rói..nc 
fonny ICC1.nictwa. rekreacji i turystyki na 
koniach znajdują się w pełnym rozkwicie. 
Ol.i:tła tu ponad 60 spccja li slyc7.nych 
orga nizacji . w któ rych do dyspozycji 
turyslów oddano ponad l 5(X) koni . Rekla­
muje się \Ol równym stopn iu rekrcację, 

hipoterapię co wędrownictwo. Okre~lono 

strcfy rozwoj u zupewni ając im odpo­
wiednią orguni ,.ację. rek lamę. recepcję 

bazy. Okres, jaki trzeba było po§więcić 
dla osilu;ni ęcia d/isiejszego sianu. to 
ponad pięć lat 7JTludnej pracy. Oowicd:tio­
no prl.y tym wyjątkowo konystnego wpły. 
wu jc1d:rJectwa turystyc:c.ncgo na rozwój 
agrolurystyki i $7croko rozumianej pro­
mocji wiciu rejonów. 

Francuzi, wyjątkowo rol.miłowani 
w Ill rys tyee jetdzieckiej. sami wykonys­
łująe do tego przede wSl.ystkim tereny 
górs kie. zaproponown1i wylyc7.enie w 
Polsce trasy transkarpackicj. a MEDIA­
NE-CONSUL T pragnie do tego 7.achęcić 
i słui.YĆ radą naszym prLedstawicielom ze 
wS1ystkich urzęd6w. organizacji i insty­
tucji z ObSZ3ru Mnłopolski. 

W Centralnym Ośrodku OoracUlwll 
Ro lni czego w Krakowie 1 pT7.edsta­
wiciclami MEDIANE-CONSULT spotka­
ło s ię liczne grono reprezentujące: Unędy 
Wojcwó<bJc:ie (w Bielsku-Białej. Nowym 
Sączu i Kro~nic), dyrekcje Parków Naro­
dowych i Krajobra1.owych (Babiogórski i 
Bi eszczad7.ki. Żywiccki i Popradzki) , 
Agencji Własno~ci Rolnej Skarbu Puń­
Siwa, Akademii Rolnic,ej w Krakowie. 
Stowanyszenia •• Koń Huculski" z siedzibą 
w Tarnowie. Stowar7yS7.en ia Górskiej 
Turystyki Konnej z siedzibą w Muszynie. 
włndze ki lku nadld nictw i o~rodków jet­
dó e<:kich, wreszcie indywidualni dz ier-
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lurystyki górskiej PTI'K 7. uprawnicniumi 
do prowadzenill chętnych do uprawianill 
turystyki w siodle. Dliś dlinłajl1 w sposób 
1instytucjonnli,owa ny jako Stowarq­
s1.cnic .,Koń Huculski". 

Zamicrlenia MEOIANE-CON­
SUL T sięgają o wiele szenej - pr:rcdc 
ws,.ysllcim IcrcOlJwo. Francu7i zapropo­
nowali oprucowanie strateg ii ro /woju 
turystyki jc1d/ieckiej w cułych Karpatuch 
w trzec h S1rernch obejmujących woje­
wódllwa: bielskic, nowosądeckic i kroś­
nieńskie . Uzgodniono. ie kaida z nich 
opracuje projekt g6rskiej trasy piłotai.ov,'Cj 
o długo~ci około 150 km najlepiej nada­
jącej s i ę do uprawinnill turystyki na ko­
niuch. A jclli tnka trasu - to takle lapie­
czc noclegowc dla turysuSw, a hodowlane 
din koni. kwestic reccpcyjne i reklamowe. 

Oprócz wspomnianych tms pilota­
żowych wraz 1 wydawanicm mapck I. 

kwaterami dla jc1.dlc6w i koni (i OC1y­
wikie po.cbiegicm slImej trasy) - wytypo­
wanu zostanie jedna. najlepsza. Prl.cwidu-

Jako st rukturę organi zacyjną, a 
lur:tlcm koordynacyjną do bezpośredniej 
wsp6łpracy z MEOIANE-CONSULT, 
7enrani powołali Konsorcjum. w skłml7Je 
którego pracę nldeklarowa li pnedsta­
wicicle: Urlęt!ów WojcwÓ<17.kich 7. Bicls­
kn-Białej. Nowego Sącza i Krosna, Polski 
Zwiąl.ck Hodowców Koni. StOWIll'l.)'S7.c­
ni!l: Górsk iej Turystyki Konnej i Agrotu­
rystycznego "Chata". P'ITK. Bics, cl.8dz­
kiego Parku NIlrodowego. Parków Kraj­
obraLOwych - Żywieckiego i Poprad z­
kiego oml. kilku ośrodków jc1dzlcckich z 
terenu Karpat . 

W koócu sl)'c7nia 1996 r. nastlJpi ł 

wybór Ira.~y piIOlai.owej. po którym pr/c­
widuje się slkolenie grupy organilJltorów 
turystyki je1d/icckiej w Polsce - na 
terenie Francji. 

A więc - nil P1TK-owskich nin­
kaeh tylko pamce:!. jak zac1ną się poja­
wiać coraz liczniejs7c o.cs-Le turystów na 
kuniach. 

Andrzej Matunczyk 

Kominiarski Wlereh. Foto: Jerzy ZaIę.kl 
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Zaproszenie do Austrii 
W GOŚCINIE U DUCHÓW 
Z AUSTRIACKICH ZAMKÓW 

Świętowanie ma w Austrii bardzo 
długą tradycję. Zamoi:.ni baronowie i ksią­
żęta. a takie arcybiskupi. uwielbiaJi wy­
stawne życie. Aby stworzyĆ ku temu wa­
runki. budowali wpaniafe pałace i zamki. 
których przepych idcalnie współgrał z 
organizowanymi tam ucztami. 

Austria obfituje w zamki i pałace. 
które czekają na swoich odkrywców. Na 
szczyście są ludzie. którzy podejmują 
wyzwanie zaadaptowania historyc7nych 
hudowli na hotele czy rcstauracje. Jedno­
cześnie czujq się oni 7,obowi'jZ.ani wobec 
swych "zamkowych duchów" starając się 
zachował styl życiu prlodków. 

Bajecznym wprost prlcżyciem jest 
nocleg w jednym z wielu 7.amkowych 
holeli Austrii . 

BUROENLAND 
Hotel Burg Sernstein nie je" z 

pewnością zwykłym hotelem. Wejście do 
niego oznocu lantZem zanurtenie się w 
historii i zauroczenie pamiątkami jego 
pierwsl.ych właścicieli. Moina tu natknąć 
siy na znaleziska 1. Afryki związane z 
osobą badacza pustyni L. Almasy, jak i 
inne afrykańskie akcenty rozsiane po 
całym domu. Pierwotnego stylu i nastroju 
nic 7.akłóca żaden telefon, telewizor ani 
mini-bar. Informacje: 004313354/6520. 

KARYNTIA 
Zamkowy hotel Velden am WOn­

hersee służy nic tylko filmowcom krę­
cącym serial "Zamek nad WUrthersee". 
Scrdcc71lie wita każdego urlopowicza SlU­

kającego prawdziwego spokoju i wypo­
czynku. Informacje: tel. 0043/4274/2655. 

OOLNA AUSTRIA 
WS"lystko, czego dusZll 7Jłpragnie, 

mogą 7.naleić miłośnicy zamków w 
go~cinnych murach Oberranna . Wyposa­
ione w antyczne meble pokoje. pomiesz­
czenie kuchenne. w kl6rym regionalne 
potrawy prqgotowywane są na kuc hni 
węglowej. a laJc-i.c l.najdujący się na miej­
scu szynk. pr/.cnoszq goki w epokę zwią­
zaną z początkami zamku . Inronnacje: tel. 
0043/2713/8221. 

GóRNA AUSTRIA 
Wszystkim, którq pragną popm­

wi~ swoje manualne bądt intelektualne 
sprawnmci, polecamy najróżnicjS1.e semi­
naria odbywające 5i~ poez eały rok w 
zamku Zcll an der Pram. Informacjc: tel. 
0043m64/6498. 

SALZBURG 
W cafym świecie nie ma chyba 
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miasta. które mogłoby pos7..tzycit si~ tak 
pięknym hotelem zamkowym, jak salz­
bursk.i MOnchstein. Spokój i dyskrecję 
tego miejsca. a lak1,C urOCJ'.ą architekturę 
bajkowego 7amku, L. jego schodami, 
gzymsami. wiei.yczkami, wykuszami i 
kominami. doceniło już wielu wysoko 
postawionyeh polityków ely też aktorów. 
Po przekroczeniu progu pokoju na ­
tychmiast zapominamy o stresie dnia 
codz.iennego. Z dużym wyczuciem i 
sercem urządzone pokoje są otwartą 
księgą historii. Znajdujące się tu pamiątki 
sprawiają. że przeslłotć stnje si~ na 
chwilę tera1niejs7ością . Koncerty na 
harfie. jak również dwukrotnie wyró7.­
niana rcstauracja "Pans Ladron" stanowią 
piękne arty5tyC7ne i kulinarne U7U ­
pełnienie pobytu. Inrormacje: tel. 0043/ 
662/8485550. 

STYRIA 
Zamkowe hotele Obermayerhofen 

i Kapfenstcin stanowią przystań dla ro­
mantyków. którq poc7Ują się tu , jak w 
krainie C7..ar6W. Równicż wybredni miłfń­
nicy sztuki kulinarnej nie wyjadą stqd 
rOlCZ3fQwani. Informacje: tel . 0043/3114/ 
3132. 

TYROL 
I ście książęce noclegi oferuje hOlel 

Klosterbrliu w Seefeld (tel. 0043/512/ 
26210). hotel FOrstenhaus nad Achen!reC 
(leI. 0043/5243/5442) i willa Solitude w 
Bad Onstein (tel. 0043/6434/51010). 

VQRARLBERG 
Zameczek Oeuring. odd7ielony 

Je nym pasem od Jeziorn Bodeńskiego . 

połalony jest w g6rnej czę.<Ci miasta Bre­
gen/_ Zarząd7..ający t.amkiem Ernst Hubcr 
Ole jest zwykłym .. panem na zamku" . 

aleiy on bezpr7.cc'lrue do współtwórców 
współc7.esnej austriackiej sltuki kulinar­
nej. której cechą charakteryuyc7ną jcst 
.. wyrafinowana prostota", 7 jaką pr/ygo­
towuje on swoje specjalnoki. a w,ględu 
na tę s'l.czególną •. prostotę" lnany jest 
równiei po7..1 granicami Austrii. Zdaniem 
niemieckiego konesera S:lIuki kulinarncj­
Wolframa Sicbeck - Emst Huber naleiy 
do 10 najlepszyc h kuehat7y Europy. 
Inrarmacje: tel. 004315574/47800. 

TREKKING W TYROLU 
Trckking lub po pobku wędrówka 

w grupie :l. przewodnikiem prtel tereny 
nie uczęszczane. często pofoi:.one w wy­
sokich partiach gór, Ijcdnuje sobie coral 
więcej zwolenników. Do transponu baga­
żu często wykonysIuje się mufy lub lamy, 
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nicmldko jocJnak sami lury~i są własnymi 
,'s7.crpami", 

W czasie Wielkiego Trekkingu 
poc, Taury - tnydniowcj wędrówce l 

Matrci w Tyrolu Wschodnim do Inncrg­
schl08 (najpięk:nicjszcgo wylolU doliny w 
Alpach Wschodnich) - bagaie niosą konie 
juc:1Oe. Cena imprezy wynosi dla doro­
słych 4400 ATS, dla dLiet:i w wieku 10-
15 lat - 3600 ATS. 

W dolinie Defreggenaal odbywa ~ę 
"Wędrówka gwarków" ( .. Knappent.reck"). 
Jcj uC/cstnicy będą mogli po cLętci od­
ClUĆ na wfasnej skóru::, w jak ciężkich 
warunklłCh pracowali pned ponad stu loty 
górnicy wydobywaj<lcy kruszce w górach 
i Iransp<:lrtujący rudę do doliny. Mol.no 
wybrać jeden spo~rńd trzech wariantów 
wędrówki: jedno- (670 ATS), dwu- (1350 
ATS) lub tnydniowy ( 2250 ATS). W cza­
sic wyprawy tm::ba wspiąć się na wyso­
Iw~ ponad 3000 m. Na s1.C7~cie baga'l.c 
dtwigają na swych grt.bietach haflingery. 

Dwudniowa wyprawa z k.ońmi po 
starych lcieikach dla zwieT7.ąt jucznych, 
prowlJ(lt.ąca L Sillian poprlCz w 7.nacznym 
stopniu jcs7cze dziewiczy świat gór w 
Tyrolu W~hodnim. kosztuje 1110 ATS. 

Lamy, udomowione pr1.cd 600 lat 
prl.CL Indian. ulywane były lalóe jako 
7wieo.ęta jltC7JlC. W ostatnim C:f..asie Com7 

C7.ękiej stają się one towarqszami lud7. 
w c7.3sic wypraw trekkingowych. Są to 
inteligentne zwier'~ta o bard70 spokoj­
nym usposobieniu i pewnie ze względu na 
te ich cechy wykonystujC się je w celach 
rsycho- i fizjoterapii. Dzięki specyfi cznej 
budowie kopyta nie powodują one prawie 
wcale szkód w górach i są stosunkowo 
mało wymagającymi zwierzętami. 

W Tux organizowane są mini 
wyprawy I. lamami za cenę 450 ATS. 
Moina td. zdecydował siy na imprezę 
eałodniową za 780 ATS. kilkudniową 
(d,.iennie 870 ATS) lub dwudniową wy­
prawę trasami nmuglerów 7.3 960 ATS. 
W przypadku kahScJ z imprcz dla dzieci 
do 14 lat 5(XI:, "niika). 

W miejscowości Ehrwald organi­
lowane są jedniodniowc wycieczki z 
lamami starymi nJakami przemytników. 
prowadl.ącymi pr,ez granicl'ne tereny 
Tyrolu i Bawarii. z prLcrwą na wypo­
czynek w typowo indiańskim namiocie. 
Nad prfebiegicm wędrówki czuwają do­
świadczeni pr/.ewodnicy. Cena imprezy 
dla dorosłych - 350 ATS. dzieci - 210 
ATS. 

(AOIT) 
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I'r.tełęcz Św. JuSlIt (400 m) - tQ 
przedziwne połączenie wsp6łczesnoki z 
historią, cywilizacji z tradycją, a równo­
czcfnie miejsce znane dziesiątkom tysięcy 
miłośników krajoznawstwa wyhierającym 
się z Krakowa lub centrum Polsld w stronę 
Sądeccz}"/.ny. Clascm. ch~ bywa to JUL 

coraz rz.adziej , prlejdzie tydy plecakowy 
turysta dąŻIłC. ulrudzony długą ..... ędrówką 
przez Pasmo Łososińskie w Beskidzie 
Wyspowym. aby ukoić wzrok innym 7go­
ła pogórskim krajobrazem i otoczeniem 
Rożnowskiego Jeziora. 

Przełęcz, II równOC7.c§nie osiedlc 
Just, leż:t na najwy7.llZej pomiędzy Kmko­
wem a Nowym Sqc7.em poziomicy - 400 
metrów. oograniczuj:łC Pogt'lrlc R07now­
sk ie od Beskidu Wyspowcgo. Zdcr'l.cnic 
krajobraJ.u beskidzkiego ze wspaniałą pa­
noramą otOCl.enia jezioru oraz dalekimi 
konturami Pasma RadJiejowej Beskidu 
Sądeckiego na południu - składają si~ na 
wyjqtkowo sycącą oko kompotycję . 

Historyczny rodowód Justu to Cla· 
sy bardzo dawne, dla których nawet obec­
ny stojący tu drewniany kOM:i6łek wydaje 
się obiekt cm niclbyt wiekowym . Jest 
koki6łek tcn już tri:ecim I. rzędu wysta­
wionym na gr/blceie pobliskiej góry Jod­
łowiec (486 m). Jcdnym I. kf7.ewicieli 
chn.clcijaństwa na Sądccczytnic. PogórJu 
Karpat i na Podhalu był w X w. 7ak.onnilc, 
benedyktyn - św. Just, który minł lU pus­
telnię a następnie 7.ałCliył pierwszc osie­
dle. Wrw. z nim pod koniec X w. przybyli 
w tc strony Andrt.cj Świcrad. benedyktyn 
rodem l Zaklic7'yna koło Wojnic7..3. 7. regu­
ły włoskiej Św. Romualda. Jwi;p.any z po­
bliskim Tropicm, omz Urban, kt6rcgo pus­
telnię m07.na do dJig odwicdJ .. 1Ć nn stokach 
Buko .... 'CiI (51lO m) w Pa~mie Śpilńwki. 

Picrwszy kościółek na Prlcłęczy 
Św. Justa 7. 1083 r. zniszczyli w 1259 r. 
Talany, kolejny W7.nicsiono ok. 1400 r. 
Obecny. O((.Iczony starodrzewem lipowym, 
pochodzi z 2 połowy XVII w. W ołtarlu 
głównym zwraca uwagę obraz Św. JU5t3, 
MaIki Boskiej oraz krzyi z Chrystusem 

rzetbiony w kości słoniowej. Ponadto w 
wyp0sa7.cniu figura Matki Boskicj 7. Dzie­
ciątkiem z końca XV w .. a w pnedsionku 
kamienna chrlciclnica gotycka z XV w. 

Przełęcz stanowi mało wyróżnia­
jące się obni7.cnic w gnbiecie Jodłowca. 

którego pobliski wierl.chołek jest świet­
nym punktem widokowym na Je7'.ioro 
R07nowskie, pobliskie Tęgoborl.e oraz 
OłltC7..ające samo jc7jOro Białowod7..kll Górę 
i D1lbrowską G~. Grtbietcm Jodłowca w 
kicrunku wschodnim prowadJi lokalna 
droga do Znamirowic i TaOOszowcj. 

Znamirowice to jedno z istotniej­
szych centrów 7.eglarstwa nadje7.iorem,1l 
Tabaszowa z. szercgiem przysiółków 
wypiętrl.Onyeh na stokach otaczających 
jezioro OSltCj Góry (484 m) - tO jedno z 
ulubionych miejsc świątccznego wypo­
czynku Sądecc7.an. 

Pr7.ekraczając::e Prlcłęcz Św. Justa 
setki aut, samoehodó ..... ciężarowych i 
autobusów PKS to smutna rzeczywistość 
tego pięknego miejsca na dziś . Prowadl.i 
tędy dalekobieżny niebieski szlak. turys­
tyczny, posiadający swój pDCz.:jtek w Tar­
nowie, a 7.akońc7..cnie na Wielkim Rogoczu 
w Paśmie Radziejowcj Beskidu Sądeckiego. 
OlCąc go pr.lCOliCl'7.1lĆ w cało.(ci zobac.tymy 
kolejno Pogórl.e Karpackie, Beskid Wys­
powy. Gorce. Pieniny D.omtyńskie i Pien;­
ny Małe - WfCSl..cic Beskid S:tdccki. 

Jest też dziś Just ewenementem w 
komunik:K.ji PKS. \V odległok:i około 200 

Cmentarz na Prze!. Malastowsklel. Foto: KEJA 

metrów usytuowano tu dwa prqstanki - O 
identycznej nazwie: "Tęgobon.e-Just": -
cłówny .. ważniej2y'· JrL)' szosie 7. BrlCllkado 
Nowego Sącza oraz .,bocmy" - przy lokalnej 
drod7.e ku Znamirowicom i Tabaszowej. 

lłn:eł~cz Malastowska (604 m) -
to obniżenie tuż pod szczytem Magury 
Małastowskiej (814 m) w Bcskid7je Nis­
kim. Od strony wschodniej przylega do 
prlcłęczy Wierch Wirchne. przez który 
kierujemy si~ niebieskim szlakiem turys­
tye7.nym ku Magurze Wątlc.owskiej - dzi' 
już terenowi nowego parku narodowego. 

Nazwę swoją przełęcz wzięła od 
małej wio.~ki Małast6w (z murowaną cerk­
wią p.w. Św.Św. Kosmy i Damiana z. 18(6), 
Idącej na północ. w dolinie Małastow­
skiego Potoku. OtaCl.ają PrLCłęcz Małastow­
ską zwarte kompleksy Ic.{ne i tylko przysta­
nek PKS .. Magum" powstaje w tym miej­
scu namiastką cywilizacji. Do schroniska 
P1TK na Maguf7.e Małastowskiej jest stąd 
zaledwie kwadrans marszu. w kierunku 
przeciwnym - na wschód. do bacówki 
P1TK w Bartnem ponad 3 godziny. 

100 metrów na wschód od prze­
łęczy 7Jlajduje sięjedcn z lepiej zachowa­
nych (bo dwukrotnie już konserwowany) 
cmentao; z I wojny {wiatowej. Zaprojek­
tował go w 1915 r. w kształcie dwunasto­
boku Duhn Jurovie, umieszczając w cen­
tralnym punkcie w głównym ołtarzu kopię 
obrll1.u Matki Boskiej C~tochowskiej. 
Zostało tu pochowanych 174 żołnierzy 
austriackich, o czym pr.typomina wymo .... ny 
napis: ..... Pomnijcie wchodząc do tego obcj­
teia, Ze 7jemia setki poległych tu grzebie. 
co młode życie oddali w polI7.ebie, bykie 
żyć mogli dzisiaj w blasku szczękia ..... 

Następne dwa cmcntar7.e wojskowe 
z tego samego okresu usytuowano pod 
szczytem Magury Małastowskiej. trzeci 
we wspomnianym Małlllltowie. 

W drodJ.c na PrJ.ełęcz Małastowską 
pokonujemy od strony Gorlic urozmaicone: 
serpentyny, og lądając w dole łemkowską 
wid Pętną (kolejna murowana cerkiew z 
roku 1916). Jeszcze ładniejsze krajobrazy 
otwiera 7ja7.d w kierunku pr7.eciwnym, do 
Gładynowa - obecnie głównego w Karpa­
lOCh centrum jehl7.ic:ckiej tUl)'Styki górskiej. 

Z Gładyszowa już niedaleko do 
nowego ( 1995) prlejkia granicznego na 
Słowację - w Konicc7.nej. Włdnie dzięki 
temu przejkiu zainteresowanie tUT)'5t6w i 
krajoznawców tą częfcią Beskidu Nis­
kiego powinno się zwi~ks:l.llĆ. 

Można również z Prt.ełęcz.y Małas­
towskiej pn.cz Gładyszów. Smen:.kowi(C. 
K wiateń i Ukie Gorlickie 00trzeć do doliny 
Ropy. a tam do zalewu i zapory wodnej w 
KlimkÓwcc:. malowniczo usytuowanych w 
pr.tcłomowej cz~ści n.eki (tzw. Pieniny 
Gorlickic) między stokami Ubocza i Kicze.. 
ry-Zdi.aru. Zalew tcn o powict7..chni 3 bo l

, 

wyrównując pr.tepływy rzeki Ropy, służy 
rownC>C:Zclnie funkcjom rekreacyjnym. 

Andruj Matuszclyk 
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@) GLOBTROTER ł~ 
Krasnodarski Kl'1j - położony na po­

Itxlmu Rosji nad mOfUmi Czarnym i Aww­
skim. o pow 83.6 lyS kml, ludności około S 
mln mieszkal\c6w. 2/3 powierzchni zajmuje 
Nizina Kubańska położona ni obu brucxh 
nelci Kubań. wypływajlflCej xc seoków EIbrus3.. 
Długo§(! neki wynosi 870 km. wpada ona do 
plytkie80 Mona Azowskiego (Yednia gł~bo-

nik6w oru jedyna VI miekie plantacja man· 
darynek. 

Ma<'HI1I - główny ośrodek kaniny 
w dolinIe rzek Agury i MacesI)'. która VI 

Xzyku abchaskim oznacza •. ognista woda" i 
jesll.wi4una l.lictnyrm lU tr6dłMl'lI siarkow~ 
dorowymi o kmp. 22 - 46' C i .... idciwofciach 
lecznicz:ych. 

Rlnia balien - ciun~ wilgoć z gleby l alę:­

bokoki do \.SO m! Zlikwidowano bagna. 
zwalczono malarię_ 

W miek_c 510i dui)' pomnik piSllfZ,l 
Mikołaj3 Ostrowskiego. kt6ry lu mie.sz.bł od 
1936 r. Teatr zbudowano w 1937 r, Ma 1100 
miej$!;. jest ,;cdnym z nlJllowocUYlicjszych 
VI kraJu. DZielnice uzdroWl.sk: tą poIoZone IUŻ 

PI~KNE SOCZI I JEJ OKOLICE 
ko~ około 8 m). Natomiast 1/3 kraju to przed­
J,órze I grzbiety górskie północnego Wicikiego 
Kaukazu z. najwyiszym szclylem AJ,bcsla 
(3261 m). W górach (ponad 800 m) rosną lasy 
bukowe. powyiej ialulc. od 1800·2000 wy­
stwują subalpejskie i alpejskie ląki . 

Głównym cenIrum admmislTllcYJnym 
jest Krasnodar, do 1920 r. z.wany Jekateryno­
dar - du carycy Kalanyny II dla sprowadzo­
nychtu pne.t. nią w 1793 r. kociów zaporos· 
kich do obrony granicy podCt.H wOJCn kau· 
kuldch, m.in. z Turkami. 

N. wybrttiu Moru Czarnego rozwi­
ni~te są uprawy winoro~li. berb:uy i drzew 
cytnOOwych. Tu połoione ,teSt Soczi. jedno z 
fl3jw~lw.~h k.:yliehsk morskich - SIalica ro­
sYJskich uzdrowisk. Roz.ciUI się; na przestrze· 
ni 14!5 km. wz.dlLli wyl:trzeia. j administra­
cyjnie obejmuJC dziewi~ miejllCowoki (dziel· 
nic) kuracyjnych. Są to od p6łnocozachodu 

~1Iłgri - mała osada 03d wielką Ob­
wodnicą Kaukaską w dolinie jednej z górskiej 
rzek. 

Ane - popularne kąpielisko (9 km 
plaiy). rozbudowane wz.dłui malowniczej 
rzeki Asu, 

Lulerowskojc - o»da nad rzeką 
Pszenap!le. nazwana tak od imienia bad:t.cu 
Antarktydy admirała M. UZDrowa WIłWOZY i 
mIesione. z.bcx:z.a tworzą 5woi5ly mikroklimat. 
Kilbd.zieslllt sanatoriów i domów wypoczyn­
kowych. 

GOłowi nka _ osada wśród In6w w 
dolinłe rzeki Szache t. ładną plaią nadmorsk4-

Loo - osada slylUtCa z licznych sadów 
jabłoni na Slokach gór opadających łagodme 
do m<><u. 

Oagom)'s - dzielnica WicikicIO Sow. 
stolica rosyJSkiej herb'IlY . Leży wMód Imw 
li§c:iaslych (buk. &nb, orzech. Jas.c:ń). Na po­
łudniowych 5łok:Jch liczne plantacje krzewów 
berbacianych, opodal f.bryka herbaty. 

Centrum Soczi połoione JCst wśród 
pqwie tropikalnej r<»! innoki. Tu UlajduJC Się­
wi~~ hOłeli. liczne .unatoriL domy wypo­
czynkowe. morski port puaicrski. dworzec 
kolejowy, teatry. kina, kawiarnie. staly cyrk, 
sklepy. bazar owocowo-warzywny zaopa­
trywany przez kubańskich rolników i oJ,lod· 
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ChOSl1l - osiedle wyst~pujące na ma­
pach wloskich Jui w XIIl w. jako rakloria ge­
nueńska . Z lego okresu pozosIały liczne ruiny 
~Wląt)'1\. zamków i twierrlz., W 1912 r. pow5ła· 
lo lU Towarzystwo Rozwoju Miula. a w 
1914 r %budowano dwa pierwm: pen'l)onaty 
Osada połozona Jest nad malowniCzą :tatokI! 
morsIc~ Zbocz.a gór prucina)lł hczne w"wozy 
Mldei si~ lU 26 sanaloriów z basenami i Ogro­
dami oraz. kolejką linową I~ brug moru 
z Slnatoriami leżll,cymi wytcJ na stokach 
Dziala lu również Instytul Baleontologii i 
Fizykoter.pii (od 1936 T.)oraz restauracja t 

kuchnią chińsko-koreańskll, 

Adler - naJbanb..eJ na południe wysu­
ni~la dzielnica Soc.ZI. z portem lotniczym 
obsługującym 2.!i mln pasakr6w roctnie (po 
przebudowie !5 mln). 

Wzdluż brzegu morUl prowad:u Za· 
chodn~K.auJcasb Kolej t..eIWUl. łątzIIC wszy· 
stkie dzielnice wielkiego Soczi. Przewóz wy­
lącz.nie pasażerów. Pnywozy towarowe odby­
wają się: wzdłuż wybrzeża Mam Kaspijskiego. 

••• 
Wykopali ,~ka archeologiczne. ruiny 

$IJ1rych tWierdz i ~wiąlyti ~wi3dczą, ie tercny 
te były umieszk.ne od bardzo dawna. po. 
czątkowo prz.e1 plemiona Abchazów i Adygcj· 
czyków, a nast~pnie przez górali kaukaskich_ 
Do 1829 r. cz.amomorskie wybne.te Kaukazu 
znajdowalo si~ pod panowanlem tureckim 

W latach 1837-38 tercny te uJę:ly 
wojska rosyjskie. W 1872 r niejaki Grabie 
zbudo .... ał pierwSZĄ wiliI;. stOjąc, do dzif w 
centrum SOC1I_ Plel'W$ZC sanatorium z05tało 
wt.nłCSIone przez moskiewskiego kupca Tar· 
nopolskiego w 1909 r. ja1.o hotel W 1911 r 
niejlki OIłudow wożył park. tzw .• .Kaulw­
ą Rivlerę" NaSlę:pnie do wybuchu (1917 r.) 
rewolucji powstawaly dworki i plIlacyki klme 
zamożnych Rosjan. W 1920 r. powstało Mu· 
zeum Krajoznawcu: (hlsloria miasla. n ora I 

faun. najbliższych okolic). 
Ro:tbudo'A-ę: w Ilłach 1917·20 prawa· 

dz..ili mieńszewicy. a w 1920-24 nowa wllldz.a 
radziecka. zd po 1924 r. - bryg:ady kom!lO­
moiców z całcgo Knju Rad. 

W 192!5 T, spro ...... dzono z Wioch 
drze ..... " eukaliptusowe. które słuiy ly do osu, 
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nad morzem - osiedla mienkanio .... 'C powyżej, 

na Slokach gór. po ..... slaly dopicro po 1960 r. 
Budynek perlU morsł;ieJ,o ( 1954 t.) ma 114 m 
długoki. a wida 71 m wysok~. W centrum 
'" dwa Wielkie. no""ocze.<;QC holeJe .. CImeli." 
i .2cmczużyn." (perła). bidy na około 2000 
mieJSC w pokOjach 1-4-osobowych. Sladion 
sportOWy. dworzec kolejowy I autobusowy. 
trzy kina (w Iym jedno IrÓjwymiarowc). oJ,l'ód 
dendrologlCZlly (tzw. dendrarium) założony w 
1922 T, o powicrz.chni 48 ha. Wspaniałe okazy 
1600 ,acunk6w drzew obejmuj:! min, palmy 
araukarii. której hklC są witanic przeJśclo­
..... ym od liściaslych do iglaslych. Po "'ypra· 
so ..... anlu hkia gorqcym żelazkiem wysllliZl Sl~ 
nie tracąc: zidancJ,o koloru. Poza tym ~ leż 
!Ie""'oJe, drze ...... kamforowe. cyprySy. abcje 
krzywolisIne (mimozy), kryptomerie japońskie 
(utrzymują wiatr)' na obrzeżach plantaCji 
herbaty - pienią szpilki slaj~ si~ czerv.one). 
dąb korkoW)'o dąb kamienny (wiecznotielony) 
t orzeszkami. hany nie blFd~ce pasoty1llmi -
maH swoje korzcOle. W .,Parku Rivieu" są 
pię:knc aleje z magnoli.mi (sra/Id; /loro) 
sadzonymi pruz WICIe znD;nych postaci (dtif 
u nu nie ..... u.yslkie chę:U\ie wspominane): OtIO 
Orotewohla. W, Tiereszkowllo. T. 2.iwkowa. E. 
Honneckera. J. GaJ,l1in. i Innych. 

Muzeum Pnyrodnic:u z.ałoż.Dne zosta· 
ło 11_05. 1914 r. pru-z przyrodnika Suposz­
nikowa (1872-1943). W filii lego muz.ucm w 
Adlen.e byMmy :t ŻOIl4 pierwszymi Polwm! 
(wpis w K5i~ Pamiątko ..... eJ). Tui. obok jest 
bardzo qate Muzeum HI$lorii Kaukazu. 

W połowIC XIX w . mieJsco~ nazy­
wała St~ Ardlu, lL ..dolina 6nicrci" (malaria). 
Likwidacja choroby n&Stąplła w tatach p~ 
dziesllłlych nlliUJ,O stulecia. z.a~ 'A 1961 r. 
Adiu prlyląez.ono do Socu Poza lotniskiem 
pasażersk:im ~ tu d ..... a sanatoria. fabryka her­
baly z plantl.\Cjami. pensjonaty (ponad 7000 
MN). bazar. sklepy. dworzec kolejowy. Tuż za 
Adłerem (na południe) leiy ..... iei Wesoła (35 
wiosek o lej samej naz.wie w Kr.ju Krasno­
dankim!), OSlatnia przed granic, :t GTUzj" 
Mijamy uzbrOjony w !tarabiny maszynowe i 
obstawiony zasiekami z drulu kolczl5tego 
posterunek graniczny i )CSIeŚlnY Jui w Kokhe­
ti - minie zachodniej Gruzji. 
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W,panlalM Gruzja 
Pan B6g. gdy podzielił całą zicml~ 

ludziom. usiadl. by odpocząe!. Wtem przy­
chodził do Niego Jacy' biedacy i powiadają,: 
Panie Boże. obdatowald wnyslkich ludzi, a 
o nas zapomniałd, Ratuj nu! Zafruowany 
861 po chwili rozjdnił obliue i powiada: 
Poniewai rozdałem Jui wszystko I zasili mi 
tylko Raj. wab«: te,o po:łrlelę si~ nim z wa­
mi. I tak Gruzini otrzymali około 70 tys. km' 
cudownej ziemi. Tyle legenda. 

Nltomia~1 my wiemy. że Gruz,"i są 
znani w fr&lIach staroonenullnych od Xl w. 
p n.e .• I w \I w. n. e. istniala lam prywatna 
wlasno~ ziemi. W IV w tm-yjęlo tu chn.t~ 
cijańslwo .• ,Zloty wiek" 10 cusy panowania 
kr610wej Tamary (1184-1213). Najazdy Mon­
goł6w w lalach 1231-1416 osłabi ły kraj poli­
tycznie i ekonomiunie. rozdziellljl1C go na ma­
łe jednostki _ 5enioraty, W XVI w. Turcja i 
Per~ja podzieliły kraj na swoje • .strefy wpły-
110'6110'''. 

W XVIII w .• w wyniku osłabnięciu 
Persji. Gruzini po pay,tęciu protektoratu Rosji 
poradzili sobie ze zWlcrtthnictwem Turcji, ale 
w 1801 r. clr Aleksander I ogłosil manirest o 
przyłlłczcniu zachodniej Gruzji do imperium 
rosyjskie,o. Wkr61ce. (w 1810 r.) len sam los 
spotkał wschodni" GruZJI; Nastąpila intensyw­
na rusyfikacja narodu gruuńsklelo. W 1921 r. 
(po złamaniu wczdnieJSttgo traktatu) prokla­
mowano władzę radziecką. zd w 1936 r. 
Gruzja 1.051ala przekstlalcona w republikę 
związkową. zd 36 federlcji :t:llkauka~kich 
rozdzieliło Się na GruzJę. Armenię i Azer· 
bejdżan . W dniU 25. 07. 1942 r. rozpoczęla Się 
wielka bitwa o Kaukaz. ob,tęta planem EJtI­
",·ds. tf\\'3j:P tnyndcie miesięcy. At 42 dy­
wiZJami na rroncie od Morza Czarnego do 
Morza KaspIJ!kiego, długoki około 1000 km. 
dowodził gen List. Niemiecki kapilan (alpi­
nista) zatknął w6wcz:a~ na ~:r.czycie Elbrusa 
(5633 iti) OR&ę. którą w,K:li Rosjanie 17.02. 
1943 r. 

Go.łcinnlł Abcba,Ja 
W p61l"IOCno-l.lłchodoiej Clę.(ci GrulJI, 

nMl wybrzeżem Morza Czarnego i na stokach 
Wielkiego Kaukazu liczącego 440 tys. kml• 
leiy Abchazja. o powicrzchm 8.6 tys. km1. 
ludnoki około 500 ly8 .• ze 510licą Suchumi. 
Przypomnijmy, że cl.tCfn$ie szczyt6w Wiel­
kiego Kauk.azu jest wYZ$Zych od najwyi.sz.ego 

NOWY AFON - ł'tanJ_lnl 

1 - Rt\lCll1y lunel 
2 - sala ..Abdw:ja~ 
J - sala _GnuiL'askic:h ........... -
4-Gtu.w.Ab 
, - Kon\oWa pJm. 
6 - Ab _Mosk\I.·a-
1_.1a .5uchumi" 
8 - sab ..Kanion-
9- Ab_Jw~ ... ·· 
10 _ Ab .Tbilisi-
II - SuIakI)'lO'to'a grotII 
12 - Jł'zicro ..AMlOłia­

IJ - GI~bok", juioro 
14 - Wfjkic natllf1llne 
U - boc2na pleria 
16 - Bl.lł~ g6n 
17 - grołJl • .kld" 

w I,:uropie Mont Blanc (4810 m). za~ SU~ 
szczytów ma wysokośł! powyiej 5000 m. 

Główne uprawy lo Iytoł\. herbata, drze· 
wa cytrusowe. winoro~1. kukurydza. Kraina, 
zamieszkana od paleolitu. w Vl-V w. p.n.e. 
była czę.kią KOlchidy. w staroi.ytnoki teren 
kolonii greckiej, głównie Miletu. Grecy 
utowmiali ją z milyczną krainą Aja - celem 
wyprawy Argonautów . Abchazi przyjęli 
chrzdcijańSlWO w 523 r. Około 800 r. ulyskali 
oni niepodległo~t' . Ich władca Leon II po 
o,łosuniu si~ kr6lem utworzył samodzielne 
państwo . Nalomiast król GreCji Bagrlt 111 
przyłączył je do swego pańsIwa w 985 r. Na 
przełomie XV{XVI w. AbchUja :wstała nie· 
zaleinym księstwem. W XVlI i XVIII w, była 
uulei.nlOna od TurcjI . W 1810 r. lOSlali 
.. payłączona" do ROSJi, kuka w lalach trzy­
dZiestych XX w. dokonala olbrzymich wysie­
dleń rodZimej ludnoki Caly czas uwały tu 
konfi,kalY narodowokiowe. Abchazów jest 
o~nLC okoto 17'l>. 

Zatrl.ymujemy się na obiad w miej­
scowości Gagra. JesI: to npjcieplej~ kąpielis­
ko i uuirowisko w Abchazji. Nuwa la po ru. 
pierwszy występuje na mapach włoskich w 
1308 r. 1. zsznacuniem. że istnicje lU faktoria 
genueńska. W końcu XIX w. książę Olden­
burski. narzeczony siostry Cltl Mikołaja II . 
kOSZlem 7.5 mln rubli upewnił budowę stacji 
khmatycmej z licznymi willllrt\i dworzan. pa­
łacem książęcym itp. Przed rewolucją (1917 r.) 
była tO jedna z nljbardzleJ cksklulywnych 
mlejscowoki wypoczynkowych Rosji . Nad 
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bnegicm morll połoiony jesl piękny park 
miejski (X IX w.) o pow. 14 ha, z teatrem 
letnim oraz ruinami 5tarej twierdzy (IV-V w,). 
z dobrze ZIIchowanił SIarą jwiił1ynią - mie.łci 

się tu małe muzeum historii. W Gagn.e jest 30 
tys. MN dla turyslÓw. Na północ od Gaary. 
w lł~bi kaukaskich g6r. leiy wśród lasów i 
skał wysokogórskie (950 m) jezioro Riea -
najbardziej malowniczy zakątek Kaulcazu. 

Następnym etapem jesl miejscowo~ 
Picunda. poIoiooa na półwyspie wiród lasów 
sosnowych. Nazwa wywodzi się; od greckiego 
wyrazu Pitius. co oznacza sosn~. W 32.5 t . 
Picunda byłl rezydencją bisk:upi~ i kolebką 
chrzclcij3ństwa w Abchazji. a w 541 r. siedzi­
bą arcybiskupa. Rozwój miasta jako latpieliw 
nlSląpil od 1965 r. Jest lU piękny reurwal 
unikatowej somy kauka.sldej zajmujący obszar 
200 ha, sobór picundlki (X-XI w.) z pięknymi 
freskami, w którym midciJo si~ muzeum 
areheologicme: Akropol Wielkiego Pitiwa. 

Gruzini od dawien dawni uchodzili :r.a 
najbogalszy naród - ~wiadc:r.y o tym opowidł 
o Gruzinie, kl6ry chciał zwiedzie! Moskw~. 

Strud:wny :t.atnymał się w restauracji. Kelner 
zwrócił mu uwagę. że nie wypada w lokalu 
kła.~ walizkę na sloliku. Gruzin na to: 10 nic 
jesl walilka - to mój portfel z pieniędzmi . 

Niedawno w modzie był inny kawał: w klasie 
nauczycielka pyta dzieci. kim ~ jeh rodzice.. 
Jedno m6wi: hodo~ bydła. drugie - wWci­
cielem duzcgo sadu mandarynek. inne - n.e­
midlnikiem. Wreszcie wstaje Wasyłelt i m6-
wi, że ./Cgo lita jesl iniynie[effi. W klasie wy­
bucha huragan Wliechu. I nauaycielka uspo­
kaja drieci: bądf.cie cicho, 10 nidadnie §miał 
się z cudzego nieszczęścii. Tak na serio -
Gruzini nie mówią sobie pny spotkaniu ..dzień 
dobry". tylko łJJtIlordiN/xJd - ~ię:stwo! 

Jedziemy łZOSą czarnomorską ni 
połuclnie . Mijamy dwa lunele długoki 1200 i 
800 m. kilki pięmastopiętrowych hoteli ot'u 
dawne wille SIalina, Chru.szaowa. Gorbacm­
wa. Na cmentan.u wiele ,robów nakrytych jest 
płaskimi daszkami - jak domy. bo dusze zmar­
łych :wstają lu, w domu. Czasem zmarłych 
chowa się w ogrodzie pnydomowym. ar6b 
otacu plotkicm, a na grobie slawia się calo­
poslaciowy obraz zmarłego za Sl.kłem - jest 10 
IZw. aniua. Ciekawy jest zwyczaj noszenia 
żałoby: żona po mężu II. 5 lal, mąi po żonie 

MARZECS/ 96 



l{l roku, matka po synu - UbrMlI na czarno -
całe życic! Aż 9O'l! Abch:'I1.6w doiywa 100 lat! 

Wreszcie kąpielisko morskie Gudauta, 
W XIIJ w, lcupcy włoscy zbudowali lU o~, 
zniszczonĄ potem pruz Turków. Obecnie koń­
czy s~ bodow~ duicgo oyodka turyStYCUICgo. 

Oryginalne są przystanki autobu50WC­
WilllY, Projeklował je gruziński architekt Dżu­
nk Sełektale . Przcd~l awiaH swojl!, budow .. 
róine zwierzęta : dinozaury. żółwie. nle­
diwiedz ie, jelenie itp. Ca lo'(ł 10 bardzo 
kolorowa moZlllka :r. małych płytek glazuro­
wanych. Docieramy do celu nUZCJ podróiy, do 
miejsc:owoki Nowy Aron. 

To u:r.drowisko i ~plehs1::o morskie na 
abch85lr.im wybrzeżu Moru. Curnclo leży nad 
malownicl.lł zatoką u S3melo podnóill lór; 
Afońskiej i Iwersltiej. W 1874 r. rąd carski 
sprzedal teren millsta mnichom. klórzy :r.\)udo. 
wali lU potężny klasztor nil górze (Afon -
mIasto w Grecji, :r.Wllnc świętym). We wm;lrzu 
16ry twerskiej w 1961 r . 16-letni chiopiec 
odbyl pr:r.ypadkowo pod:r.lemne piec:r.ary 
&kryte przed okiem ludz.kim przez miliony hu. 
W 1975 r. w gląb ziem; wyrus:r.yl pierwszy 
pojaul- .Jaskiniowe nlelro" z turyslami. 

RJti pod 7jtmill 
Nowolfot\skie juki nie swoimi roz­

miarami f)'WlItiwją z jl.Ui:iniami ~wiala_ pC)­
loione są ni wysokokl 220 m. Elekuyc:r.ny 
pociąg .. Turysta" ze stacji w budynku z rcSlaU­

lX,M podobną do metra ubiera okolo 100 M6b 
wIcilIcu wlgonikach. Po kilku minut3Ch Jazdy 
w głąb g«otworu (około 1,5 km) uczynamy 
:r.wiedzanie grot (kaida ma nazwę) 

- ,.Abch:nJa" - dluloki 150 m. su.ro­
koki 50 m lwysokoki 20 m. w dole dwa 
Je:r.iorka: Anatolia i Głębokle_ JelO brzegi 
spadają pionowymi. 2O-metrowyml kianami 
ku wodzie. której lustro leiy 36 m n p m .• zaf 
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S.la ~Gruzlń.klCh lpeleologów R 

gł~bok~ wyno.~i 10- 12 m. W 1986 r. (25 lal kości, wsplnlale naelelu tworzą tZW. "It,by 
po odkryciu) uczeni, pr:r.y użyciu Ilkwalung6w. organowe" W .łwietle renektorów latajq 
spenetrowali ja. Anatolia i ustalili jeao Ilę· nietoperze, które lU mlJttliCUle ~iedliska. 
boko§!! na 2S m. - "Sochumi" - z dwuffiCtrolto'Cj wyr.o-

- "Gru:r.it\skich speleolol6w" - naj- koki sIal IBm nami bhtniac:r.ymi. o ml IO­
większa :r. sal w całym lt~pole. OIu&of,ci 260 wobialeJ barwIC. Ze stalaktY1ÓW spływl woda. 
m. szerokoki 75 m. wysoko<Cj sa m Pomost formy na cieko"'"e w kształcie meduzy. kt6ra 
dla pienych (lładkl :r. por~czami ubu- Iwymi mackami obejmuje skalę. na kt6rej 
piec:r.onymi siatką) ma tu 120 m dlugoki i kiy. Wrażenie nlCWtlOwilC: OrOCa kręII, pod 
W5px:ra 5I~ ni stalowych. wysokich do 18 m IÓfę, wprowadza do AOlrtj sali, 
liłupac:h_ P~ine biale kiany. spadające pod ~Tbtlisl~ - pokrytej wspanidymi nl­
nogi krople wody. Ogromna przcsttzct\. Itoobec dekami. S~ tu skalne kruki. liSY, umki, for­
kt6rcJ czuJCmy się tak bardzo mali! tece. caly labirynt sItliny :r. nieregullrnymi 

_ "Gliniana" -llkril dla pieszych po sko,(nymi kianaml_ Tempenlunr. powielIZl w 
prawej. wzdłuż wysokich kian. z lewej czc- ,",nicach IO-IJ-C. wody II- C, wilgotnOCt­
luJt mroczna. cienIlu.. :t blysuząc:ą w jwietle I(X)II, WydaJC się byt bardzo caepło. pocimy 
Jupllera taflą wody. Po prawe). opodal pomas- .ię. kiqamy kurlki. NaJpię:knieJ~:r.y w "Thi­
lU, rormy naciekowe: głowI orla i leiqceło lisi" JUt JCdnak uSlygly, jakby w bcuuchu 
jelenia z paroiem ni uniesionej glowie orn skamieniały wodO'lpad Jego kaskada w~i 
skrotCymi si~ kopytami Pomost zakręca, Slop- się. na 20 m wysokoki kIlcytowymi drape­
niaml ku gór:r.e I wychodzimy w bajkowy ~wiat riaml Klan. u.( krople wody obmYWIJ~ ,~ 

gL'Oły o !UlWie drupen~ spad;!H w dół. rozbijając 5i~ w pył, 
- "KolIIIowa" R6iowe ale pozostawiajlt niewidocz.ną dla oka WltI5' 

p~kne .MlIlagmity, Allukle. okC)- lewkę kalcytu, która lU. ni dole. IWarzy /KIWIj 
lo I m drugaki stalaktyty oraz formę· Kolorowe ~willtla refleklor6w polęguj1\ 
ich połąc:r.enia: 5talagnaty , Po- wraienie. JeSldmy Jakby w "Raju", choć pod 
kryle są żółtawo-czerwonym i :r. iemiq, Icc:r. pod opiekĄ dobrych. górskiCh 
fioktowo-:r.klonym J3kby kora- duchów. Zafascynowany widokiem Zlsta­
km. Przy końcu tej sali pomOSt nawiam się, czy Din karkonoski RZEPIÓR. 
roz.widla ~ię, Na lewo prOWld:r.t ~d.,cy symbolem mojego Itoła przewod­
szeroki ltory1arz o nazwie "Ka- niebelo, mles:r.kal w podobnej komnacie? 
nion". na pntWO stopnie prow1Idl.ą Naslępna i OSIamil 10 &rou 
do s:Il ..MIlIkv. .. " i ,.Suchumi·'. - ...stalaklY'lowa" Podłoże, Jak chyba 

- "Klnłon" - ma kwałt tylko na ~iycu - pełne mimwulltan6w. a na 
gis:anlyczncg:o miccu. Twor:r.y Ilfople las ekscentT)'CUIych stalaktyt6w. Kc­
prosty, długi n;I 100 m, kOl)1lIZ lorowe nwaw., czer .... )ellią. różowe. btałe, aż 
skalny o ..... ysokofci okolo 10 m. do cz.arnych MJliardy kropel wody pracuJ" 
z płaskim , szcroklm ~Iropem_ nieustannie przy tworzeniu nowych ronn. 
Stmgmity w tej sali mają kolor a ukońc:u:nx: .JC:SZCl.C ostatnia aru­
r6żowo-czerwony, I kalcyt JCSI CJa .• Ie wcale nie mala: prawie godzinny 
półprzdroczySly. ŚCiany i strop przełoc łrnl&ło""ccm :t locnlska w Adlcne wC)­
w kolorze CIemnożółtym, Zu- kół skalnego SUZ)'IU letącezo pny g:ra.nicy z 
pełme Jak słynny Kanion Kolo- Abch~ą - Aibga na "'")'sokaki około 3000 m, 
r.tdo w kolorowym filmie_ Ko- cudowne pod nami rOZCiągające Się widoki 
rytarz w gl~bi prowadZI do sali Ulchodmokaukaskich szczyt6w :r. obwisłymi 
o nazwie "Muzyczn." Trwają czapami gnlelu i wijącymi się w dole rzcItami 
lU bad:!nil naukowe, PSOJ I Mzymtą Dodajmy. że Psoj JCSI gramą 

- "MoskwlI" - prze- mie;dzy Krasnodwlm Krajem a Abcha:r.Ją. 
SlrOnnl. okrągła. najwyisla w Andl"/,t j Ruminski 
zespole. bo około 70 m wyso- Ilustracje ze zbior6w lUtOIII 
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S. f'....... -~zyU redaktor 
::.~_ .. ~ .. _~-: ~A. - _.: .. _~~ Józef Nyka 
~~ 1'"'" ~-......- Informuje 

Ludzie 
• Jak pam i~l.my. pierwszą plni~. 

kt6rej udało ~ weJ~ ni naJwyiszc szczyty 1 
kontynentów. była plcrwsu dama EveresIU. 
Junko Tabel l. Japonii Jako druBI z Clłym 
kompicICm zameldowała si~ Francuzka. Chris. 
lioe Janin, lekarka i społecznica. Trucie miej. 
sec zaJ~a - co prawda l. mniejuym .,kółklem" 
- Amerykanki. Jako dwie następne wpluły si~ 
na l isl~ AngielkI. Rebccca Stephc:ns I IN 1995 T. 
- Gincne HlllTison. która cał" 5Cri~ z.nkończyła 
na szczycie Mount Vinson na Anturktydzie 
(Mount Everest obie u liayly IN 1993 r., pier. 
wsza w maju. druga IN pa1dzicrniku). 

* Zmarły śmierCi" samobójczą prezes 
UJM (od 1991), dr Pictro Scganlinl. %05181 na 
ostatni m Walnym Zjefdz-ie lej arl.nlucj! 
(Capeiowo 11·14 pa1dl.iernika 1995) mia­
nowany po~miertnie jej członkiem honoro­
wym. Przyczyną tl'lgicz.nej decyzji zdolnego 
lekaru były nieporozumieml w mieJscu pra­
cy. W UlAli. jelo nl5t~peą zO$lll.ł dotychcu­
sowy wiceprezes. witłoletm dZlalltez alpinis­
tyczny. Anglik lan McNaught Davis. 

• Nui sąsiedu UlI Tltr. SZCZ)'CIICy si~ 
imponującym dorobkiem hmulajsklm, od 7 lit 
mieli przef"'~ w działalnogd wypl'lwoweJ. 
przynajmniejjejli chodzi od g·tyslęczniki, Zł, 
passa ze".I. przerwana jesienią 1995, kiedy 
w rarnBCh wyprawy cze.5kieJ dwónl SIowakom, 
I byli lo Juraj Kardhordo I Tibor Hromadka. 
udało 5i~ wej~ na Cho Dyu (8201 m). W I)'ID 
roku chcieliby sio;: dołączył do jIIldejg wyprawy 
jadącej na BrOlld Peak. 

• W Połud niowym Tyro lu we Wło· 
w:ch zmarla Maria Me.~snerowa. milka Rein­
holda. z kl6rą był on zżyty serdeczniej. anlieli 
z. surowym j "małomieszczańskim", jak m6-

wił. ojcem. W mlodeki wspinała sło;: z ~iem 
I synami po szczytach w Ołoczcniu VillnOlss, 
gł6wnie w masywie Ge.islerspitzen. SUKila w 
l6rach dwÓCh syn6w i iyła alpinizmem. na­
leiy jej ~ więc Z IWUj suony clKXby Ict6tb 
"",'zmianb. 

• Interesujllcy wywiad z Erhardem 
Loretanem pneprowadził Tomek Surdtł dl. 
"Gazety Wyborczej" Wielki SzwajclI' uwier­
du w rozmowie, że. dOlqd nie wiązał się z 
iadnym powainiejszym sponsorem ani z fi,­
mą , kt6rej wyroby musiałby reklamow.ł . 

Przeczą lemu OSIDtnie doniesienia z Francji. z. 
kt6rych wynika, te Erhard prowadził penrak­
tacje z Lowe Alpine Systame. gdzie miałby 
obją(! "anowisko gł6wnego konsultanta. 

• Kolejna zmilUll sz.ef05'wa wENSA. 
Jak podaje Tadeun Wowkonowicz. po 4 
latach dobrej pracy stanowisko dyrektol'l tej 
uczclni zwolnił Fra~ois Gr05jean. przyszedł 
uf na jego miejsce r6wnie dofwiadczony 
pedaCoI g6rski i zarazem enerciczny mene­
dier. Jean-Bernard Paillissier, 

• Po długich poszukiwaniach. Ame­
rican Alpine Club zn alul obi ecujqcego 
ust~pcę zmulelo wiosn~ Ada CaMera. No­
wym redaktorem słynnego .,Amuietn AlpillC 
Jouro,l" ~ie polecony przez Yvona Choui­
narda niedawny absolwent studi6w filoloaicl.­
n)'Ch, ChrisLian Beckwith. xałoiyciellolc.alnego 
pisemka "The Mounrain Yodel". Jest on pełen 
Ulpału i - o zgrozo! - pomyd6w innowa­
eyjnych (visionary ideas). kt6re mlalyby za­
pewnił rocznikowi znacl.nie szerszy odbi6r i 
- uinreresoWllnie reklamodawców. A przecie! 
nieprzemijahca wllttofł AAJ leiy nie w 
wydawniczej kOkieterii. lecz wIdnie w jeło 
konserwatyzmie. 

USA. Góry Skan.t • • Foto: Mlro.'a .... ~kl 
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• Z końcem roku Złote Medale Alpino 
Ital\ano Ołrzymali dwaj wielce usłu:ieni W'CIC­

I'Ini alpinizmu wlosltiego. Annando Biancardi 
(ur. 1918) i Raffaele Carleuo (ur. 1908). Pier­
wszy z nich ma w dorobku ok. 500 wcjgt. VI 

tym wiele nowych dr6a. a jako pisarz ł6tski 
- kilka fwiernych książek (najnowsza .,11 pet'­

ch~ dell·alpinismo·' . ClI'les!lO. jeden z OSllt­
nich iyjących bohateroIlI' czasu narodzin .... esto 
,rado" w Dolomitach. pamtę;rany jest ernxby 
z takich dwóch dr6g, jak południoWlI kian, 
Torre Trieste (1934) i p6łnocno-zachoclnill 

Torre di Valgrande (1936), 

Plany 
• Club Alpin Ffln~ais i 'Iencja 

"Monllgne5 de la Tem:" or.ani:wjll wypn.wę 
na dziewiczy Pasang Lhamu Peak (7352 m) w 
Nepalu . Wyprawa - montowana cz~kiowo 
dro" zaeiuu prasowego - wyruszy we 
wrzc~niu pod wodZlll Michela blio. Cieka­
wostkIJ jest. Xc uczył nosi imę Ilpinistki ne­
palSkiej. kt61'1 pr6bujltC w kwielniu 1993 r. 
wcj~ na Everest. zmuła na JrIIIi południowej 
WIU z towanyszlJCym jej Sze~, Mimo ii 
padła ofiant braku Icwalifiltacji i nadmiaru am­
bicji. w Nepalu uZll.na zostala za bohaterkę 
narodowIJ. Wystawiono jej pomnik, • imie· 
niem nuwano szlcoły. ulice i wresz.tie szayt 
16rski. 

• St:mc: Bełak poprowadz.i ICgOf'OCZllII 
słowcńuo-nepa lslt" wypra'Nę eksplonteyjll.\ w 
rejon Api. gdzie latem 1995 bawił dłuiszy c:us 
z l.Cspołem rekonesansowym. St.rannie wy­
brano udania; 6-050bowy ze~6ł ulllkuje 
potężną połudnlow~ .łclanę Api (1132 m). uj 

lekka dw6jkl - południowo-zachodnil\ kianę 

szczytu Nllmpa (6795 m); dziewiczy dOllJd 
Bobaya (6808 m) będzie celem piątki słowe.6-
sJto-nepalskiej (2+3). kt61'1 wcjkia dOkona 
.łcianą południowo-z.achodni". Wyprawę orl'­
nizuje rzUlka Planinua Zvc.u Slovenije. Jak 
pami~tamy. pierwszeło wej.łcia zimowcIO w 
Api dokonali w grudniu 1983 Andrzej Bieluń 
i Tadeusz. Piotrowski. przy czym Bielufl n;c 
powrócił l.C szczytu. 

• 28· letnia Francuzka Frtdtrique 
Delrieu. kt6n w 1991 r. sw6j lIak na Mount 
Everest z.ail:ończyła na Pnd~y PoIudruowcj 
(7906 m). 13 pa:fdziemlb 1995 weszła na. a.o 
Dyu (8201 m). Uważa on •• ie ubra" jui 
wyJtarczajljCC. do~wiadczenie. aby wybnt sę 
n .... Kangchenjung~ (8586 m). kt6ra nie miała 
jeszcze wej~ti. kobiecego. Przypomnijmy 
~. że od 1991 r. miały miejsce 4 poważne 
pr6by lakiego wejkia. wszystkie zakończone 
m,ierci, alpinistek. mimo li naleiały one do 
najlepszych na §Wiecie (była wY6d nich Wanda 
Rutkiewiez), 
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Wyprawie towarzyszyla reklama, Jakiej w polskim alpinizmie nie bylo. To dzięk i niej z tego, co 
obecnie jest jut tylko trudnym standardem, udało się zrobić wielki sukces. W rzeczywistości jednak 
prawdziwy sukces odniosła pepsI. 

POLACY NA CERRO TORRE 

Najdalej wysu n ię ty cypel kont y­
nemu Południowej Ameryki sięga niemal 
kręgu podbiegunowego Amurktydy, w 
miejscu , gdzie stykają się dwa oceany. 
Obszar ten nazywa się Pnl:lg,onia, w Kor­
dyliery Patagońskie są ostnlnim łańcuchem 
Andów, które cillgną się prawic 9 tysiOCY 
kilomeIrÓw wzdłuż całcgo kontynentu. 

WiCf7.chołki Kordylierów Patagoń­
skich n.adko kiedy prt:ekraC7..ają wysokOŚĆ 
tn.ech Iysięcy melrów. Cerro Torre 10 

monumentalny. cudownie smukły szczyt 
(3128 m n.p.m .).7.ak0ńc7.ony t6()()..metro­
wą skalną iglicą z czerwonego granitu i -
jakby lego było mało - lodowym "grLyb­
Dem". Próby zdobycia CelTo Torre oku­
pione są nie Iylko nadlu<l7iim wysiłkiem. 
ale i życiem , 

Historia walki 7. lą górą 7.aczęła się: 

w 1954 r .. gdy najlepszy WÓ'NC1'JlS alpinista 
Liooell Tcrray i jego przyjaciel Magnone 
zdobyli inny nicdostępny S7.-C7.yt- Fiu. Roy. 
Znajdował się on niedaleko od Cetro Torre. 

Było 10 lak ogromne wydarzenie. 
że ówa.esny dyktalor Argentyny, Peron. 
pl7.yjął alpinistów. Terray podczas lego 
, potkania powiedział Peronowi : "Być 
moie CelTO Torre nigdy nie zostanie zdo­
byte, ponieważ wspinaczka jest lam zbyt 
trudna. {ciana zbyt pionowa. a warunki 
pogodowe zbyt złe" , Po takim oświad­
ClCOiu kwiat alpinizmu rzucił si~ ~ do 
zdobywania tego S7.c1.ytU . 

W 1958 r. CelTO Tom oparło si~ 
dwóm silnym wyprawom włoskim ' Bonat­
tiego - od zachodu i Maeslriego. aUlkują­
ccj wschodnią ścianę:. W 1959 r. Ccsare 
Maestri ponowił atak 1. Tonim Eggerem i 
7.dobył szczyl pd.-zach . {cianą. Jednak 
wkrótce pojawiły się wątpliwofci. Opis 
MacsLricgo zawierał dużo sprzecwoki, nic 
było i.adnych uJję:ł , a jego partner - jedyny 
{wiadck - 'lginął w powrotnej drodze. 
Zaczęto OIwan::ie kwestionować tO najwięk-

W 1970 r. Maestri wrócił znowu, 
tym razem atakując pd.-wsch. lilur. Prle­
s7.edł go wyposażony w wienarkę połą­
czoną 1. 70 kg ko mpresorem .... a pomocą 
której montował w skale nity (700 1I1!.!) 
na 'co trudniejszych odcinkach ... GrLyba" 
jednak nie zaliczył, ale mimo 10 o~wioo­

czył, i.e wszedł na Ccrro Torre. Nb. kom­
presor tkwi w ścianie do tej pory nadając 
n3l.~ najpopulamiejS'lCj drodt:e. 

W 1974 r. !f7.czyt od strony .. Prt:e­
ręczy Nadziei" zdobyły ,.Pająki z L...eco" 
pod kierownictwem Casimino Ferrari. 

Rozwiqz.ano tym samym problcm 
zach. k iany cz~iowo śladami Bonanie­
go. Droga liczy 57 wyciągów, trudnoki 
VI. A2. lód 95-100' . W niektórych pu­
blikacjach 10 wła(nie wejkie jest Ulna­
Want 7..a pierwue. 

W 1977 r. ekipa z USA - J. Dragg. 
D. Cannan, J. Wilson 7.aatakowała '7.el)'t 
drogą Macstriego, tym razem bez wątpie­
nia docierając na wiertchołek. 

Również Amerykanie - S. Brewer. 

J . Oridwell - poprowadLiIi drog", pd.­
wlich. kianą w 1980 r. 

Kolejne IrLy drogi naJei.ą do alpi­
ni5l6w słoweńskich Inicjatorem i reD­
li1atorcm Iych wejgć był J. Jeglił . W 
1986 r. w)'trel)'l! bardzo efektowną drog9 
środkiem wsch. '(ciany, przebywając 1100 
m dóew1clcgo terenu Droga la ma długie 
odcink.i VII- VIII+ hakowe do A I. Pod­
uas wejkia M. Fistravec nakr~ił film 
. .Pcklcnska gOC1l Ceno Torre", klÓf)' Ołrzy­
mał w maJu '86 r. "Trt:nto Premio Mario 
Bello", S7.cZyL zOOb)'ło w6WC1.3S 6 osóh. 

W 1988 r. kglil! i Karo prlCS1Ji pel. 
kianę. a na prawo od niej w 1994 r. J. Je­
ghł. M Luki~. M. Prapromik 1Jobili dro­
gę łączącą się w górnej części. na wyso­
koki Bananowej Rysy, z drogą PrI.C1. Kom­
presor. Ogólna wycena to ED 4, a trudności 
techniczne si~gają VIII, A4 i lód 90', 

SC7..on 87/88 był z mi.nych W'Lg,lę­
dów pr/..ełomowy. Na szcz.ycie stanęło 40-
50 wspinaczy. a więc wię:cej niż: przez 
popr7ednie dziesięciolec ia zdobywania 
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góry ( 1 914~87 36 osób), Pojawiły sil( 
przejścia jednodniowe, H, Karnerlnndcr i 
W, MOlier weszli w II h, II zes7Ji w 6 h. 
C. Buhl er i M. Rickcy idąc w partiac h 
frodkowyeh z asekuracją lotną (!) zano­
towali czasjcSZCle-IcPS7,Y. S7.czyl zdobyły 
w zespołoch mieszanych lny panie: Ro­
sanna Mnnfrini , Inc.l. Bom~ KllIhy Casley. 
O pierwsze wejście czysto kobiece wal~ 
czyły Polki : Wanda Rulkicwicz - Ir::ie~ 

ro wnik. Iwo na Gronkiewicz~Ma rcisz, 

Monika Nicdbalslta, Ewa Pancjko~Pan­

kiewiel. i Ewa Szezcśniak , Na drodze 
Maeslriego wycofały s ię z powodu zała­

mania pogody 3 wycil,gi pf"J'.oo szc7ylem. 
Nie udało się wej~ również. Ryszardowi 
Pawłowskiemu . W lutym Irl.ej Niemcy 
zeskoczyli z Cerrtl Torre nu spadochro­
nach. Jeden z nich, filmowiec. musi ał el.c­
kaĆ na popr:twę pogody biwakując na 
szczycie. J. Nyka pisał w TATERNIKU: 

.. Sezon 1981·88 obalił ko lejny mit - nic-­
dos tępnośc i pUlagońskich iglic . Świat gór 
staje się coral. mni cj~7y. coral. łatwiej 
osiągalny . coraz hard7.icj zdeptany. A tak 
chciałoby s ię mieĆ jcszcze przcd sobą 
Góry Niezdobyte!" 

•
.......... 
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Pierwsi Polacy s tanęli na Cerro 
Torre w 1989 r, Byli to: KrzysztOf Dziu· 
bek i Marek OIC'l.yk. 

3 stycznia br, pięciu polskich alpi ~ 
nistów - Zbigniew Kro~kiewicz - kierow· 
nik , Janu$7. Gołąb, Stanis ław Piecuch, 
Anur Pasl.c7.ak i Jacek Audcr od leciało do 
Buenos Aires z 7.amiarcm prLeprowad7e· 
nia na słynnej patagońskiej iglicy nowej 
drogi. Media sze roko i nformowały o 
planach wyprawy, zapominając jak gdyby 
° wcz~niejszyt:: h polskich osiągnięciach . 

Na działalnotć górską prl.c1.naczyli 
od ·2 do 6 tygodni. w l.ależno~c i od wa­
runków pogodowych. Od 12 styt::znia, po 
dotarciu pod górę i załOlcniu bazy, cały 

zcspół zaczął pracowal! nad 7.dobyciem 
Ceno TarTe. Po 4 dniach nastąpiło gwał­

towne ocieplenie. W micjscu planowane· 
go obozu zaczęła płynąć woda. W tej sy· 
tURcji zespół odpu ~cił dal sze prace nad 
Mwą drogą i jcs7.cze lego samego wbił się 
w MaeSlriego, a więc drogę dającą nnj~ 

większe szanse wejkia, 
Górę atakowały na zrnin~ zespoły: 

Paszczak, Piecuch, Auder i Krm kiewicz. 
Gołąb. Piąta próba 7.akofK:.zyła się sukcc-

scm: Stanis ław Piecuch i Jacek Fluder 
zdobyli Ceno Torre. 

Sukces Polaków jest niewątpliwy, 
szkoda tylko. że na tej patagoilskiej igle 
nie ma polskiej drogi. po którą jechali z 
takim numcm. 

Cerro Torre .,od zawsze rozpalała 
wyobra1:nię ludzi, którzy mieli okazj<= 
zobaczy~ gÓfl(. Była nie tylko obiektem 
westchnień alpinistów całcgo ~wiala. Po 
wielokroI! opisywana, fotografowana i 
filmowana doczekała się nawet reaJizacji 
fabularnej . W 1991 r . reżyser Werner 
Hco:og nakręcił film pt. "Krzyk kamie-­
nia", Jest 10 sfabularyzowana opowieft o 
tragedii , która wydarzyła się w 19S8 r. 
podczas niepotwierdzonego wejścia na 
Cerro To rre Maemiego i jego pannera, 
Scenariusz powstał w oparciu o opowiada­
nie Rcinholda Messncra, którego zresztą 
można się domyśl ać w postaci Rocci. W 
zamyśle reżysera prawdziwym bohaterem 
filmu jest Góra i tak niech pozostanie. 

Joanna Piotrowlcz 

SKŁAD EIClPY: 
Zhigniew Kroftiewicz - kierownik 

wyprawy - ur. w 1951 r.; mieszka w 
Warszawie. wspina si<= od 1978 r. 

Janusz Gołąb - ur. w 1967 T.; mie-­
sua w Gliwicach. wspina sil( od 1985 r. 

Joccl:: Auder - ur. w 1958 r.: mie· 
s7.ka w Katowicach, wspina si<=od lm r. 

Stanisław Piecuch - ur. w 1969 r.: 
mi eszka w Szczecinie, wspina s i<= od 
1988 r. 

Artur Paszczak - ur. w 1968 r.; 
mi eszka w Warszawie, wspina się od 
1987 T. 

tRÓDLA: 
_MojB MM w, &n.ui 
"Klraw.NI do młlruiI- W. RUluwQ 
_HoroIcUCIwo tblizbt J. DieJb 
Tllrrn,t 4(14. IjIUi, IJIł8. I,.9S 
GIA 4fł4. t1\ł6 
OpI)'mUła II. 14 
S:t..oo.r, maguyn 16- 18 hilrgo 96 

Szkoła Wspinania 
Aśkl I Zby szka P lo t rowlc z 6w 

U~SDM 

- kursy wsp4nanJa w skałkach ~, Hefs.zowIme I Góntd1 Sokołk:łI 
- naukę podstaw asekuracji 

- wspinaczki rełcreacyjne I naukę pletwszyeh kroków w skałe 

OfeJ\ljemy: 
- bardlI:I t-. nodIgi 
-pos.lli!'ll~ 

- up !'II alI\ICUII'j 60_ 
- zwildzlrie okofieln>p! jIIIuń 

Moiemy zorgs ni1'owat: 
- korzytl_ I ktyMgo ~ w IJIdfoWillku ~ Zdrój 

-ogntIko I ~ tJ.*-"! lub ~ I griIa 

- mozilWOŚĆ zakup,t '9IlfłU wspnac.zltOWlgO 

_ v.ycIeezIIl w dlQIicme g«y 
- ;u:ctf katlnI 

NasI adres: Konradów 48, 57-541 Trzebieszowice 
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ZAPOMNIANE WIERSZE O GÓRACH 

Tadeusz Staich 

ORKANÓWKA 
Tyle tu kwiecia. Tyle słońc na łące . 

Brodzę - południem - gród traw nieskoszonych­
Brodzę - w zadumie - w Twoje górne strony 
Gazdo niedtwiedzki - w Twe cisze kwitnące -

Blękitni~ marzył. Harenda - wysoko. 
Hej - przestrzeń taka i cichość modląca -
Hej - cieni modrych i pelno tu slońca 
Mgieł ode Gorców - co jak myśl się wloką· 

Poznaję przecie: twarz Matki rozsiewa 
Dobroć na izbę - w Roztokach las śpiewa -
A tam - na ścianie - z Pi~ni czasu zbroje 

I krzyż ludtmierski - milowa nie Twoje 
Pióro obeschle - Drzewiej mi się marzy-
- przy Twej harendzie - lipa ze mną gwarzy-

PielWodrvk tego wiersza ukazal Się w .lIus­
trowanym Kurierze Codziennym~ w piątek 12 sie!pf'lla 
1938 r. (nr 221), p6żnleJ zaś Tadeusz SlalCh umieś' 
cil go w torma Deszcz za oknem (Krak6w 1939, s. 
72), będącym ksiąZkowym jego debiutem. Z perspek­
tywy lat, z perspektywy też całoŚCI dokonań, nie tylko 
literackich, Tadeusz Staich (1913-198n widać , ze 
wybór nie byl przypadkowy, 1:e decydując się na 
umieszczenie w owym tomie tego spośród Wielu jego 
młodz ieńczych wierszy, kierowal się miody poela 
waźnymi dla niego względami_ Tw6rczość Or1<ana 
znal on bowiem doskonale, jej zaś wartOŚCiami i du-­
chem przejęty byt takle później, czego dowody dal 
jako wybitny I zasluźony działacz ZWiązku Podhalan 
l tw6rca jego deklaracji ideowej, wyrastające] z tra­
dycji słynnych Władysława Or1<ana Wskazań dla sy­
nów Podhala. Orkanówka SlaJcha zasługuje wil\lC na 
uwagę z kllku względÓ'N. W rozwoju przewodnICkiej 
i poetyckiej estetyki Staicha }est ten wiersz ładną, a 
wyraźnq zapowiedzią jego koncepcji ,.zamieniania 
krokÓ'N na slowa" - tego estetyzującego odbioru poe­
zji krajobrazowej "in SitU", a zatem w obhczu prze­
strzeni, z jaką dany utwÓr się wiąże. Jest jednak len 
wiersz także znamiennym przejawem kullu Or1<ana 
i poetycką rekonstrukcją wartości, jakl8 się w dorobku 
Pisarza zawarty. Warto zatem zwrÓCić uwagę na hte­
racko-kullurowe znaki, odsyłające w tym utworze do 
zycie i dziel Władysława Orkana. Ważne są lu realia. 
Or1<an6wka, znajdująca Się 3 km od WSI NiedżwlecU, 
to miejsce urodzin Ormna. Tu W 1906 r. postaWIł on 
willę, w kt6rej mieszkał I pracował. Roztoki Wlązą się 
OClyWlŚCI9 ze znanq POWI8ŚC.ą W roztokach (1 899-
1901). Tytul PiSMI; czasu nosił zbl6r Wierszy Or1<ana 
wydany po raz piefWszy w P,otr1c.owie w 1915 r., w 
poWIeści zaś Drzewiej(KrakÓ'N 1912) zawarł Orkan 
najwspamalszą pochwalę piękna GorcÓ'N. Pełna d0-
brOCI matka pisarza - Katarzyna ze Smreczak6w 
SmaciarzO\Na (od 1898 Smreczyńska) upam iętniona 
została przez $awera - Ignacego Maciejewskiego w 
poWieści Matka (KrakÓW 1898)_ Wpisana w ten 
WIersz ~rozmowa z Orkanem-, ustyhzowana dyskre­
true w duchu poezF młodopolskiej, jest zamzem II'lter­
pretacją poetycką wrazeń i doznań, jakie przyniosła 
Tadeuszowi StaichowI wizyta w Or1<an6wce. w domu 
pisarza. Odczytany dzisiaj w duchu koncepcji 
.zamieniania krokÓW na slowa~ jest ten wierSl. takle 
zachętą od odwiedzenia górskiego domu Władysława 
Orkana. 

Do druku podał Jacek Kolbuszewski 

3 / 96MARZEC 

EKSLIBRISY G6 RSKIE Z KOLEKCJI 
J6 ZEFA TADEUSZA CZOSNYKI (5) 

Prezentowany ekslibris jest Jednym z najnowszych. ktÓre zostały 
wylmnane dla mnie w minionym 1995 r. Obchodziłem baNIem w nim 65 uro­
dZiny i bardzo wielu grafików wykonało cia 
mnie z tej okaz; nowe znaki ksaążkowe. Znaj­
dują się one w katalo$Ju wystawy eł<sIlbns6w 
wykonanych dla mnie, kt6ra została urzą­
dzona w jednej z warszawskich galem eksli­_. 

Autorem ;es! Tadeusz AndruSIBWICZ 
z Jeleniej Góry, ktÓrywykonal }e w technice 
metalorytu w 1995 r., jako 75 kolejny swÓj 
ekslibris. Warto tu dodać. ze bardzo Wielu 
grafikóW prowadzi ewidencJę wy\(onanych 
przez siebie ek$llbns6w i dla uporządkowa­
nia ICh kolejności oznacza Je kolejnymi nu­
merami, kt6re W grafice nazywają się nu· 
merem opus. T en właśnie ma opus nr 75. 

Treścią ryciny ekslibrisu jesl za­
bytkowy norweski kości6łek ewangelickI, 
który ponad 150 lal temu zostol prze­
wieziony z miejscowości Vang do obecnego 
Karpacza w Karkonoszach. Stąd Jego 
nazwa KOŚCiół Wang. Aktualnie Jest on koś- Tadeulz Andrullewk:z _ Jelenia 
cie/em uzywanym przez parallę ewan- GÓI1I, 1GgS f ., metaloryt 
galicką w Karpaczu . 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 

FENIX~. 
TOWARZYSTWO 

UBEZPIECZENIOWE 

50-066 WROCŁAW, 

ul. Świdnicka 19, 
tel . (()'71 ) 337-14, fax 724-321 

58·500 JELENIA GÓRA. pl. Ratuszowy 31/32, tel. 266·63 
59-200 LEGNICA. ul. libena 5 
56-400 OLEŚNICA, ul. Mickiewicza 4b. tel. 142-41 2 
55-200 OŁAWA. ul. 3 Maja 20/20, leI. 139-664 
63-400 OSTRÓW WLKP., ul. Wolności 30. leI. (864) 367-280 
58-300 WAlBRZVCH, ul. Sienkiewicza 1, tel. 242-17 
63-200 JAROCIN, ul. Kard. Wyszyńskiego 4. 

tel. (062) 47-32-91 w. 35 

AGENCJE: 
49-300 BRZEG OPOLSKI. ul. Powstańców $1. 2, leI. 45-15 
57-300 KlODZKO, ul. Harcerzy 30, leI. 32-72 
48-300 NYSA, ul. Bończyka 15 
DZIERŻONIÓW. ul. $widnicka 24. tel. 31-64-34 
$WIDNICA, ul. Rynek 39/40. tel. 52-48-56 
ZĄBKOWICE, ul. 1 Maja 1. tel. 15-16-84 
BYSTRZVCA KL, ul. Okrzei 32, tel. 11-03-66 
WAlBRZVCH, ul. Lewartowskiego 3, tel. 255-45. 264-14 
WAl BRZVCH, ul. Broniewskiego 65, tel. 417-070 
WROCLAW, Rynek-Ralusz 11/12 

- Biuro Usług Turystycznych i Handlu 

PRZEJŚCIA GRANICZNE: 
Zgorzelec, Sienlawka, Jakuszyce, Kudowa, lęknica 

NA SZLAKU 
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